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Oświadczenie Premiera po pomrocie z Moskwy

R e a l i z a c j a  t e j  u m o u i y

to  in n a , n o w a  P o lska
W dniu 29 b. m. powróciła z Moskwy do Warszawy delegacja 

Rządowa z Premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele.

cniier J. C yrankiew icz przem aw ia na dw orcu w  W arszawie po 
"ro c ie  z M oskwy. Na prawo w  głębi m in. M inc, obok w icepre­

m ie r K o rzyck i i  w iceprem ier Gom ułka

Nasza Polska D em okracji Ludo ­
w e j budu jąc swoją siłę gospodarczą 
i  po lityczną przysparzać będzie 
równocześnie s iły , wspólnej siły  — 
wszystkim  swoim  sojusznikom, 
wzm acniając w  ten sposób wspólne 
bezpieczeństwo.

W  oparciu o sojusz ze Zw iązkiem  
Radzieckim, z k ra ja m i ludow ych de 
m okra c ji i  k ra ja m i m iłu ją c y m i po­
kó j zabezpieczać będziemy i  u trw a  
lać nasze miejsce w  Europie — na­
szą niepodległość.

Równocześnie stawać się m usim y 
dla innych narodów, jako  k ra j de­
m okra c ji ludow ej wzorem zapobie 
gliwości, wzorem planowej praco­
w itości, wzorem  rozw iązań p o li­
tycznych i  gospodarczych, dających 
na w ew nątrz ustró j spraw iedliwości 
społecznej, a na zewnątrz p rze ja ­
w ianą w  swoim  potencjale gospo­
darczym — siłę narodu, k tó ry  du ­
żo przecierp ia ł, dużo walczył, k tó ­
ry  chce w  poko ju  i  bezpieczeństwie 
tworzyć i  rozw ijać  swoje życie.

Beiegac a rządu w Belwederze

We wszystkicn portach polskiego Wybrzeża w re  praca. S ta tk i iacu ją  
węgiel, podstawowy a r ty k u ł naszego eksportu.

Nikłą większością głosóiu

W  naszpch portach

i

CU Przybyłych po w ita li na dw ór 
y W arszawie członkow ie Rządu 
j "  ,ccprcm iereni K o rzyck i m na cze 

■ Obecni również b y li przedsta- 
Jciełe akredytowanego w  Warsza 
le korpusu dyplomatycznego.

ę. Po pow itaniach P rem ier Józef 
Frankiew icz w yg łos ił przed m i­

ja °*0ncin Po,skicgo Radia następu 
* ce Przemówienie:

naszych rozmów w  Moskwie 
z5’wozimy potw ierdzenie całkow i- 

»vj Z8(!?ności obu rządów w  ocenie 
fl(. .Uarj ‘ m iędzynarodowej, w  ocenie 

*  wzm acniających bezpieczeń- 
c “  waszych narodów, wzm acniają 
koi ■ S’ *y narodów m iłu jących  po- 
®z 1 c^ cących w  pokoju i bez usz- 
h( i ’-an' a sw o je j suwerenności pod 
K c. swoją gospodarczą siłę, swo- 

zdolność bytu i swój dobrobyt.
^ d o b i t n ie js z y m ,  na jbardzie j na 

ta n.vm dowodem są przyw iezio 
M inBrZeZ nas’ P°dPisane Przez m in.

ca. um owy gospodarcze, liand lo 
tej * “ mowy o kredycie. Realizacja 
„ ft,,um»wy to znaczy poprostu inna, 

° " a  Polska.

s]-g11̂  n ' e — ja k  dotychczas — Pol 
c2eń m ° Z0lnei  odbudowy ze znisz- 

, w °.ieriny ch, odbudowy w  gra 
j  dotychczasowego potencja łu 

Poteż arCZeg-°’ a^6 do lska nowych, 
cych'nyCh inw estyc ji, zm ienia ją­
cy ,w  sP°sób szybki i  zdecydowa- 
Pozto I'u!i, 'u rą ekonomiczną k ra ju , 
Ciań aiaW y c h  dużym zrywem  doga

Fot. W AF

i szczególności św iadom y w ys iłek  
po lsk ie j k lasy robotniczej, d la  k tó ­
re j je d n o lity  fro n t jest m otorem  do 

, da tkow e j energii i mocy po litycz­
nej, będzie tak. ja k  b y ł dotąd wzo­
rem  dla całego narodu i  dla k la ­
sy robotniczej innych k ra jów , w a l­
czącej jeszcze z na jrozm aitszym i 
trudnościam i, z k tó rych  my w ię k ­
szość mam y już  poza sobą.

hiać
Późni. nnsze kilkudziesięcioletnie
■ty0} len>a w rozwoju przemysłu, wy 
eksmne P°**t '/ką zaborców, a potem 

°.atacyjną polityką zagranicz- 
B0 kapitału.

*Uac'/° •W**!c umowa o historycznym
r ciri '!° n !u. Jest ona ponadto wzo- 
sZp r„u m i‘iv ' dość rzadk im  w  innych 
n,ó,v tosciach geograficznych, u - 
n ie tv]T  k tóre przynosząc kredyt, 
dar 5 “ O nie krępu ją  życia gospo- 
Prod " - .  '  n ie  dyrygu ją  rodzajem 
Pełny • a,e k tóre pozwalają na 
Ju, t ' n,e krępowany rozwój k ra ­
t y ^  l>0<* *y m wz?lćdem jest to 

Pei Umowy °  w ie lk im  znaczeniu. 
W0j cine wykorzystanie tych możli- 
Poigję. za,ezy oczywiście od narodu 
go u,.6®0’. °d Pełnej przemiany je-

Prezydent Rzeczypospolitej Bole­
sław  B ie ru t p rz y ją ł w  d n iu  29 sty­
cznia rb. w  godzinach popo łudnio­
wych prem iera Józefa C yra nk ie w i­
cza, w iceprem iera W ładysława Go­
m ułkę i m in is tra  Przem ysłu i  Han 
d lu  H ila rego M inca, k tó rzy  po po­
w rocie  z M oskwy złoży li spra 
wozdanie o w y n ik u  p e rtra k ta c ji i 
zaw artych um ów .gospodarczych 
m iędzy Polską a ZSRR.

Zgrom. Narodowe uchwala
wycofane banknotów 5.000-frankowych

PARYŻ, 30.1 (Obsl. w ł) ,  Francu 
skię Zgromadzenie Narodowe, któ 
re dz‘sia j o północy rozpoczęło gło 
sowanie nad ustawą o wprowadzę

Anglicy njącofują się z zohomiązań

D la  M ć c  j f e i l a  —  P o la c y  z  W e s t f a l i i
to „Niemcy polskiego pochodzenia“

H
LONDYN, 30.1 (PAP). — Sprawa powrotu Polaków z Westfalii 

do Ojczyzny była przedmiotem dyskusji w brytyjskiej Izbie Gmin, 
w czasie której posłanka Labour Party — Manning postawiła kilka 
pytań. Na pytania te odpowiedział podsekretarz stanu Mac Neil, zaj­
mując się przede wszystkim sprawą odmowy wyrażenia zgody przez 
władze brytyjskie na powrót Westfalczyków do kraju.

pętju ł )am ałej zdolności życia, jego 
siłek * U rozw o jow i, w  tw órczy w y - 
go robotn ika, po lskie-
WsZvc,, n *^a- inżynie ra i  p racow nika 

zystkich gałęzi życia.

bar a Wórczy zwiększony wysiłek 
•tą U kęfale najmocniejszą pod- 

 ̂ Przyszłego dobrobytu, w

Mac N e il ośw iadczył dosłownie: fizycznym ,
„M am  wrażenie, że m ów i pani o 

osobach, k tó rych  przodkowie, w y r 
em igrow a li w  ub ieg łym  w ieku  z 
Polskh Od trzeciego i czwartego 
pokolenia są oni obyw ate lam i n ie­
m ieck im i, dlatego ma się już  do 
Czynienia nie z zagadnieniem  ie -  
p a tria c ji ale em igracji. W tym  w y 
padku osoby te nie m ają w ięcej 
podstaw praw nych, an iże li zw yk ły  
obywate l n iem iecki. N iem n ie j jed 
nak b ry ty js k ie  władze okupacyjne 
mogą zezwolić poszczególnym Niem  
-com polskiego pochodzenia na w y ­
jazd do P olsk i pod w arunk iem , że 
nie są oni za trudn ien i w  kluczo­
w ych gałęziach przemysłu. To o- 
sta tn ie  zastrzeżenie jest in te rp re ­
towane dość swobodnie“ .

Posłanka M anning zapytała z ko 
le i czy z uw ag i na przeludnienie 
W estfa lii i całej s tre fy  b ry ty js k ie j, 
tamtejsze władze okupacyjne nie 
mogą in te rpre tow ać tego ośw iad­
czenia ja k  najszerzej i ja k  na j­
bardzie j swobodnie.

W odpowiedzi Mac Neil zazna­
czył, że pod uwagę trjuszą być 
wzięte jeszcze inne czynn ik i pozą 
prze ludnien iem . Mac Neil podkre­
ś li ł p rzy  tym , że wśród ludności 
n iem ieckie j, k tó ra  przyby ła  do 
b ry ty js k ie j s tre fy  okupacyjne j

a w  stre fie  odczuwa 
się duży b rak w śród N iem ców 
zdrowych ludz i zdolnych do pracy.

Oświadczeniem tym  Mac N e il 
dał w yraźn ie  do zrozumienia, że 
na naczelne miejsce w  polityce 
b ry ty js k ie j w  Niemczech wysuwa 
się obecnie zagadnienie nie ty le  
is to tne j przynależności narodowej,

ile  posiadania dostatecznej ilości 
rąk  roboczych. M in is te r b ry ty js k i 
zapom niał przy tym , o znacznej 
dysproporc ji s tra t ludnościowych, 
ja k ic li doznały Polska i  N iem cy.

D la zaspokojenia egoistycznych 
celów b ry ty jsk ich  w  okupowanej 
stre fie  n iem ieckie j, w iążących się 
ściśle z p rodukc ją  przemysłową, 
władze b ry ty js k ie  — nie bacząc 
na o lbrzym ie s tra ty  ludnościowe 
P o lsk i — gotowe są uznać zam ie­
szkałych w  W estfa lii Polaków' za 
N iem ców celem u trudn ien ia , jeś li 
wręcz nie un iem ożliw ien ia  ich po- 
w-rotu do k ra ju .

. 1/

re j czytam y:
„112 przywódców P o lon ii w  De­

tro it  i oko licy, działaczy po litycz­
nych i  społecznych, lekarzy, adwo 
katów' i  kupców, złożyło za pośred 
nictw 'cm kongresmana Sadowskie­
go na ręce przewodniczącego Izby 
Reprezentantów mem oriał, apelują 
cy do Kongresu o uchwalenie po 
życzki, k redytów  oraz pomocy dla 
Polski.

M em oria ł stw ierdza, że P ;!ska, 
jako pierwsza o fia ra  n iem ieckich 
agresorów, poniosła najw iększe 

stw ierdzono różnice pod w zg lęd em 1 szkody wojenne, więc zasługuje na

O ś iu ia d c z o m e  k o n g r e s s r n  m a  S a d o m s k ie g o

> - „ P o t r z e b y  P o l s k i
nie mogą być ignorowane

NO W Y JO RK, 30.1 (BS). Dzień- I pomoc, oraz że po lski węgie1 stał 
n ik  po lski „Nowa Epoka“  zamiesz się bardzo ważnym  czynn ik iem  w 
cza pod ty tu łe m  „Polon ia w  De- | odbudowie F.uropy. Polskiemu prze 
t ro it  daje p rzyk ład “  notatkę, w  któ  j. m yślow i węglowem u potrzebne są

najb liższej przyszłości nowoczes 
ne urządzenia kopalniane.

Składając m em oria ł w  Kongre­
sie, kongresman Sadowski oświad 
czył m. in.:

„N ie  możemy odciąć żelazną k u r 
tyną narodu polskiego, k tó ry  zaw 
sze b y ł lo ja lnym  przyjacie lem . Nie 
pow inniśm y go odpychać i  odma 
w iać mu nawet hand low ej pożycz 
k j. Polska ma obecnie um owy han 
dlowe praw ie ze w szystk-nu kra  
ja m i- w  Europie. Polskie potrzeby 
nie mogą być ignorowane".

n iu  wolnego ryn ku  dla złota l  n ić
k tó rych  dewiz, uchw a liło  wczoraj 
zaledwie pierwszą część ustawmy do 
tyczącą wycofania 5000-frankowych 
banknotów  nieznaczą większością 
głosów 320 przeciw  284. G łosowanie 
nad ustawą o w o lnym  ry n k u  odbę 
dzie się dziś po po łudniu.
(pa trz depesze na stronie 2~gię j)

Owacja w Sejmie
nn cześć umowy 

polsko - radzieckie!
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu m ia 

ło  cha rakter szczególnie uroczysty. 
O godz. 10.20 wszedł na salę pre­
m ier Cyrankfewdcz w  tow arzystw ie 
w iceprem ierów  G om ułk i i  K orzyc- 
kiego, m in is trów  M inca, D ąbrow ­
skiego i  innych. Posłowie powstają 
z m iejsc i  hucznym i, k ilk a  m inu t 
trw a jącym i, oklaskam i, w ita ją  de 
legację rządową, k tó ra  osiągnęła 
w  M oskw ie ta k  pomyślne dla gos­
podark i po lsk ie j rezu lta ty .

Wśród blasków ju p ite ró w  1 ma 
gnezji, p rem ier i  m in is trow ie  zaję 
l i  m iejsce na ławach rządowych. Z 
ła w  poselskich podniosły się okrzy 
k i, podchwycone przez całą izbę: 
„N iech żyje sojusz polsko - radziec 
k i, niech żyje Generalissimus 
S ta lin “ . Po okrzykach d ługotrw a ła  
owacja.

Na dzisiejszym  porządku obrad 
Sejmu zna jdu ią  się dwa punk ty . 
Sprawozdania K o m is ji Skarbow o- 
Budżetowej o rządow ym  pro jekc ie  
ustaw y o obow iązku społecznego 
oszczędariia, oraz o rządowym  p ro ­
jekcie. ustaw y o zbyw an iu  i  dz ier­
żaw ie oraz o przekazyw aniu na 
w łasność zw iązku samorządu te ­
ry to ria lnego  n iek tó rych  ka tego rii 
m ien ia  państwowego.

Pierwsze sprawozdanie re fe ru je  
peseł B linowsK i, (PPR) drug ie — 
poseł K ryg ie r, (PPS).

Se$;a Rady Najwyższej
Z S P R

M O SKW A, 30.1 (PAP). — 30 Sty 
eznia br. rozpoczęła się w  Moskwie 
czw arta  sesja Rady Najwyższej 
ZSRR.



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 30. Str. 2

miĘMiYMAmm&mmf
Francia woäec ultimatum

Pisząc ten a rty k u ł, nie w iem y 
jeszcze, ja k  ostatecznie ustosunkuje 
się francuskie  Zgromadzenie Naro 
dowe do rządow ej ustawy o dewa­
lu a c ji fra n ka  i  w o lne j sprzedaży 
dewiz i  ziota.

Z  dramatycznego czy specja lnie 
dram atyzowanego przebiegu w yd a ­
rzeń w  ciągu ub ieg łych dwudziestu 
czterech godzin w yn ika łoby , iż rząd 
jes t „n ieu g ię ty “ , parlam ent, a ra ­
czej jego języczek u  w ag i czyli 
„trzec ia  s iła “  —  fo rm a ln ie  niezde­
cydowany i  chw ie jny , a sytuacja f i  
nansowa F ra n c ji fa ta lna.

Na tym  w łaśnie t le  rozgryw a się 
cała ta  niesam owita h is to ria , w  któ  
re j trudn o  zorientować się, gdzie 
leży granica m iędzy is to tn ie  poważ 
ną sytuacją skarbu francuskiego a 
rządową p o lity k ą  p re s ji na Z g ro ­
madzenie w  zakreślonych z góry ce 
lach. Jak z ko le i trudno  się zorien­
tować, w  ja k im  stopniu opozycja 
g rupy pa rlam entarne j SFIO  ma 
stworzyć jedyn ie  klapę bezpieczeń 
stwa i  w  ja k im  stopniu początko­
w y  dysonans m iędzy posłam i SFIO 
i  m in is tram i socja lis tycznym i b y ł 
rzeczyw isty.

Ustaw a nie  przeszła jeszcze 
przez Zgromadzenie, ale B ank F rań  
c ji w yd a ł ju ż  n iek tó re  rozporządze­
n ia  wykonawcze i  to  w łaśn ie  w  
spraw ie wolnego obrotu złota, na ­
potykającego na na js iln ie jszy  sprze 
ciw . To fo rm a ln ie . P o litycznym  u l­
tim a tu m  rządu wobec Izby  jest 
stw ierdzenie M ayera, iż  skarb fra n  
cuski jest pusty, a skup zło ta może 
jedyn ie  ura tow ać sytuację. Chcecie, 
głosujcie przeciw , ale w  ta k im  ra ­
zie b ierzcie odpowiedzialność na 
siebie, rząd składa dym is ję  i  zała­
m uje  się cala p o lity k a  „trzec ie j s i­
ły “ . W ybiera jc ie .

A n i kom uniśc i an i p raw ica w  te j 
spraw ie w yb ie rać  n ie  potrzebują. 
P ie rw s i ustosunkowując się nega­
tyw n ie  do całokszta łtu finansow ej 
i  gospodarczej p o lity k i rządu, w  u- 
s taw ie w idzą dalsze pogłębienie 
chaosu i  kryzysu gospodarczego, a 
poprzez dewaluację fra n ka  w  sto­
sunku do do la ra specjalną prem ię 
dla  kap ita łu  am erykańskiego. De- 
gauliści t  p raw ica mogą spokojn ie 
glosować za ustawą, bo po p ie rw ­
sze, w  n ich  ma do laryzacja F ra n c ji 
najgorętszych rzeczników, po d ru ­
gie, je ś li idz ie  o sytuację rządu, 
zna jdu ją  się w  pozyc ji czekającego, 
aż „d o jrza ły  owoc“  w ładzy spad­
nie  z drzewa „trzec ie j s iły “ .

A  teraz SFIO. Rzecz znamienna, 
że zastrzeżenia francu sk ie j p a r ti i 
socja listycznej ogran iczy ły  się w ła ­
śc iw ie do dwóch momentów. Jeden 
dotyczy am nestionowania przez u- 
stawę hand larzy złotem  i  dew izam i. 
D rug i, zasadniczy dla SFIO, to  oba 
wa, by  n ie  stworzyć trudności o- 
becnej po lityce  ang ie lsk ie j. W  chw i 
l i  gdy B ev in  rozszerzył b lum owską 
koncepcję „trzec ie j s iły “  na całą Eu 
ropę Zachodnią, w  c h w ili gdy kon 
cepcja pokojow e j w asa lizac ji E uro ­
py ma przy jąć jakąś zorganizowa­
ną form ę, w  k tó re j „trzec ia  s iła “  
podjąć się pragn ie pośrednictwa w  
rozdaw n ic tw ie  b łogosław ieństw  pla 
nu M arsha lla  — socjaliści francu ­
scy w idzą w  tym  deskę ocalenia re ­
sztek swej fo rm a lne j pozycji.

T ak  więc, ja k k o lw ie k  an i Schu-

man i  M ayer an i socjaliści n ie  prze 
czą zasadniczo tw ie rdzen iu , iż dé- 
w a luacja  i  w o ln y  obrót złotem  i  de 
w izam i jest k ro k ie m  niebezpiecz­
nym , ja k k o lw ie k  wszyscy są kon­
sekw entnym i rzecznikam i d o la ry - 
zowania F ranc ji, SFIO  w ola łaby, 
żeby w ilk  (am erykański) b y ł syty 
i  owca (europejska „trzec ia  s iła “  w  
bev inow sk ie j koncepcji) cała. A le  
trag iczn ie  brzm ią tu  słowa „H u m a ­
n ité “ : „Jed n i og lądają się na W a­
szyngton, drudzy na Londyn, a 
gdzież jest in teres F ranc ji? “

Jaskraw y przyczynek do s tw ie r­
dzenia, iż  zarówno „trzec ia  s iła “  ja k  
i  k luczowa pozycja SFIO jest dziś 
ju ż  ty lk o  chim erą, stanow i chyba 
fak t, że m in is tro w ie  socja listyczn i 
w  rządzie, w b rew  stanow isku so­
c ja lis tycznych  posłów, zsolidaryzo- 
w a li się z p o lityką  René M ayera. 
Zapewne uczyn ili to  z przekonania, 
znając le p ie j n iż ich  koledzy w  par 
lam encie istotne tło  k o n flik tu , ale 
można też sądzić, że m usie li się zso 
lidaryzować, bo —  traw estu jąc — 
można powiedzieć, iż  w  razie sprze 
c iw u  zostałby im  w  ręku  ty lk o  
sznur...

(h.k.)

Wycofanie banknotóiu 5.000 - frankomych

Koncesjo S d r a m »  w i s e  socjalistów
PARYŻ, 30.1 (PAP). —  Agencja France Presse donosi, że w w y­

niku czwartkowego posiedzenia rządu ogłoszono zarządzenie, wyco­
fujące z obiegu banknoty, opiewające na 5 tysięcy franków. Giełda 
paryska i banki francuskie zostały w czwartek zamknięte.

Rzecznik rządu francuskiego i Schuman pos taw ił przed Zgrom a-
P ie rro  A be lin  ośw iadczył p rzed­
staw ic ie lom  prasy, że ustawa o 
w yco fa n iu  banknotów  5-tysięczno 
franko w ych  zostanie zt »żona do 
zatw ierdzen ia  Zgrom adzeniu Na- 
dowemu.

K om is ja  finansow a Zgrom adze­
nia  Narodowego odrzuciła  p ro je k t 
ustaw y o w yco fan iu  z obiegu 5 -ty  
sięcznych franko w ych  banknotów .

20 członków ko m is ji głosowało 
za p ro jektem , 20 — p rz e c iw k : p ro  
je k to w i, a 3 w strzym ało  się od

dzeniem kw estię  zaufan ia d la  rzą 
du. W  oświadczeniu swym  prem ier 
pedreś lił, że w sku lek  odrzucenia 
przez kom is ję  p ro je k tu  ustaw y o 
w yco fa n iu  banknotów , rząd sta­
w ia  wniosek zaufania.

327 głosami p rzec iw ko  241 Zgro 
m adzenie uch w a liło  zaufan ie dla 
rzą d u ..

Deputowany kom un is tyczny Jac 
ques Duclos ośw iadczył, że stron 
n ic tw p  jego chce w iedzieć, w  ja k i 
sposób rząd zam ierza spłacić ban

głosu. W m yśl regu lam inu obrad j kn o ty  5-tysięczno frankow e, w y-
Zgrom adzenia równość głosów w  
k o m is ji oznacza odrzucenie p ro je k  
tu. Za p ro je k te m  g łosowali socja­
liś c i, członkow ie repub likańsk ie j 
p a r t i i ludow e j (MRP) oraz 3 ra d y ­
ka łow ie .

W czasie dyskus ji nad sprawą 
w yco fan ia  z obiegu bankno tów  5- 
tysięczno fra n ko w ych  p re m ie r —

cofane z obiegu i  zamrożone w  
bankach.

P rem ier Schuman odpowiedział, 
ż ^  w  obecnej c h w ili n ie  może u - 
dzie lić w yczerpu jące j odpow iedzi 
na to pytanie .

W nocy ze środy na czw artek dy 
rek to rzy  wszystkich banków  fran  
cuskich zostali zaw iadom ieni, że

Rozmotu^ uj spramie utirorzenia Trizonii

Angiosasi wprowadzają w życie
uchwały bankfandde

LONDYN, 30.1 (PAP). —  Agencja Reutera donosi, że władze an- I C lay om ów ił sprawę o rgan izacji 
glosaskie w Niemczech zamierzają wprowadzić w  życie uchwały j
frankfurckie w sprawie reorganizacji Bizonii jeszcze przed konie | czego, którego kom petencje  będą 
rencją przedstawicieli Wielkiej Brytanii, USA i  Francji, która od­
być ma się w Londynie prawdopodobnie w drugiej połowie lute­
go b. r. _______________

Jak  sądzą w ładze anglosaskie w  rokow an ia  na tem at przyłączenia 
m in im a ln ym  je dyn ie  s topn iu  u- francu sk ie j s tre fy  okupacy jne j w  
względnią zastrzeżenia rządu fra n  N iemczech do B izon ii. W edług ko- 
cuskiego i  państw  B eneluxu prze , fespoińd^iitk.,, rojsjAtłJKfy Franpją, w 
c iw ko  uchw ałom  fra n k fu rc k im . W j te j spraw ie  tm a ją  ; już od trzech 
ten sposób rząd francu sk i znalazł- tygodn i.
by się na ko n fe re n c ji londyńsk ie j 
przed fak tem  dokonanym.

Zdan iem  kom enta to rów  b ry ty j­
sk ich , decyzja państw  anglosa­
sk ich  w  spraw ie stopniowego 
zw iększenia dostaw w ęgla z Za­
głębia Saary do F ra n c ji m a z ła ­
godzić je j rozgoryczenie z powodu 
n ieuw zg lędn ien ia  zastrzeżeń f ra n ­
cuskich wobec uchw a ł f ra n k fu rc ­
kich .

B E R L IN  30. 1. PAP. Naczelny 
dowódca am erykańskich w o jsk 
okupacy jnych w  Niemczech gen. 
Lu c iu s  C lay ośw iadczył na kon fe ­
re n c ji prasowej, że od dn ia 1 
k w ie tn ia  rozpocznie się d z ia ła l­
ność now e j a d m in is tra c ji B izo n ii 
z siedzibą we F rank fu rc ie . D ekre t 
w  te j sp raw ie  m a być w kró tce  
ogłoszony.

LO N D Y N  30. 1. PAP. —  W brew  
tw ie rdzen iom  francusk im , k o re ­
spondent agencji R eutera s tw ie r­
dza, że w  c h w ili obecnej toczą się

Skutki „  planu Marshalla “

Francia musi likwidować
p ram fs ł lotniczy

Dalsze rokow an ia  poprzedzające 
zapow iedzianą kon fe renc ję  londyń  
ską trzech m ocarstw  co do p rz y ­
szłości zachocjnich N iem iec zosta­
ną podjęte z chw ilą  ogłoszenia tek  
stu  o reo rgan izac ji B izo n ii i  zapo 
znania się F ra n c ji ze zm ianam i w  
okupowanych strefach aglosaskich.

Ośw â czesiis Ciay‘a
B E R L IN  30. 1. PAP. —  Generał 

C lay po pow rocie  z  W aszyngtonu 
ośw iadczył, że s tru k tu ra  us tro jow a 
B izo n ii będzie m ia ła  cha rakter 
tym czasowy. Poruszając sprawę 
prze jęcia w ładzy w  s tre fie  am ery­
kańsk ie j przez D epartam ent S ta­
nu , C lay zaznaczył, że p o lity k a  
S tanów  Zjednoczonych n ie  u leg­
n ie  żadnej zm ianie.

odpow iada ły  zakresow i dzia łania 
gabinetu, pow in ien  otrzym ać ob­
szerne pe łnom ocnictwa.

Generał C lay zaznaczył, że A n ­
giosasi in fo rm u ją  p rzedstaw ic ie li 
F ra n c ji i  Z w ią zku  Radzieckiego 
o przygotow aniach- do reorganiza­
c j i  B izo n ii. W. " Końcu'' mówca 
ośw iadczył, że w ładze am erykań­
skie n ie  są zadowolone z poziomu 
p ro d u k c ji ro lne j w  Niemczech za 
chodnich.

Przed niwą falą straiów
B E R L IN  30. 1. PAP. Jak  dono­

si A P , należy się liczyć z w y b u ­
chem nowej fa l i  s tra jk ó w  w  N iem  
czech Zachodnich. W  s tra jkach  
weźm ie prawdopodobnie udzia ł 
oko ło  4 m ilio n ó w  rob o tn ików .

K ie ro w n ic tw o  zw iązków  zawo­
dow ych w  W irte m b e rg ii i  Badenie 
ogłosiło, że p rok lam ow any na w to  
re k  s tra jk  powszechny odbędzie 
się pod znakiem  pro testu  przec iw  
ko  zm nie jszeniu p rzydz ia łów  żyw  
nościowych oraz p rzec iw ko  n ie ­
spraw ied liw em u podz ia łow i żywno 
ści.

Obywatele USA tracą wiarę
w przyszłość dem okfnc|i amezykańskiei

W A S ZY N G TO N  30. 1. PAP. —  , lo m  m onopoli.

P A R Y Ż, 30.1 (Telepress). B y ły  
m in is te r lo tn ic tw a , kom unista  Ti) 
lo n  złożył na ręce przewodniczące­
go Zgromadzenia Narodowego p ro  
test przec iw  odbyw ającej się obe­
cnie pełną parą lik w id a c ji fra n ­
cuskiego przem ysłu lotniczego.

W  proteście ty m  b. m in is te r 
s tw ierdza, że lik w id a c ja  fra n cu ­
skiego przem ysłu lotn iczego postę­
p u je  zgodnie z zobowiązaniam i 
rządu, pow zię tym i w  ram ach p la ­
nu M arshalla . Zobowiązania te m ię 
dzy in n y m i dotyczą w c ie len ia  lo t ­
n ic tw a  francuskiego do lo tn ic tw a  
zachodnio-europejskiego, k tó re  po­
zostawać będzie pod kon tro lą  USA.

Ponadto F rancja  zmuszona jest 
do używ ania am erykańskich m ate­
r ia łó w  do budow y samolotów.

Na osta tn ie j kon fe ren c ji K o m i­
te tów  O brony Francuskiego Prze­
m ysłu  Lotniczego, k tó ra  odbyła 
się w  Paryżu, w y b itn i specja liści 
na p ię tno w a li „sabotaż rządu“  w o­
bec tęgo przem ysłu.

Na kon fe ren c ji te j podano do 
w iadomości, że obecne p lany prze 
w id u ją  w  roku  1950 budowę je ­
dynie 230 samolotów, podczas gdy 
w  ro k u  1946, k ie dy  T illo n  b y ł m i­
n is trem  lo tn ic tw a , p rodukc ja  w y ­
nosiła. — 1959 aparatów.

G uberna to r stanu Alabam a, demo 
k ra ta  James Fołsom, w  przem ó­
w ie n iu  rad io w ym  zaa takow ał ostro 

j p o lity k ę  w ew nę trzną  i  zagranicz- 
I ną rządu am erykańskiego. M ówca 

s tw ie rdz ił, iż  D epartam ent O bro­
n y  U S A  rządzony jest przez lu dz i 
z W a ll S treet, w  Departam encie 
S tanu glos decydu jący m ają w ie l­
cy przem ysłow cy i  zaw odow i w o j­
skow i, zaś D epartam ent H and lu  
podlega ca łkow ic ie  przedstaw icie-

ZJEDNOCZENIE EN ER G ETYC ZN E 
OkręgH Pomorza Zac!łe?»ni<»so w Szczecinie

¡0  o  s  as zur k u j  na

IHSYIIERÓW ELEKTRYKÓW na o d p o w ie d z ia ln e  
stano piska

Mieszkania iu dzielnicy uu llouje j zapewnione. Zgłaszać się do Central­
nego Zarządu Energetyki Warszawa, A l. Niepodległości 188.

Folsom ośw iadczył: „P o raz  p ie rw  
szy w  dzie jach U S A  obyw ate le  na 
szego k ra ju  zaczynają tra c ić  w ia ­
rę w  przyszłość dem okrac ji ame­
rykań sk ie j. T rum an  n ie  rządzi par 
tią , an i też n ie  rządzi k ra jem . Jest 
on w ięźniem  ludzi, k tó rz y  n ie  dba 
ją  an i o pa rtię , an i o k ra j,  lecz 
m yś lą  jedyn ie  o tym , w  ja k i spo­
sób zdobyć nowe m ilio n y  do larów  
kosztem  p racy ob yw a te li am ery­
kańskich.

5-tysięczno frankow e  banknoty  zo- 
stają w  dn iu  29 stycznia wycofane 
z obiegu. A r t .  1. dekre tu  rządowe 
go stw ierdza, że banknoty  5-tysięcZ 
no frankow e przesta ją być praw 
nym  środkiem  p ła tn iczym  z dniem 
29 stycznia. A r t.  2 sw ierdza, że 
„w a ru n k i, sposób i  te rm in  spłaty 
banknotów  w yco fanych z obieg0 
ustalą późniejsze rozporządzenia“ .

D z ie n n ik i podkreśla ją, że bezp° 
średnim  celem te j operac ji dewia­
cy jne j jest zmniejszenie ilości 
banknotów , zna jdu jących się W o* 
biegu, d la  zaham owania gw ałtownej 
zw yżk i cen, spodziewanej pow ­
szechnie w  w y n ik u  dewaluacji 
franka  i  w prow adzen ia  wolnego 
obrotu dew izam i , złotem.

D z ie n n ik i paryskie  donoszą, że 
k u lis y  po lityczne te j nagłe j opera 
c j i  finansow ej tk w ią  w  negatyw­
nym  ustosunkowaniu się SFIO d° 
p ro je k tu  ustaw y o wprowadzeniu 
wolnego ob ro tu  złotem. W ycofanie 
banknotów  s tanow i cenę, k tó rą  
Schuman i  M ayer zdecydowali s:ę 
zapłacić za pozyskanie socjalistów 
dla swoich planów. Wobec te j kon 
cesji rządu Schumana, fra k c ja  paf 
lam enta rna SFIO  postanow iła  W 
czw artek w ieczorem  głos rwać za 
p ro jek tem  w yco fan ia  banknotów 
oraz za ustawą o w o lnym  obrocie 
złotem.

P aryskie  d z ien n ik i popołudniowe 
rozważają z n iepokojem  s k u tk i za 
im prow izow ane j przez rząd SchU 
mana re fo rm y  w a lu tow e j. „ L e 
M onde“  zwraca uwagę, że bankno 
ty  5-tysięczno frankow e  daw n° 
przesta ły być środkiem  tezauryza- 
c ji i  stanowią dziś z w y k ły  środek 
obiegowy. W skutek tego reform a 
do tkn ie  w  znacznym stopniu drou 
nych w łaścic ie li. Z  d ru g ie j strony 
uderzy ona w  chłopów, przechewu 
jących swe oszczędności w  b;m knf  
tach.

Marshall zadswslaay
W A S ZY N G TO N  30 1. PAP. '  

M in is te r spraw  zagranicznych M u f 
sha ll ośw iadczył na kon ferencj1 
prasowej, iż  „dew a luac ja  f ra n k i 
jest konieczna,, aby F ranc ja  m ° ' 
gła sprostać sw ym  zobowiązaniom» 
pow zię tym  w  ram ach p lanu  od­
budow y E uropy“ .

l i i i  doniupi sie
zniszczenia hmb atomowych
N O W Y JO RK, 30.1 (PAP). P rze 

m aw ia jąc w  kom itec ie  techniczny0) 
K o m is ji d la  E ne rg ii Atomowe) 
ONZ, delegat radzieck i G rom yk0 
oświadczył, że stanow isko Zw iązku 
Radzieckiego w  spraw ie b ro n i a»° 
m ow ej pozostaje bez zmian. Zvh4 
zek Radziecki domaga się zniszcz 
n ia  całego zapasu bomb atom owy0“  
przed uchw alen iem  uk ładu  między 
narodowego o k o n tro li nad enef»‘ 
atomową.

F ra te r! Z S R R
M O S K W A , 30.1 (PAP). — W  * 1^  

21 bm. ambasador ZSRR w  w® 
szyngtonie złożył w  DepartamenCT 
S tanu notę, w  k tó re j w  im ie n iu  r* 
d u ' radzieckiego zwraca uwagę TZ 
du  USA, iż odrębne porozum ie0' 
z A ng lią  w  spraw ie utw orzen ia 
m erykańsk ie j bazy lo tn icze j w  : 
k o lo n ii w łosk ie j (T rypo litan ia), 
du jącej się pod tymczasową adu 
n is tra c ją  b ry ty jską , jest sprzecz 
z postanow ieniam i tra k ta tu  P0“ ° Ja 
wego z W łocham i. Nota s tw ie rd *^  
iż  rząd radzieck i z wym ienione» 
w yże j powodu uważa to  porożu1' 
n ie  za niezgodne z prawem .

U n i a  - g o s p o d a r c z a
między Fmsacjci n. Wiochami

W A S ZY N G TO N  30. 1. PAP. — 
Am basador F ra n c ji Bonnet i am ­
basador W łoch T a rch ian i z ło ży li 
podsekretarzow i stanu L o ve tto w i 
wstępne sprawozdanie z przebiegu 
rokow ań  w  spraw ie u tw orzen ia  
„u n ii gospodarczej“  m iędzy F ra n ­
c ją  a W łocham i.

Sprawozdanie to  p rzew idu je  nie 
ty lk o  w prow adzen ie  u n ii celnej, 
lecz, jak  po d kre ś lił ambasador 
Bonnet, „ścisłe współdzia łan ie  prze 
m ys łu  i  ro ln ic tw a  obu k ra jó w  dla 
lepszego rozdzia łu  pracy i  tow a­
ró w “ .

Jak donosi agencja Reutera pod 
sekretarz stanu Lo ve tt p rz y ją ł z 
dużym  zadowoleniem  wstępne

cją a W łocham i ze w zględu na to, 
ż p ro je k t ten „może posłużyć, ja ­
ko  doda tkow y argum ent w  dysku 
s j i  nad planem  M arshalla  w  K o n ­
gresie U S A “ .

Porozumienie
w sprawie Kaszmifu

NO W Y JO R K , 30.1 (PAP). — 
Przewodniczący Rady Bezpieczeń 
stw a van. Langenhove podał do w la  
domości, iż  m iędzy Pakistanem  i  
H industanem  osiągnięte zostało 
porozum ienie w  spraw ie rozstrzy­
gnięcia sporu o Kaszm ir. Obie siro

lep i elraymufe
* vo!um zfiuiesmu

B E R L IN , 30.1 (PAP). —  ’vaxX% 
m ent Do lne j Saksonii w yra zu  j 
środę Votum zaufania p rem ie f° 0 
K o p io w i, którego w ydania, j  
przestępcy wojennego, zażądał f  u. 
p o lsk i w  ub ieg łym  tygodniu. *  ^  
c ja  kom unistyczna w strzym ała 
od głosu.

Analogiczną uchwałę powzią* 
nież rząd Dolne j Saksonii. Na z 
pro testu  przeciw ko te j decyzj1 j 
n is te r pracy, kom unista  K a r l ^  
podał się do dym is ji. A be l doi* 
gał się, aby oskarżenia w y surL 0p 
przez rząd po lsk i przeciw ko ^  0 
fo w i zostały rozpatrzone przez 
c ja lną  kom isję parlam entarną ^  

aby K o p f na okres prowadź® .• 
_ _________ za w»

,n y  zgodziły się, że decyzja w  spra
sprawozdanie, dotyczące p ro je k tu  1 w ie  przyszłości K aszm iru  ma za- ! przez n ią  dochodzeń, został za 
,.u n ii gospodarpzej“  m iędzy F ra n - I paść w  drodze p leb iscytu. szony w  czynnościach.
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Manifestacja na rzecz przyjaźni oba narodom

Konwencja między Polska a Czechosłowację
ratyfikowana przez Sejm jednomyślnie

W dniu 29 b. m. Sejm Ustawodawczy przyjął szereg ustaw, omó­
wionych i uzgodnionych uprzednio w komisjach, a m. in. ratyfikował 

układy o wzajemnej współpracy z Czechosłowacją.

®ez dyskus ji uchwalono ustawy:
0 rozciągnięcia ustaw y z r. 1921 

w sprawie przepisów porządkowych 
tta drogach publicznych na cały ob 
Szar w o j. Śląskiego, 

o ra ty f ik a c ji K o n s ty tu c ji Św ia 
°Wej O rgan izacji Z drow ia  i

ra ty f ik a c ji św iatow ej konw en­
ty1 Pocztowej oraz porozum ienia 
kwiatowego Zw. Pocztowego.

Umowy o współpracy 
2 Czeclsostcwacig

Z ko le i zreferowano p ro je k ty  rzą 
dowe ustaw o ra ty f ik a c ji um owy 

0 Współpracy k u ltu ra ln e j m iędzy 
°lską i  Czechosłowacją i  
konwencji o współpracy gospo- 

aX?zei  °*)u narodów.
Pierwszą sprawę referował poseł 

Kubicki (SL), drugą poseł Wągrow- 
ski (ppR)

Konwencja o współpracy gospo- 
arczej — mówił pos. Wągrowski— 
aPewnia szeroką bazę dla wspól- 

P^acy obu zaprzyjaźnionych naro- 
°W. Podpisane układy gospodar- 
Ze stanowią niezwykle doniosły 

Punkt zwrotny w naszych stosun- 
ach gospodarczych, a jednocześnie 

J?' nowym i  niespotykanym dotych 
w as, typem umów międzynarodo­
wej'1' mogącym być wzorem kon- 

uktywnego i  twórczego ustalenia 
Półpracy gospodarczej między 

nar°dami.
ska -*a^y  gospodarcze m iędzy Pol- 

i Czechosłowacją nacechowane 
Zasadą wszystk ich um ów  zaw ie- 

m iędzy państw am i demo- 
c.Ji ludow ej —  ró w n i z ró w n y - 

hich' Wolni 1 w o lnym i. N ie  ma w  
ie it  i* nie może być m ow y o czy- 
ma j ' lek hegem onii tak  ja k  się to 
bon *>I“ y  p lan ie  M arshalla , k tó ry  

dporządkowuje państwa zachłan 
j  ,ści am erykańskiego kap ita lizm u  

imperializmu.
Urnowy polsko -  czechosłowackie 
dacza ją  w y d /n e  ożyw ienie w y - 

Sz\*ny tow arow ej, co w in n o  zw ięk 
i v 'C łvzai emne obroty czterokro tn ie

stosunku do okresu przedw ojen­
nego.
„  Układ 
“ ych
pych

o dostawach in w es tycy j-
zapewnia Polsce, na dogod­

ni- w arunkach, ważne dostawy 
szyd i  urządzeń na sumę 7,5 m i-  

la t 3 *coron czeskich w  ciągu 5 
chó ®Warantu ją c  tym  samym, cze- 
^  st° w ackiem u przem ysłow i in -  
(u s ycy jnem u poważny ryne k  zby-

kj^ktid komunikacyjny idzie w  
(jl ra dku szerokiego w ykorzystan ia  
gjęj tranzy tu  po lsk ich po rtów  m or- 
0racd ’ w- szczególności Szczecina 
t>Un ?zech°s t°w a ck ich  po rtów  na 
Pr7 :,U" P rzew idu je  się poza tym  

ugotowania do budowy kana łu

Odra — Dunaj, przebudowę p ierw  
szego odcinka tego kanału Koźle — 
M orawska O strawa oraz budowę 
na te ry to r iu m  obu państw  zb io rn i­
ków  w odnych dla polepszenia że- 
glowności O dry. P rzew idziane jest 
też wydzierżaw ienie przedsiębior­
stwom  czechosłowackim terenów w  
s tre fie  w o lnocłow ej Szczecina.

Analogiczne up raw n ien ia  zastrze 
żonę są dla P o lsk i w  posiadanych 
przez Czechosłowację w o lnych  stre 
fach w  portach państw  trzecich. 
U k ład  usta la jednocześnie ścisłą 
współpracę z Czechosłowacją w  
dziedzinie żeglugi m orsk ie j i śród­
lądowej.

Nadto przew idziano w  układach 
wspólną odbudowę, lu b  budowę ta 
k ich  ob iektów  gospodarczych, k tó ­
re posiadają szczególne znaczenie 
dla podniesienia poziomu życia go­
spodarczego obu państw, ja k  np. 
e lek trow n ia  w  Dw orach pod Oświę 
cim iem , fa b ry k i chemiczne w  Dw o­
rach i  w  Brzegu Dolnym , fab ryka  
w łók ien  syntetycznych w  Gorzowie 
itp .

Po referac ie  sprawozdawczym 
nastąp iły  oświadczenia k lubów  po­
selskich.

Poseł R a d z iw iłł oświadcza, iż 
S tronn ic tw o  Dem okratyczne będzie 
głosowało za ra ty f ik a c ją  um ów poi 
sko-czechosłowackich, k tó re  są do­
wodem, że Polacy oraz Czechosło- 
w acy znaleźli wreszcie w spólny ję 
zyk.

Poseł R a ta j im ien iem  S tronn ictw a 
Ludowego w ita  rów nież z w ie lk im  
zadowoleniem zawarcie konw encji.

Poseł Zaw adzki im ien iem  PPR j n n lfro łw  m f .rc i f ip
stw ierdza, że um owy m iędzy Pol-
ską a Czechosłowacją stanow ią n ie  | P ierwszy z n ich  dotyczy organi- 
w ą tp liw ie  w yciągn ięcie  wszech- . zacji i  zakresu działania^ w ładz ad- 
s tronnych w n iosków  z doświadczeń j m in is tfa c ji m orskie j.
wspólnej h is to r ii, a szczególnie z 
traged ii, k tó ra  dotknęła oba narody 
w  la tach najazdu h itlerow skiego, 
wskazując na to. że pozorne niechę 
ci m iędzy obu narodam i b y ły  ty lk o  
sztucznie podniecane przez tych, 
k tó rzy  budow a li na n ich swoje pa­
nowanie.

Przed trzecim  czytan iem  p ro je k ­
tu  ustaw y zabrał głos poseł Dobro­
w olski, k tó ry  oświadcza, iż Z w ią ­
zek P arlam entarny Polskich Socja 
lis tó w  popiera w  całej rozciągłości 
konwencję i  będzie za n ią  głosował. 
M ówca w yraża pewność, że ostatnie 
słowo nie jest jeszcze powiedziane 
i że szereg innych  jeszcze zagad­
nień, dotyczących dalszego uw ie lo - 
k ro tn ien ia  współpracy polsko-cze­
chosłowackie j będzie pom yślnie 
rozw iązany.

Manifestacja przy aźni 
obu narodów

W  czasie trzeciego czytania p ro ­
je k tu  ustawy o ra ty f ik a c ji konwen 
c ji m iędzy Polską a Czechosłowa­
cją, następuje gorąca m anifestacja 
na rzecz p rzy jaźn i obu narodów. Po 
słow ie w sta ją  z miejsc. W śród dłu  
go trw a łych  ok lasków  ambasador 
H e jre t dz ięku je  ukłonem  z loży dy 
plom atycznej, za te w yrazy szcze­
re j sym patii. W icem arszałek B a rc i- 
kow ski stw ierdza, że ustawa zosta­
ła  w  trzecim  czytan iu  jednogłośnie 
uchwalona.

Z ko le i p rzy ję to  trz y  dekrety, u - 
zgodnione na K o m is ji M orsk ie j i  
H and lu  Zagranicznego.

D ru g i dopuszcza przy jm ow anie 
w  drodze w y ją tk u  obcych .m aryna­
rzy  na po lskie s ta tk i na nowych 
pięć la t, do czasu wyszkolen ia do­
statecznych kad r polskich.

Trzeci dekret m ów i o u tw orzen iu  
M orskiego In s ty tu tu  Rybackiego.

W szystkie trz y  dekre ty za tw ie r­
dzono.

Akademia
Sztabu Generalnego

O statn im  punktem  porządku 
dziennego by ło  sprawozdanie K orn i 
s ji W ojskowej o dekrecie o utworze 
n iu  A kad em ii Sztabu Generalne­
go.

D ekret ten został jednogłośnie za | stw a“ .

Depesze pożegnalne
Opuszczając granice Zw iązku Ra 

dzieckiego, przewodniczący Pol­
skie j delegacji rządowej P rem ier 
Józef C yrankiew icz wystosował w  
dn iu  29 bm. następujące depesze:

Do Prezesa . Rady M in is tró w  
ZSRR Generalissimusa J. W. Sta­
lina.

„Opuszczając Zw iązek Radziecki 
śpieszę w yraz ić  Panu w  im ien iu  po i 
skie j de legacji rządowej i  w  m oim  
w łasnym  serdeczną wdzięczność za 
gorące przyjęcie  zgotowane nam w  
Moskwie.

Um ow y zaw arte przez nas w  M o-' 
skw ie  zwiększają siłę po lityczną 
i  ekonomiczną P olsk i i stanowią do 
b itn y  dowód praw dziw ie  przy jaz­
nej w spółpracy m iędzy państwam i. 
U m ow y te wzm ocnią jeszcze bar­
dziej nienarusza lny sojusz radzie- 
cko -p o lsk i“ . _

Do W iceprem iera ZSRR, M in is tra  
Spraw  Zagranicznych Pana W. M. 
M olotowa.

„P ow raca jąc ze Zw iązku Radzie­
ckiego do P o lsk i śpieszę zapewnić 
Pana, że rozm owy przeprowadzone 
w  M oskw ie w zm ocn iły  w  nas jesz­
cze bardzie j przekonanie, o głębo­
k ie j słuszności naszej w spólnej l i ­
n i i po lityczne j, skierowanej na 
wzmocnienie pokoju i  bezpieczeń-

tw ie rdzony, po czym w icem arsza­
łek  B a rc ikow sk i odroczył dalsze 
obrady do p ią tku , w  k tó ry m  na po 
rządku  obrad znajdą się sprawozda 
nia  K o m is ji o p ro jekc ie  ustawy o o- 
bow iązku społecznego oszczędzania, 
ja k  też o p ro jekc ie  ustaw y o zby­
w a n iu  i  dzierżawie oraz o przeka­
zyw aniu  na własność zw iązków  sa­
m orządu te ry to ria lnego  n iek tó rych  
ka tegorii m ien ia  państwowego.

Do Prezesa Rady M in is tró w  B ia ­
ło rusk ie j Socjalistycznej R e p u b lik i 
Radzieckiej Pana P. K . Ponoma- 
renk i.

„Opuszczając gościnną B ia ło ruś 
Radziecką, proszę Pana o przyjęcie  
w yrazów  wdzięczności za ciepłe 
przy jęc ie  urządzone nam  w  M ińsku  
oraz życzeń szczęścia i  dobrobytu 
d la  bohaterskiego w  walce i  w pra 
cy narodu bia łoruskiego".

Szpieg, dostawca broni i morderca
w m iko laiczykow skiej grupie olsztyńskiej

Obchody 3 rocznicy wyzwolenia
Ziem Zachodnich

Od po łow y stycznia b r. w  ca­
ły m  K ra ju  odbyw ają  się obcho 
dy 3-ciej roczn icy w yzw olenia Poi 
sk i spod ja rzm a h itle row skiego. 
Począwszy zaś od pierwszych dn i 
lu tego podobne obchody będą się 
odbyw a ły  ko le jno , wg. dat oswo­
bodzenia, w  m iejscowościach Ziem 
Zachodnich.

Uroczystości te  urządza P olsk i 
Zw iązek Zachodni. Obok uroczy­
stych m an ifes tac ji, akadem ii, po­
ran ków  wzgl. w ieczorów  artystycz 
nych i  przedstaw ień, poświęconych 
przede w szystk im  p rzypom nien iu  
społeczeństwu bohaterskich bo jów  
W ojska Polskiego i  A rm ii Radziec 
k ie j program  obchodów przew idu je  
rów n ież m om enty podkreślające 
rea ln y  w k ła d  państwa i  społeczeń­
stwa w  dzieło odbudow y Z iem  Za 
chodnich, a w ięc: poświęcenie od-

f r a n e 0
Pio

„ a n n e r e m
ćpania

nen» M0 r i'»o //,

Kiedy Waszyngton rozkazuje
Bidault gotów jest skapitulować przed Franco

Franco: Marshall, nigdy ci tego nie. zapomnę!!!

budowanych fa b ryk , u ruchom ien ie 
Dom ów Społecznych Polskiego 
Zw iązku Zachodniego, św ie tlic , 
ku rsów  języka ojczystego 1 k u l­
tu ry  po lskie j, zorganizowanie b ib lio  
tek, fundację stypendiów  dla  n a j­
zdolniejszej m łodzieży spośród lu d  
ności m ie jscow ej, reem igrantów , re 
p a tria n tó w  i  przesiedleńców, zało­
żenie nowych K ó ł P.Z.Z. itp . D la 
podkreślen ia ścisłych węzłów  łą ­
czących społeczeństwo z a rm ią  zo 
staną ponadto ufundow ane trw a łe  
pa m ią tk i dla W ojska Polskiego 
ja k  np. sztandary pu łkow e czy b i­
b lio te k i żołnierskie.

K u lm in a c y jn y  p u n k t uroczystoś­
ci t.j. 3-cia rocznica przekroczenia 
Nysy Łużyck ie j i  O dry  przypadają 
ca na dzień 17 k w ie tn ia  obchodzo­
na będzie w  ram ach organizowane 
go przez P.Z.Z. „Tygodn ia  Z iem  
Zachodnich“ , k tó ry  w  ty m  roku  
odbędzie się w  dniach od 11 do 18 
kw ie tn ia .

W  trzec im  dn iu  procesu, w  da l­
szym ciągu sk łada ł w y jaśn ien ia  
osk. Szafarzyński, kon tynuu ją c  
w y k rę tn ą  metodę zeznań i  w yp ie ­
ra jąc  się prow adzen ia p racy p ro ­
pagandowej i  w yw iadow cze j na 
rzecz PSL.

K ła m  tw ie rdzen iom  Szafarzyń- 
skiego zadaje jego kolega p a r ty j­
ny, sekre tarz grodzkiego ko ła  PSL 
w  O lsztynie, w spółoskarżony D e­
ka, k tó ry  zapytany przez przew od­
niczącego stw ierdza, że w  czasie 
wojew ódzkiego zjazdu PSL w  O l­
sztynie, jeden z p rzedstaw ic ie li 
N K W  PSL zapy tyw a ł Szafarzyń- 
skiego w  jego obecności o dz ia ła l­
ność sekcji.

Również k ie ro w n ik  o rgan izacy j­
ny  w o j. zarządu PSL, w spółoskar­
żony B orek oświadcza, że Szafa­
rzyńsk i o b ją ł k ie ro w n ic tw o  pracy 
w yw iadow cze j na te ren ie  O lsztyna 
i  po d ją ł się na w ypadek „ruch aw - 
k i“  w  okresie re ferendum  dostar­
czyć PSL b ro n i z dwóch posiada­

nych przez niego magazynów bron i.
Sąd odczyta ł zeznania oskarżone­

go w  spraw ie  prowadzenia w y w ia ­
du i  jego uczestnictwa w  zam ordo­
w a n iu  w  1943 r. 4 kob ie t narodo­
wości żydow skie j, uk ryw a ją cych  
się przed N iem cam i w e w s i K o - 
m endzianka pow. zam ojski. Rów ­
nież w  czasie śledztwa oskarżony 
przyznał, że zabójstwo k ie ro w n ik a  
Spó łdz ie ln i w  Radecznicy pow. za­
m o jsk i Jana Sedlaka, w  m a ju  1945 
r. dokonane by ło  przez jego g ru ­
pę lik w id a c y jn ą  z ra c ji p rzyna leż­
ności Sedlaka do PPR, a n ie  zaś, 
ja k  p rzeds taw ił w e  w czorajszym  
dn iu  rozpraw y, z powodu pode j­
rzen ia Sedlaka o nadużycia w  spół 
dz ie ln i. ^

W  toku  py ta ń  p ro ku ra to ra  oskar 
żony, uchy la jąc  się od w ytłum acze­
n ia  sprzeczności w  swych zezna­
niach, plącze poszczególne fa k ty  ze 
swej przestępczej działa lności. Na 
ty m  Sąd zarządził przerwę.

ren X I I  U rzędu Skarbowego w  
W arszawie przy u licy  L ind leya  i 
aresztowały naczelnika urzędu, 
Bolesława Iżyckiego oraz jego za 
stępcę, M ieczysława M ark iew icza,

Fałszywe dolary we Wrocławiu
W R O C ŁAW  30.1 (Obsł. w l.). — i szkańca Szczecina. U  aresztowane 

Energiczne śledztwo w  spraw ie prze j go znaleziono zaszyte w  podszewce 
m ytu  fa łszyw ych banknotów  dola j 6 banknotów  100 do larow ych i  27
row ych, k tó re  b y ły  masowo ko lpor 
towane na teren ie Szczecina i  
Gdańska, u ja w n iło  rów nież kom ór 
kę sza jk i we W rocław iu .

W sklepie p rzy  u lic y  Ś w idn ick ie j 
zatrzym ano Stefańa Dziengla, m ie

Aresztowanie nacz. XII Urzędu Skarbowego
w Warszawie

W ładze śledcze w kro czy ły  na te , za pobieran ie ogrom nych łapówek
od kupców.

Iż y c k i i  M a rk iew icz  urządza li w y  
pady na sklepy. Przy kon tro low a­
n iu  ksiąg hand low ych s tw ie rdza li, 
że w  księgach n ie  u jaw n ione  są 
»wszystkie sumy i  sp isyw ali p ro to­
k ó ł celem w ym ierzen ia ka ry  i  do 
m ia ru  podatkowego. W toku  per 
t ra k c ji pó o trzym an iu  ła pó w k i wa 
ha jącej się od 150 do 200.000 złotych, 
u rzędn icy nie nadaw ali biegu spra 
w ie.

N ieuczciw ych urzędn ików  skar 
bowych osadzono w  w ięz ien iu . Cze 
kać ich będzie w  na jb liższe j przy 
szłości sprawa w  Sądzie Doraźnym.

(cz.)

banknotów  20 do larowych, wsżyst 
ko  .fa lsy fika ty .

D zieng ie l p rzyznał się do sprze 
dąży fa łszyw ych dolarów , n ie  chce 
jednak u jaw n ić  nazw isk w sp ó ln i­
ków . (cz.)

Organ Biura Informacyjnego 9 Partii

»0 trwały pokój, 
o demokrację ludowi;«

Nr 5
w języku rosyjskim i francuskim -  już do nabycia w cenie zl 10,- 
we wszystkich placówkach Spółdzielni Wyd. „Czytelnik"

\
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K o n serw atyw n a  p o lity k a
w labourzyslowskim wykonaniu

(Od naszćgo korespondenta moskiewskiego)

CZWARTEGO dnia po mowie Bevina w Izbie Gmin organ Partii 
Pracy „Daily Herald“ stwierdził, że powszechne podniecenie 

wywołane tą mową nie mija. Trudno powiedzieć, co „Daily Herald“ 
miał na myśli: aprobujące wypowiedzi partnerów Bevina w sprze­
daży narodów zachodnio-europejskich amerykańskim monopolistom 
czy też oburzenie narodów na awanturnicze plany Bevina zmierza­
jące do rozbicia Europy.

ZAQPAMCA

Moskiewscy Obserwatorzy poli­
tyczni podkreślają przede wszyst­
kim rozczulającą jednomyślność 
socjalistów Bevina i Attlee z zażar 
tym reakcjonistą Churchillem oraz 
wybitnymi przedstawicielami ame 
rykańskiej plutokracji, jednomyśl 
ność w sprawie przygotowania i 
realizowania jej planów na arenie 
międzynarodowej. Czyż nie jest 
znamienny np. fakt, że plan unii 
zachodniej został wysunięty przez 
Bevina w dwa dni po tym, jak Ba 
ruch i Dulles zaproponowali w  a- 
merykańskim Kongresie analogicz 
ne projekty zawarcia regionalnego 
paktu zachodnio-europejskiego?

Plan Bevina —  Churchilla lon­
dyński „Sunday Times“ określa ja 
ko politykę rozbicia Europy na an 
tagonistyczne bloki i organizacji 
swego rodzaju trustu imperiali­
stycznego, którego kontrolne pakie 
ty  akcji będą należały do magna­
tów amerykańskich. Pismo z zado­
woleniem podkreśla zgodność po­
zycji obu stron, t. zn. konserwaty­
stów i labourzystów w Izbie Gmin. 
„News Chronicie“ z radością przy-

cji ludowej, wszystko to w pełni 
potwierdza słuszność formuły: 
k o n s e r w a t y w n a  p o l i t y ­
k a  w l a b o u r z y s t o w s k i m  
w y k o n a n i u .  Ostatnie półrocze 
działalności Bevina charakteryzują 
nieustanne wysiłki w  kierunku rea 
lizacji dyrektyw Waszyngtonu i 
spętania Europy więzami planu 
Marshalla.

Amerykańscy politycy mają 
wszelkie podstawy do zadowolenia 
z działalności swego głównego ple 
nipotenta na Europę. Już 23 stycz 
nia z rana w oświadczeniu złożo­
nym przedstawicielom prasy De­
partament Stanu stwierdził, że go 
rąco w ita inicjatywę Bevina w kie 
runku utworzenia bloku zachodnie 
go. Jednocześnie amerykański m i­
nister sprawiedliwości Clark o- 
śywadczył dziennikarzom, że pośle 
dzenie rządu USA w  ten dzień b y­
ło poświęcone projetkom Bevina. 
Następnie ambasador brytyjski w 
Stanach Zjednoczonych lord Inver 
chapell odwiedził Biały Dom i od 
był konferencję z zastępcą sekreta 
rza stanu Lovettem. Tematem kon

. . , . . . , .  ferencji był plan Bevina. Jak do­
znaje, ze rząd przyjął program jed Qsi -a i Associetad Press..
ności Europy k ory Churchill sfor Dulles 0dwiedziłTrumana i oświad 
mułowa! w  Fultonie i w  Zurichu.
Także sam Churchill stwierdził z sa 
tysfakcją, że j e g o koncepcja sta­
ła się uznaną polityką świata an­
glosaskiego.

Ewolucja Bevina w  stronę Chur 
Chilla, o której mgliście piszą nie­
które organy prasowe na Zacho- 
Hzie, nie jest wcale tak gwałtowna, 
jak  to próbują wykazać niektórzy 
komentatorzy angielscy. Faktycz­
nie to co Bevin jawnie zadeklaro­
wał 22 stycznia, było cały czas linią 
przewodnią jego polityki zagranicz 
nej, jakkolwiek maskował tę linię 
socjalistyczną terminologią i dwu­
znacznymi obietnicami trzymania 
się niezależnego kursu. Znana po­
zycja Bevina w sprawie niemiec­
kiej, jawnie imperialistyczna linia 
jego delegatów w Zgromadzeniu 
Generalnym ONZ, zaciekłe napaści 
Bevina na ZSRR i kraje demokra-

czył potem dziennikarzom, że u- 
przedził prezydenta o konieczności 
niezwłocznego przystąpienia do 
realizacji planu Marshalla, z u- 
względnieniem propozycji Bevina.

W  Waszyngtonie w  pełni zaapro 
bowano również rozpoczęcie roz­
mów Anglii i Francji z krajami Be 
nelu^u w  sprawie zawarcia paktu 
zapowiedzianego przez Bevina..Go 
rączkowa akcja dyplomatyczna od 
bywa się w  tej chwili w Waszyn­
gtonie, Londynie, Paryżu, Hadze i

Brukseli. W związku z amerykań­
skim planem opanowania Europy 
przez utworzenie bloku zachodnie 
go, tę działalność dyplomatyczną u 
zupełnia działalność kół wojsko­
wych, bezpośrednio biorących u- 
dział w  zabezpieczeniu „europej­
skiej jedności“ według recepty Dul 
lesa, Bevina i Churchilla. Jak wska 
żują w moskiewskich kołach pra 
sowych, chodzi tu o utworzenie 
systemu sojuszów o charakterze 
politycznym, gospodarczym i woj 
skowym. Reakcyjna polityka Chur 
chilla została w całej rozciągło­
ści zaakceptowana przez Be- 
vina —  stwierdzają w Moskwie. 
Polityka ta rujnuje Anglię, 
zmuszając je j osłabiony orga­
nizm gospodarczy do wydawania 
olbrzymich sum na potrzeby woj­
skowe. Polityka ta przyśpiesza upa 
dek brytyjskiego przemysłu i cena, 
jaką trzeba będzie zapłacić za ten 
obłęd, wielokrotnie przewyższy 
wszelką „pomoc“ marshallowską.

W moskiewskich kołach praso­
wych panuje przekonanie, że for­
sowany przez amerykańskich im ­
perialistów i ich pomocników plan 
rozbicia Europy skazany jest na 
niepowodzenie. Przekonanie to o- 
piera się na ogromnym doświad­
czeniu nabytym przez narody w  
ostatnich dziesięcioleciach, na 
wzroście sił demokracji i socjaliz­
mu, na dążeniu ludów do jedności 
w  walce z imperializmem. Opiera 
się to przekonanie na zrozumieniu 
oczywistego faktu, że siły demo­
kracji są potężniejsze od sił impe­
rializmu i potrafią udaremnić pla­
ny podżegaczy wojennych.

MOSKWA, w  styczniu.
G. GERASIMOW

W ZSRR o mowie Rev na -  Mit »trzec.ej siły
B ev in  zmuszony zgodzić się 2 * 

tem . że sz tyw na p o lity k a  
k ie j ' B ry ta n ii i  A m e ry k i w  stosu 
k u  do Z w ią zku  Radzieckiego !®f

to

W pan!edzlafek święto
Poniedzia łek, 2 lutego, jest dniem  

w o ln y m  od zajęć. W  d n iu  ty m  u- 
rzędy w  ca łym  k ra ju  będą nieczyn 
ne, a sk lepy zam knięte.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
Okręgu Pomorza Zachodniego t u  Szczecinie

p o s z u k u je  IN Ż Y N IE R  A - M E C H A N I K  A
posiadającego praktykę w zakresie turbin wodnych

Mieszkanie zapeumione. Zgłaszać się Centralny Zarząd Energetyki 
Warszawa, Aleje Niepodległości Nr 183 K r 377 -0

N ą marginesie Olimpiady

Nie rezygnu jem y z pracy
na aren ie  międzynarodowej

ł n  stycznia br. Prezydent Szwaj 
c a r i i o tw o rzy ł uroczyście 

V  ZimoWe Ig rzyska  O lim p ijsk ie  
w St. M o riiz . Na szlakach n a rc ia r­
skich, skoczniach i  lodow iskach 
se tk i '■ na jlepszych zaw odników  
św ia ta  wa lczyć będą o zdobycie 
na jzaszczytniejszych dla sportow ­
ców  ty tu łó w  — m is trzów  o lim p ij­
skich.

O lim p iada  to  wspaniała, rew ia  
sportu , m łodości i  sprawności f i ­
zycznej, a jednocześnie na jp iękn ie j 
6za zapłata zw ycięsk im  zaw odni­
kom  za w ie lo le tn ią  pracę i  zmaga­
n ie  się ze słabościam i własnego 
c ia ła  i  ducha.

Jak  bardzo ludzkość pragnie po­
k o ju  i  szlachetnych * fo rm  w a lk i — 
bezkrw aw ej ry w a liz a c ji sportowej 
—  świadczy na jle p ie j rekordow a 
ilość państw  i  zaw odników  b io rą ­
cych udzia ł w  tegorocznej V  O lim  
piadzie zim owej (w  r. 19.24 — 16 

■ państw  i  293 zawodników,, w  1936 
ro k u  —• 28 państw, i  156 zaw odni­
k ó w  a w  1948 — 31 państw  i  909 
zaw odników). W śród s ta rtu jące j 
m łodzieży św iata nie zabraknie też 
w St. M o ritz  p rzedstaw ic ie li P o l­
ski.

Polskę reprezentować będą hoke 
iśc i i  narciarze ze St. M arusa­

rzem, K u b łą  oraz D. K rzep tow sk im  
na czele. M usim y sobie zdawać do­
skonale sprawę z tego, że występ 
naszych zaw odników  na O lim p ia ­
dzie n ie  przyn iesie im  w ie lk ic h  
sukcesów. W ysian ie ich  na O lim ­
piadę nie  jes t jednak ko n trp ro p a - 
gandą naszego sportu  na arenie 
m iędzynarodow ej. P rzeciw nie, sa­
ma obecność P olaków  w śród e lity  
Sportowej św iata, m im o w ie lu  tru d  
ności zw iązanych z ich  wyjazdem  
i  p rzygotow aniem  do Igrzysk, ma 
ju ż  w ie lk ie  znaczenie w  św ia tow e j 
o p in ii sportowej.

Jeżeli na masztach zwycięzców 
nie  zobaczymy ba rw  po lsk ich  na 
obecnej O lim piadzie  Z im ow e j, je ­
że li n ie  będzie ich prawdopodobnie 
także na O lim p iadzie  L e tn ie j w  
Londyn ie , to pam ię ta jm y, że is to ­
tą spo rtu  jest n ie  ty lk o  zwyciężać, 
ale przede w szystk im  walczyć. U - 
m ieć szlachetnie walczyć i  z hono 
rem  przegrać jest też sportem.

W  tym  m ie jscu w ie lu  powie, że 
sport po lski odnosi po w o jn ie  same 
honorowe porażki, k tó re  staram y 
się na wszystkie sposoby w y tłu m a  
czyć. Przyczyn tych niepowodzeń 
sportowych jest dużo i n ie  w a rto  
ich  tu  przytaczać. Ci, k tó rzy  up ra -

w ia li sport lu b  na jego teren ie pra 
cow a li .wiedzą o n ich  doskonałe i  
rob ią  wszystko, by po okresie k lęsk 
p rzysz ły  la ta  zwycięstw . N ie  m ie j 
m y złudzeń, że za ro k  lu b  dw a o- 
s iągn iem y to, co s trac iliśm y przez 
la ta . N ajważnie jsze jes t to, że z 
p racy na m iędzynarodow ej arenie 
sportow e j n ie  rezygnu jem y ł  chce 
m y na n ie j osiągnąć rezu lta ty  lep­
sze n iż  przed w ojną.

W róćm y m yślą do naszych przed 
w o jennych  s ta rtów  w  Z im ow ych 
Igrzyskach O lim p ijsk ich . D o tych­
czas w  O lim p iadach Z im ow ych  na 
sł zaw odnicy  nfe zdobyli żadnego 
m edalu, a Polska n ie  znalazła się 
a n i razu na m ie jscu punktow anym .

R ok 1924 (Cham onix) —  P ie rw ­
sze Ig rzyska  Zim owe, najlepsze 
m iejsce zdobyte przez narc ia rza  
(A. Krzeptowskiego) by ło  19-te w  
kom b in a c ji no rw esk ie j. W  jeździe 
szybkie j na lodzie w  ogólnej k lasy 
fiika c ji Gucewicz up lasował się na 
8-y m  m ie jscu w śród 15 zawodni­
kó w  sklasyfikow anych .

W ro ku  1928 (St. M oritz ) na jw ięk  
szy sukces w  na rc ia rs tw ie  osiąg­
n ą ł B r. Czech, zdobyw ając 10-te 
m iejsce w  kom b inac ji norw eskie j 
i  p a tro l w o jskow y, k tó ry  b y ł 7-m y 
na 9 s ta rtu jących. Dodać tu  trze­
ba, że w  biegu na 50 km  K rzep ­
tow sk i I I  zdobył 13-te miejsce, naj 
lepsze z w szystk ich  po lskich d łu ­
godystansowców startu jących w  
O lim piadach przedwojennych. Ho­
keiści n ie  za ję li też punktowanego 
m iejsc»

„I\ow o je  W rem ia“
kom entu je  m ową Bevina:

Treść m ow y w ykazu je , że zosta 
ła  ca łkow ic ie  podyktow ana przez 
W aszyngton. Jej g łów nym  celem 
by ło  w ykazan ie  konieczności u tw o  
rżen ia  b loku  zachodniego, k tó re ­
go żądają im p e ria liśc i am erykań­
scy. B ev in  s tw ie rd z ił, że rozm owy 
w  ty m  względzie zosta ły ju ż  roz­
poczęte i  przygotow ano tra k ta ty  
z jedne j s trony m iędzy rządam i 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ranc ji, z d ru  
giej m iędzy Belg ią, H o land ią  i 
Luksem burgiem . T ra k ta ty  te, jak  
pow iedzia ł B ev in  s tanow ią  ,,donio 
s ły  rdzeń E uropy  zachodnie j“ . Be­
v in  s taw ia  b lo ko w i zachodniemu 
dw a cele: Jednym  z n ich  jest 
zw iększenie eksp loa tac ji b r y ty j­
skich, francusk ich , ho lenderskich, 
be lg ijsk ich  i  po rtuga lsk ich  ko lo n ii 
( te ry to r ió w  zam orskich według 
słów  Bevina) w  A z ji i  A fyce, w  
celu zgniecenia w spó lnym i s iłam i 
dążeń tam te jszych lu d ó w  do n ie ­
podległości i  przem ysłowego roz­
w o ju . Eksploatacja ta  m a zapew­
n ić  W ie lk ie j B ry ta n ii i  je j a lia n ­
tom  swobodną grabież surowców 
i  p ro d u k tó w  żywnościowych. Tak 
pom yślany* przez m in is tra  P a r t ii 
P racy b lok  zachodni, m a być b lo ­
k ie m  nowoczesnych posiadaczy nie 
w o ln ików .

D ru g im  .celem ko le jn ym , jednak 
n ie  d rug im  co do ważności, jest 
podzia ł E uropy, przez stworzenie 
b lo ku  zachodniego, skierowanego 
po lityczn ie , ekonom icznie i  w o j­
skowo przec iw ko  Z w ią zko w i Ra­
dzieckiem u i  narodom  dem okra­
tycznym . W edług osta tn ich  i  szcze 
rych  w ynurzeń  Forresta la ' i  Ba- 
rucha, k tó rz y  d a li ju ż  d o k ła d n ie j­
szą d e fin ic ję  p lanu  M arshalla , 
b lok  zachodni je s t pom yślany ja ­
ko  w ysun ię ta  p laców ka w ojskow a 
am erykańskiego im peria lizm u . Be 
v in  n ie  uw aża ł na w e t za koniecz­

ne zamaskować albo u sp ra w ie d li­
w ić  swego apelu wzyw ającego do 
grabieży ko lo n ii. W ystąp ił o tw a r­
cie jako b ry ty js k i im peria lis ta .

Agresywność b lo ku  zachodnie­
go, sk ie row aną p rzec iw ko  Z w ią z ­
k o w i R adzeickiem u i  narodom  de 
m okratyczm ym , B ev in  u s iłu je  t łu ­
maczyć n ieustęp liw ością  ZSRR 1 
w zrasta jącym  w p ływ e m  p a r t i i k o ­
m un istycznych w  k ra ja ch  europej 
skich, B ev in  n ie  zaw ahał się pow 
tórzyć pod adresem Z w ią zku  Ra­
dzieckiego oskarżeń am e rykań ­
skich. D arem ny tru d . To n ie  Zw, 
Radziecki,, lecz B ev in  us iłu je  p re ­
sją zm usić W łochy do przyłącze­
n ia  się do b lo ku  zachodniego. Sta 
ny  Zjednoczone i  W ie lka  B ry ta ­
nia, a n ie  ZSRR lu b  narody demo 
k ra  tyczne oku p u ją  Grecję.

B ry ty js k i m in is te r spraw  zagra­
n icznych p rzem aw ia jąc z  try b u n y  
o fic ja ln e j n ie  m ów i p ra w d y  tw ie r  
dząc, że sąsiedzi G re c ji m ieszają 
się do w ew nę trznych  spraw  grec­
k ich , a następnie grozi on Z w ią z ­
k o w i Radzieckiem u.

W  ro k u  1932 (Lake P lacid) n a j­
lepsze m iejsce wśród na rc ia rzy  po i 
sk ich  zdobył B r. Czech, będąc 7-y 
w  k o m b in a c ji norw eskie j. Hokeiś­
c i zdoby li ostatn ie m iejsce wśród 
czterech d rużyn  startu jących.

R ok 1936 (G arm isch P a rte n k ir-  
chen) p rzyn iós ł na jw iększe sukce­
sy naszym narciarzom . St. M a ru ­
sarz za ją ł 5-te m iejsce w  k o n k u r­
sie skoków, a 7-me w  kom b in a c ji 
no rw esk ie j. Poza ty m  B r. Czech 
b y ł 15-ty w  kom b. norw eskie j, a 
drużyna Polska 7-ma na 15 s ta rtu ­
jących w  sztafecie 4x10 km . Hoke­
iśc i zosta li w ye lim in o w a n i w  roz­
g ryw kach  grupowych, a K a lb a r­
czyk w  jeździe szybkie j na lodzie 
b y ł 12-ty na 5.000 m  1 9-ty na 
10.000 m.

Po tym  pobieżnym  przeglądzie 
naszych zdobyczy w  poprzednich 
startach o lim p ijsk ich  n ie  pow inn iś 
m y zbyt w ie le  wym agać od na­
szych tegorocznych o lim p ijczykó w . 
Uważam y, że będzie zupełnie do­
brze, je ś li St. M arusarz znajdzie 
się w  pierwszej dziesiątce skocz­
kó w  św iata i  chociaż po jednym  
P olaku będzie w  p ierw sze j d w u ­
dziestce zaw odników  w  kom b ina­
c j i  norw eskie j, w  zjazdach, w  kom  
b in a c ji a lpe jsk ie j i  w  biegu na 
18 km .

W szystkim  o lim p ijczyko m  życzy 
m y ja k  najlepszych w y n ik ó w  1 z 
n iec ie rp liw ością  oczekujem y w iado 
mości, oby pom yślnych, o p ie rw ­
szych startach Polaków.

(MW)

b e z n a d z i e j n a ,  m im o -- 
da „k ry s ta liz a c ji“  rządów  EuroW  
zachodniej w  jeden antyradziec**

an tykom un is tyczny b lok, w  n ®' 
i pi. 7.0 b lok  ten zm usi Z w U ze_

sto

i *
L»'

dziei, że b lok  ten  zm usi 
Radziecki do ugięcia się. Inną  
żliwość w spó łp racy i  ułożenia 
sunków  z ZSRR, B ev in  odrzuć 
o tw a rc ie  i  bez ogródek. O św ia 
czyi on: „ je s t m ało  ważne, dlac* 
go podp isu jem y uk ła d y  lu b  je  o 
k ładam y“ . M ow a B ev ina  ze wszy*
s tk im i je j z ło ś liw ym i zam iaram i 
zadow oliła  ca łkow ic ie  obóz Chm  
ch illa . P ie rw szym  w  W aszyng*^ 
n ie. k tó ry  uczc ił tę mowę, b y ł se'  
na tô r Vandenberg.

Vandenberg po w ys łuchan iu  ftl 
w y  przez rad io , pow iedz ia ł 
to jedno z na jb a rdz ie j ro k u ją c y ^  
nadzie ję oświadczeń od czasu za’ 
kończenia w o jn y “ . Tego rodzą) 
pochwała z ust jednego z  na jza 
tw ardzia lszych im p eria lis tó w , P°” _ 
kreś lą  ty lk o  ro lę  B evina 1 I e® 
p rzy ja c ió ł p a rty jn y c h  i  gabinet®' 
w ych, jako  g łów nych  agentó 
USA w  Europie.

»trance Libre«
om aw ia k ryzys  po lityczn y  
F ra n c ji:

,.S ocja liści n ie  zapom inają, 
rząd lo nd yńsk i jest rządem 
bour P a rty . Swą opozycją w o o ^  
p ro je k tu  M ayera stara ją  się 1,1 
ty lk o  usp raw n ić  zastrzeżenia &  y  
sa, ale jednocześnie przedstaw1 
je ja ko  kon trp ropozyc je , k tó ry 01* 
korzystne  s tro n y  on sam 
k ro tn ie  p o d k re ś lił“ .

P raw icow a
» L'Epoque*

uważa, ie :  . .
„N a w e t w  razie d y m is ji m im 

s trów  socja listycznych Schuma 
m ógłby być może uzyskać 
szość. W  ten sposób, ra tu ją c  
cią s iłę “  na te ren ie  międzynaroó 
w ym , so lida ryzu jący się ze s w  
m i p rzy ja c ió łm i z  La bo ur Partu 
Leon B lu m  przysp ieszyłby jedyny 
śm ierć trzec ie j s iły  na grunO 
francu sk im “ .

Ciągle jeszcze po ku tu je  ten  
„ trz e c ie j s iły “ , k tó ra  ja k  ^  
F ra n c ji staje na us ług i praudc-,’ 
ta k  w  po lityce  m iędzynarodow o  
u ła tw ia  drogę im p e ria lizm o w i ał71 
rykansk iem u. ) )

Mn ostatnie ślady
germanizacji na Śląsku 

Opslskim
Pozostałością uc isku germański 

go, ja k i przez d ług ie  la ta  w y  W1 
ra l i  N iem cy na ludność polską 
Ś ląsku O polskim , b y ły  zniekszt® 
cone nazw iska po lsk ie  oraz na2* 
ska i  im iona o b rzm ien iu  n iem ie 
k im .

W  m iarę  postępu a k c ji repol^m 
zacyjne j, ludność Śląska O p o ls k ą  
go zgłasza coraz liczn ie j w n i®5 
do odpow iedn ich w ładz  o p rz y ^ *  * 
cenie nazw isk po lsk ich  ja k  rów h 
o zm ianę p isow n i nazw isk 1 21,11 ^ 
nę im ion. W edług p ro w iz o ry c z n y ^  
danych, 'w  osta tn ich m iesiąc3 - 
w p łynę ło  od ludności Śląska ° ^ e
40.000 w n ioskó w  o przyw róceń^ 
nazw isk po lskich , 17.000 w niosk° j 
o p rzyw rócen ie  po lsk ie j piso'1 . 
nazw isk i  43.000 podań o zm 13 
narzuconych P olakom  im io n  D 
m ieckich.

Wychowanie fizyczne i sport
OTWARCIE ZAWODÔVV ^  

NARCIARSKICH W ZAKOPAN*^
29 bm. dokonano w  ZakopeneaI. 

uroczystego o tw arc ia  zawodów. R 
c ia rsk ich  organ izac ji m łodzie 
w ych O M TUR, ZW M , ZHP 
m istrzostw  na rc ia rsk ich  jun 'C r ° vir

W a ru n k i śnieżne, m im o, że ¡.9 
środę w  nocy spadł śnieg, nie P°P 
w iły  się ze względu na dość 
ką tem peraturę. _ ^

Dziś rozegrany zostanie bieg 
18 km. na północnych stokach ü 
ba łów ki. O ile  do dn ia konku^K¡ 
skoków n ie  polepszą się w arU ^  
śnieżne w  Zakopanem, konkurs ^  
zegrany zostanie na specjalni®, 
ganizowanej skoczni na h a li 
d ra  to we j.

W KILKU WIERSZACH
Czy nie za wcześnie? P rze.c z)<u 

w ic ie le  Szwajcarskiego 
P iłk i Nożnej postanow ili w y s' L ,  
n a  m ajow e j sesji F IF A  z vvR
k iem  w  spraw ie nawiązania , 
sunków  p iłka rsk ich  z Niemca1*1

sW'
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Nasz handel zagraniczny

Wzrost obrotów i rozszerzanie wachlarza
J j  ANDEL zagraniczny Polski w minionym okresie trzech lat ce- 1 teresie gospodarczym, ja k  po litycz  

chuje szybki wzrost obrotów, systematyczne rozszerzanie się ich ny m  ° b u k ra jów . W ram ach te j 
s°rtymentu towarowego oraz rozszerzanie się wachlarza państwbę- 
ących kontrahentami wymiany.

1as7 dCv aS gdy. w  1945 r> w artość I tow ych 200 tys. ton  zboża, k tó re  
— yca ob ro tów  z zagranicą w y - dostarczane w  okresie trzym iesięcz

s*a ponad 71 m ilion ów  dolarów, 
,r - 1946 — ponad 272 m ilio n y  

arów, to w  ro k u  1947, według pro 
«¡Tycznych obliczeń, wartość na 

net obr° tó w  zagranicznych osiąg 
W Cyirę bó l m ilia rd a  do larów.

4. . .  c>4gu p ierw szych trzech kw a r 
fca 0" i r  194,7 r ° k u im portow a liśm y 
i . °k. 200 m ilionów , eksportu jąc 

oocześnie za przeszło 165 m ilio - 
dolarów. Najpoważnie jszą po­

tni 1 w stanow iły  tu  obro ty z k ra ja -  
nip- ®u r°Py Ś rodkow ej i  Wschod- 

1 . (łączna wartość tych  obrotów  
la r ’1I°Sla Przeszt°  136 m ilion ów  do 
dZi°"2: zwłaszcza ze Zw iązk iem  Ra 
■ty ®ckirn, gdzie wartość im p o rtu  
j j  ym  okresie przekroczyła 52 m i-  
i ! . ny do larów, a eksportu 49 m i- 

°Pów dolarów.
n ję.°Ważną pozycję Stanow iły rów  
s, . 2 .°b ro ty  z k ra ja m i Skandynaw 
in ip11 .Ocznej w artośc i ponad 100 
§ '° n pw dolarów , zwłaszcza ze 
rój c . j ą  (ponad 44 m ilio n y  do la- 
doT»-^ Hanią (ponad 40 m ilionów

Port

arów).
°gó'lnie w  ro ku  ub ieg łym

eję nasz przekroczył wysokość 
dok ° r tu  0 10 Procent> ponieważ 
leżn°r,i!-iŚmy zakupów  za nasze na 
iiśm°SCl za§ra niczne i  w yko rzysta ­
nâ  y Pewne m ożliwości kredytom 
e ijj. p °za tym  poważne sum y w p ła  
<jog.my w  ub. r. jako  za liczk i na 
do a'Wy’ k tó re  będą realizowane 
n ^ ro W ro ku  bieżącym i  następ

ZSRR — NASZ
Na j p o w a ż n ie j s z y

jj KONTRAHENT
neremytn na jpoważnie jszym  p a rt­
ie s  m W ymiany m iędzynarodowej 
jftó rr 6crde Zw iązek Radziecki, z 
k i ¡T171 Przed w o jną  nasze stosun- 
t^i . andlowe. ograniczone b y ły  do 
t0j . UTlum (w  r. 1938 łączna w a r­
y ‘s obrotów w ynos iła  ok. 11,3 m il.

j^ y tu a c ja  ta  u leg ła  radyka lne j 
lanie po w o jn ie . W 1945 r. p rzy 

caj z ZSRR stanow ił 90,6 procent 
93 4®° naszego im portu , w yw óz zaś 
iQ, Procent całego eksportu. W 
Zwip, następnym  (1946) —  przy 
-  roszonych znacznie rozm iarach. _ ____ _
pr , vlei1}n ycb dostaw tow arow ych— 
c®nt dZ Z ^ R R  w yn ió s ł 70,4 pro - 
49 całcgo im p o rtu , w yw óz zaś — 

Q ?rr>cent całego eksportu. 
prz n 'żenie udzia łu  procentowego 
Obro* -Stale w zrasta jącym  zakresie 
hien. ° w  tłum aczy się rozszerza­
n e j  ńaszych stosunków handlo- 

■pn z in n y m i k ra jam i. 
dzje m  w yjśc ia  d la  po lsko -ra - 
byj c lt ich' stosunków hand low ych 
X. Pierwsza umowa zaw arta 20. 
Się 944 roku, w  czasie toczących 
\yai!_leszcze na te ry to r iu m  Polski 
cZe z najeźdźcą. Dostawam i ów - 
sż e d łm i ^ w i^ zek  Radziecki p rzy- 
.tr nam z daleko idącą pomocą 
SytnaPa” 0Waniu n iezw yk le  trudn e j 

. CP aprow izacyjne j.

nym , pozwolą, łącznie z zakupam i 
jesiennym i, rozw iązać prob lem  na 
szego de ficy tu  zbożowego w  roku  
bieżącym.

Zaw arte  w  Styczniu br. po lsko- 
radzieckie  um ow y gospodarcze ma 
ją  zasadnicze znaczenie. Um owa o 
w ym ian ie  tow arow e j zapewnia 
nam  w  okresie pa ro le tn im  dosta­
w y  niezbędnych surowców dla na­
szego przem ysłu oraz dostawy dóbr 
inw estycy jnych, a jednocześnie za­
pewnia zbyt naszej p ro d u kc ji prze 
m yślowej. Jeszcze większe znacze­
nie  ma um owa o dostawie podsta­
w ow ych dóbr inw estycy jnych  na 
w arunkach  kredytu .

Udzie lony nam  k re d y t jest bar­
dzo w ysok i i  odpow iada m nie j w ię  
cej sumie pożyczki, o k tó rą  zabie­
ga liśm y w  M iędzynarodow ym  Ban 
ku. Jednocześnie k re d y t ten do ty­
czy dostawy w yłącznie dóbr in w e­
stycy jnych , co ma ogromne zna­
czenie, ponieważ korzysta jąc z n ie  
go będziemy m og li rozbudować 
nasz aparat p rodukcy jny , wzm ac­
n ia jąc  tym  samym znacznie poten 
c ja ł gospodarczy k ra ju . Niezależnie 
od korzyści „w e w nę trzn ych" spo­
w odu je  to w  dalszej konsekw encji 
wzm ocnienie naszej pozyc ji jako 
pa rtnera  m iędzynarodow ych sto­
sunków  gospodarczych.

IN N I PARTNERZY
Dążeniem po lsk ie j p o lity k i w  

dziedzinie hand lu  zagranicznego 
jest m aksym alne Rozszerzenie w a ­
chlarza państw, z k tó ry m i u trzym y 
w a libyśm y stosunki handlowe. Dą 
żenią te cechuje w ie lo k ie ru n ko - 
wość, podkreślić  jednak należy 
szczególną uwagę, k tó rą  poświęca 
się w spółpracy gospodarczej z gru 
pą państw  Europy; Środkowej, i .  Po 
łudn iow o  .1 W schodniej oraz z g ru ­
pą państw  skandynawskich.

W sta łych stosunkach hand lo­
w ych w  g rup ie  p ierwszej pozosta­
jem y z Czechosłowacją, Jugosła­
w ią, B u łgarią , W ęgram i i  Rum u­
nią. Zwłaszcza urnowy z Czecho­
słowacją stw arza ją  ja k  na jbardzie j 
szeroką p la tfo rm ę  dla  współpracy 
gospodarczej, znacznie w ykracza­
jącej poza ram y zw yk łe j w ym iany  
tow arow ej, co leży zarówno w  in -

w spółpracy poważne znaczenie ma 
zwłaszcza ro la  P o lsk i ja ko  k ra ju  
tranzytowego. Nasza O dra jest na 
tu ra ln y m  i  na jdogodn ie jszym  szla­
k iem  transportow ym  dla hand lu  
zagranicznego Czechosłowacji, nasz 
Szczecin, co do którego m am y am ­
bicję, aby sta ł się w ie lk im  portem  
te j części Europy, jest na tu ra lnym  
„oknem  na św ia t“  d la  naszego po­
łu dn iow o  -  zachodniego sąsiada.

Poważną ro lę  w  naszym hand lu  
zagranicznym  odgryw a ją  państwa 
skandynawskie: Szwecja, Dania i  
N orw egia oraz F in land ia . Czołową 
pozycję za jm uje tu  Szwecja, z k tó  
rą  wartość obro tów  w  1946 r. w y ­
niosła po stron ie  im p o rtu  ponad 
20 m ilio n ó w  do la rów  (14,5 procent 
całego im portu ), po stron ie  zaś 
eksportu  przeszło 24,4 m iliona  do­
la rów  (18,4 procent całego ekspor­
tu). W  ro ku  ub ieg łym , w  ciągu 9 
m iesięcy łączne ob ro ty  ze Szwecją 
przekroczyły  44 m ilio n y  dolarów.

Nasze stosunki handlow e z Euro 
pą Zachodnią dotyczą 12 państw, 
m. in . S zw a jca rii, F ra n c ji, B e lg ii, 
H o land ii, W łoch, A u s tr ii,  A n g lii 
oraz s tre f okupacy jnych w  N iem ­
czech — radzieck ie j i  francusk ie j.

Na czoło w ysuw ają się tu  obro­
ty  towarow e z F ranc ją  i  Ang lią .

Wreszcie u trzym u jem y stosunki 
z szeregiem państw  zam orskich 
(12), że w ym ien im y  USA, Kanadę, 
B razylię , M eksyk, U rugw a j, Egipt, 
Palestynę itd .

CHARAKTER UMÓW
Z na jpow ażnie jszym i kon trahen­

tam i nasze stosunki handlow e roz­
w ija ją  się na podstaw ie zaw ar­
tych um ów  m iędzypaństwowych. U - 
m ow y te m ają w  w iększości w y ­
padków  cha rak te r kom pensacyjno- 
rozrachunkow y (clearing).

Za tego rodza ju  um ow am i prze­
m aw ia  to, że u ła tw ia ją  one zabez­
pieczenie uzyskania a rty k u łó w  de­
ficy tow ych , pozwalają na ro z w ija ­
n ie  obrotów  z k ra jam i, pozbawio­
n ym i dewiz (ma to  specjalne zna­
czenie w  naszych w arunkach ze 
względu na stosunki handlow e z 
k ra ja m i płd. -  wschodniej Europy), 
um ożliw ia ją  zam ówienia oparte o 
gw arancje państwowe, a także

W  naszych w arunkach  zachodzi 
konieczność stosowania zarówno 
clearingu, ja k  systemu w o lnodew i 
żowego. W n iek tó rych  wypadkach 
Polska zaw iera um ow y c learingo­
we nie  w  ich  czystych form ach. W 
tak ich  umowach część należności 
za eksport p ła tna  jest w  w o lnych 
dewizach, np. w  umowach ze Szwe 
cją, Norwegią, Szwajcarią itp .

ASORTYMENT TOWAROWY
W struk tu rze  tow arow ej zarów­

no eksportu, ja k  im p o rtu  charak­
terystyczne jest stałe rozszerzanie 
się nom enkla tury. Bardzo is to tnym  
m om entem  jest stopniowe zm n ie j­
szanie się procentowego udzia łu 
węgla w  naszym eksporcie. Pod­
czas gdy w  1945 r. w ęgie l stano­
w ił ok. 75 procent w yw ozu, a w
1946 r. około 64 procent, to w  roku
1947 udzia ł jego zm nie jszył się do 
ok. 50 'jprocent, w  roku  zaś przysz­
ły m  spadnie prawdopodobnie do 
48 procent.

To zmniejszanie się procento­
wego udz ia łu  węgla w  eksporcie, 
p rzy  sta łym  wzroście jego tonażu, 
świadczy na jw ym o w n ie j o systema 
tycznym  rozszerzaniu się w ach la­
rza in nych  tow a rów  eksportow a­
nych, wśród k tó rych  poważne po­
zycje stanowią cuk ie r i  tkan iny .

W im porc ie  wg. danych z trzech 
kw a rta łó w  . 1947 r. przęsło 45 p ro ­
cent stanow ią surowce przem ysło­
we, wartość zaś przyw ozu a r ty k u ­
łó w  inw estycy jnych  i  a rtyku łó w  
bezpośredniej konsum cji m n ie j 
w ięcej się równoważy.

Spoglądając wstecz na m in iony 
okres trzy le tn i, s tw ie rdz ić  może­
m y poważne osiągnięcia w yraża ją ­
ce się przede w szystk im  znacznym 
wzrostem  obrotów , pożądanymi 
przesunięciam i w  s truk tu rze  towa 
row e j oraz s ta łym  rozszerzaniem 
się wachlarza k ra jó w  i  państw, z 
k tó ry m i pozostajemy w  stosun­
kach hand low ych.

Rozwój hand lu  zagranicznego 
jest na jlepszym  dowodem stałego 
um acniania się naszej pozycji w  
m iędzynarodow ych stosunkach go­
spodarczych, rów no leg le  do w zro ­
stu po tencja łu  gospodarczego k ra -  
ju.

W  ro ku  bieżącym w zrost produk
stwarza ją w a ru n k i równoważenia 1 c j i  k ra jo w e j pozw oli nam na dal- 
cen. Jak  świadczy nasze cjotychcza 1 sze zwiększenie eksportu, co w ią - 
sowe doświadczenie, w  stosunkach że się ściśle z zaspokojeniem na- 
z k ra ja m i, gdzie is tn ie je  gospodar szych poważnych potrzeb im p o rto - 
ka  planowa, system c learingow y | wych, zwłaszcza w  zakresie dóbr 
daje pozytywne w y n ik i.  I inw estycy jnych. A.O.

Inwestycje przemysłu cementowniczege
P olsk i przem ysł cem entowniczy 

p lanu je  na ro k  bieżący poważne 
inwestycje.

W ramach współpracy gospodar 
czej polsko -  czeskiej, podpisana 
została umowa na dostawę do Pol 
sk i dwóch kom ple tn ie  urządzonych 
cementowni. Zdolność w ytw órcza 
każdej z n ich  wynosić będzie 350 
tys. ton  cementu rocznie.

’ U rządzenie p ierwszej z n ich o- 
trzym a zniszczona i  zdemontowanaD a t « p ro w iz a

ętąPy 7apj'pfy -Cl1 . um ° w  *° ko ln ij15 . w  okresie w o jennym  cem entownia gnc- , ś c ie ś n ia n ia  się stosunków I „  . _  . ,
f5 °darczy ch między^ oboma k ra - S t s t l p i T p o c z T u T ^  r t  
Sunkt W rozw o ju  tych  stosunków  zu nastąpi w  Początku 1949 r., u
pac . P1 w pewnym sensie kulmi 

d1Itym '̂ es4 da*"a 99 stycznia br.
’howv Podpisania wieloletniej u- 

0 Wzajemnych dostawach w
o J o lt 1948 — 1952 oraz um owy
brzenf awach dla  Polski urządzeń 
dytow yS|^>Wycl1 na w a runkach k re -

który1"!0^. wzajemnych dostaw,
Ostało P°dstawowe kontyngenty 
okre«;110 w umowie, ma wynieść w 
doiâ .e r1946 — 1952 ponad m iliard 
Czaé °w  Związek Radziecki dostar 
WyCh ^uzie Polsce wg. cen świato 
chrom rn‘ irL rudę żelazną, rudy 
tiafto °we i  manganowe, produkty 
bes(. we, bawełnę, . aluminium, az- 
ty s.arn°chody, traktory itd; —
M ókip1311 za węgiel, koks. wyroby 
by ,nrdcze, cukier, cynk, wyro- 

i„" ‘owe, tabor kolejowy, cement 
^  towary. .

dt°  na zasadzie 1 średnio-ter- 
<5o wego kredytu w wysokości 
d°sta"  - °W dolarów ZSRR ma 
hiyS}Q̂ Zyć Polsce urządzenia prze 

dla szeregu gałęzi prze-

dz0hvpuCle’ w  w y n ik u  przeprow a- 
W w  70 P ertrak tac ji, Polska żaku 

■^SRR n& warunkach kredy-

ruchom ienie p ro d u kc ji pierwszego 
zespołu maszyn w  początku r. 1950. 
Pełna p rodukc ja  nowej cem entow­
n i P ort -  Opole przew idziana jest 
w  końcu tegoż roku . .

Budowę drug ie j, identycznej pod 
względem  urządzeń cem entowni, 
p rzew idu je  się w  Jędrze jow ie  ko ­
ło  K ie lc . Kielecczyzna posiadająca 
odpowiednie jakościowo i  ilościo­
wo surowce do p ro d u k c ji cementu 
n ie  m ia ła  dotychczas odpow iedniej 
cem entowni; zdolność przetwórcza 
is tn ie jące j do w o jn y  cem entowni 
w  Chęcinach by ła  bardzo niska. 
Poza tym  okręg k ie leck i posiada 
dogodne w a ru n k i kom unikacyjne. 
Ostateczna decyzja co do w yboru  
m iejsca zapadnie w  najb liższym  
czasie. M ontaż p ierwszych maszyn 
nastąpić ma w iosną 1950 r., u ru ­
chom ienie pe łne j p ro du kc ji w  po­
czątkach r. 1952.

W ramach państwowego planu 
inw estycyjnego przem ysł cemento­
w y  otrzym a na rb. 724.602 tys. zł. 
Suma ta przeznaczona jest na roz 
budowę is tn ie jących zakładów i  
renow ację maszyn. Stan zużycia 
urządzeń cem entowni jest znaczny. 
W ystarczy wspomnieć, że na jm łod

sza z nich, cem entownia „S a tu rn " 
ko ło  Będzina ,liczy 14 lat.

Dostawcą części maszyn i  urzą­
dzeń p rodukcy jnych  jest Pom or­
ska Fabryka  Maszyn w  Bydgosz­
czy, k tó ra  jednak dotychczas nie 
może zaspokoić potrzeb w  te j dzie 
dżinie. Zasadniczą trudność stano­
w i b ra k  specja lnych obrabiarek, 
kon s tru k to ró w  oraz surowca. Rola 
w ięc P o -F a -M y ogranicza się na 
razie do doraźnego usuwania „wąs 
k ich  przejść".

Z  poważniejszych in w es tyc ji 
p rzew idu je  się rozbudowę cemen­
to w n i W iek G órka i  W ejherowo.

Również rozpoczęte zostaną p i a 
ce nad przestaw ieniem  cem entow­
n i Goleszów na produk :ję  cemen­
tu  hutniczego, k tó ry  obecnie p ro ­

duku je  częściowo cementownia 
Wysoka. Po zrea lizow aniu inw esty 
c ji Goleszów by łby  w  stanie p ro ­
dukować ponad 250 tys. ton  cemen 
tu  hutniczego rocznie.

Piealizowane rac jona ln ie  p lany 
inw estycy jne  oraz u rucn r m ienie 
pe łnej p ro d u kc ji dw u nowych ce­
m entow n i da łyby w  rezu ltacie  -w  
r. 1952 dw ukro tne  nieom al zw ięk­
szenie po lsk ie j p ro d u kc ji cementu.

Wobec bowiem  w yprodukow a­
nych w  r. ub. 1.519.321 ton i  piano 
w anych na rb. ponad ,1.700 tys. ton 
przypuszczalna produkc ja  w  1952 
roku  osiągnie ok. 3 m il. ton  cemen 
tu.

Przy zw iększeniu eksportu stano 
w iło b y  to ca łkow ite  pokryc ie  po­
trzeb . k ra jow yph. (j.)

Usprawnianie specjalnych robót górniczych
(am) W dziedzinie robó t specja l­

nych, ja k : w iercen ia , cementacje, 
przekopy, przebudow y, odpow ied­
n ie  u jęcie  i  odprowadzenie wód 
kopa ln ianych , ^jednoczenie P rzed­
s ięb io rstw  W iertn iczo - G órniczych 
oddaje poważne usług i nie ty lk o  
przem ysłow i węglowem u, ale i  ca­
łem u szeregowi innych  przem y­
słów.

Zjednoczenie przeprow adzi w  ro ­
k u  1948 dalszą m echanizację robót 
dołowych. Już w  roku  1947 łado­
wacze mechaniczne na przekopach 
za ładow a ły 9 proc. całego urobku 
skalnego. W bieżącym roku  p ro ­
cent ten zostanie podniesiony przy 
n a jm n ie j do 20.

W  roku  1948 nastąpi in tensyw na 
rozbudowa wszystk ich trzech dz ia­
łó w  Z jednoczenia: górniczego, w ie rt 
niczego i budowlanego. Ilość robót 
górniczych zostanie podwojona.
Bazy techniczne Zjednoczenia zosta ho lendersk ie

na zm odernizowane przez dostawy 
dużej Ilośc i maszyn, zarówno z k ra  
ju  ja k  i zagranicy i  rozbudowane 
w  trzech cen tra lnych punktach : dla 
dz ia łu  górniczego w  D ąbrow ie  k. 
B ytom ia , dla dz ia łu  w iertn iczego 
w  Radosze k. Sosnowca, d la  dz ia­
łu  budowlanego w  M ale j D ą brów ­
ce k. K atow ic .

W osta tn ich czasach Zjednocze­
nie  naw iązało k o n ta k t z całym  
szeregiem specja listów  zagranicz­
nych, celem w ym iany  doświadczeń 
w  zakresie robót p rzygo tow aw ­
czych dla górn ic tw a. Dotychczas 
przeprowadzono ju ż  próby: w  dzie­
dzin ie cementów szybkowiążących 
— z udzia łem  specja lis tów  szw a j­
carskich, w  zakresie m echanizacji 
robót górniczych — z udzia łem  
specja listów  szwedzkich, am ery­
kańskich  i  czeskich, w  dziedzinie 
w ie rtn ic tw a  — «M etam i

Co zobaczymy
na Targach Poznańskich

Tegoroczne M iędzynarodowe T a r 
g i Poznańskie, k tó re  odbędą się w  
czasie od 24 k w ie tn ia  do 9 m a ja  
br. zapow iadają się pod każdym  
względem  im ponująco.

Jeżeli pierwsze powojenne T a rg i 
Poznańskie w  ub ieg łym  ro k u  —  
k tó re  zw iedziło  351.500 osób —  sku 
p iły  1604 wystaw ców , łącznie ze 
108 w ystaw cam i zagranicznym i, ' to  
na podstaw ie dotychczasowych na 
p ływ a jących  zgłoszeń należy prze 
w idyw ać, że w  ty m  ro k u  ta  ilość 
w ystaw ców  zostanie znacznie prze 
kroczona.

Również ilość grup branżowych 
została obecn ie. powiększona do 20 
i  obejm uje: 1. A r ty k u ły  gospodar­
stwa domowego, 2. a r ty k u ły  kon­
serwacyjne, 3. ceram ikę, szkło, k ry  
ształy, m arm ury . 4. E lektryczność. 
5. G a lan te ria , skórzana. 6. Gaz, w o  
da, ogrzewanie. 7. M aszyny, 8. Pa­
pier, sztuka graficzna. 9. Przem ysł 
budow lany. 10. P rzem ysł chemicz­
ny, w yroby  farm aceutyczne i  ko­
smetyczne. 11. P rzem ysł spożyw­
czy. 12. Skóra i  w y ro b y  skórzane. 
13. T kan iny , odzież, moda. 14. N a­
rzędzia i  różne w y ro b y  metalowe. 
15. T ransport. 16. U m eblowanie i  
dekoracja wnętrza. 17. U rządzenia 
b iu r  i  sklepów. 18. Urządzenia sa­
nita rne. 19. W yroby ju b ile rs k ie  1 
zegarm istrzowskie. 20. Zabaw ki, 
in s trum en ty  muzyczne, a r ty k u ły  
sportowe.

W ostatn ich M iędzynarodow ych 
‘ Targach Poznańskich sektor pań­
s tw ow y s tanow ił 52 proc. ogółu w y  
stawców, p ryw a tn y  33 proc., spó ł­
dzielczy 8 proc., a w ystaw cy zagra 
n iczn i 7 proc. W c h w ili obecnej 
c y fry  tegoroczne są jeszcze p łynne, 
gdyż te rm in  zam knięcia zgłoszeń 
up ływ a  dopiero 1 m arca br. N ie ­
m n ie j jednak można ju ż  teraz 
stw ierdzić, że z przem ysłów  
k ra jow ych  z w ie lk im  rozmachem 
wystąp ią przem ysł w łók ienn iczy, 
m eta low y 1 e lektro techniczny. Prze 
m ysi m etalow y, hu tn iczy i  e lek tro  
techniczny zajm ą większą część 
h a li Ciężkiego P rzem ysłu M.T.P.

Przem ysł w łók ie nn iczy  za jm u je  
cały tzw . Pałac Targow y, w ysta ­
w ia ją c  zarówno na parterze ja k  i  
p iętrze na łącznej pow ie rzchn i —  
5.400 m. kw . T ym  razem przem ysł 
w łók ienn iczy n ie  w ys tąp i ź jédnym  
generalnym  stoiskiem , lecz w p ro ­
wadzając do pracy fa b ry k  czynn ik  
współzawodnictwa zaleca każdej 
fabryce urządzenie własnego stois 
ka. Da to  wszechstronny obraz 
w ytw órczości przem. w łó k . w  P o l­
sce.

Obok kluczow ych przem ysłów
sektora państwowego w ystąp i ró w  
nież sektor , spółdzielczy i p ry w a t­
ny.

Z zagranicy zg łosiły już  swój o- 
f ic ja ln y  udzia ł: Zw iązek Radziecki, 
Jugosław ia,' Holandia oraz f irm y  
szwedzkie, czechosłowackie, fra n ­
cuskie (m. in . fabr-yka samochodów 
B erlie t) A ttaché hand low y Posel­
stwa R. P. w  S o fii doniósł, że Rząd 
B u łg a rii pow zią ł rów nież decyzję 
ofic ja lnego udzia łu  w  Targach Poz 
nańskich.

Zw iązek Radziecki zgłasza zapo­
trzebowanie na pow ierzchnię prze 
szło dw ukro tn ie  w iększą n iż w  u - 
bieg łym  roku. Ostateczne decyzje 
jeszcze nie zapadły, gdyż liczne 
pe rtra k tac je  trw a ją . T rw a  także 
jeszcze ożyw iona korespondencja z 
W ęgram i, W łocham i i  szeregiem 
innych  f irm  p ryw atnych .

P r e m i e

dla przodowników Pracy P.F.I
W Państwow ej Fabryce L ic z n i­

ków  i  Zegarów E lektrycznych w  
Ś w idn icy  odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród p rzodow n ikom  
pracy. Prem ie o trzym ało  20 przo­
dow n ików  pracy, w  tym  5 kobiet.

F abryka  ta zorganizowała p ie rw  
sze w  przem yśle e lek tro techn icz­
nym  współzawodnictwo pracy. O - 
pracow any przez nią  regu lam in  
współzawodnictwa ma być wzorco 
w ym  regulam inem  dla całego prze 
m ysłu  elektrotechnicznego.

Zakup urządzeń w ie r ta y c h
Jak  ju ż  donosiliśm y, pow ołano 

do życia specja lne przedsięb iorstw o 
pod nazwą „W ie rcen ia  P oszuki­
wawcze". Naczelny d y re k to r „W ie r 
ceń Poszukiwawczych“  inż. Zdzis­
ła w  W ilk  w y jecha ł os ta tn io  do Cze 
chosłow acji i  A n g li celem dokona 
n ia  zakupów p iln ie  nam  po trzeb­
nych urządzeń w ie rtn iczych .

Urządzenia w ie rtn icze  m am y 
także otrzym ać w  ram ach pomocy 
gospodarczej od Z w iązku  Radziec­
kiego.
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że K om is ja  Cennikowa p rzy  P re ­
zydencie m. W arszawy uch w a liła  
w  d n iu  12 b. m . cenn ik  obow iązu­
jący przedsięb iorstw a przem ysłu ga 
stronomicznego. W  cenn iku  tym  
w ym ien iony  jest „ob iad k lu bo w y“  
w  cenie z ł 150, w ydaw any od godz. 
15 do godz. 17. Szkoda jednak, iż 
zapomniano podać adres... zak ładu 
gastronomicznego, k tó ry  tak ie  o- 
b iady w yda je . Jak  dotąd bowiem  
n ie  udało się nam  odkryć  żadnej 
res tau rac ji, w  k tó re j można by 
otrzym ać obiad k lu b o w y !!

S z y b c i e j  i  t a n i e j
Spółdzielczość ko d u je  m ieszkania

N a specjalną uwagę w  odbudo­
w ie  zasługuje działalność spółdziel 
czości. T rzy  kategorie spółdzie ln i: 
m ieszkaniowe, budow lane i  ad m in i- 
stracy jno-m ieszkan iow e w yrem on­
tow a ły  i  odbudowały ju ż  w ie le  ty ­
sięcy izb. Poza no w ym i b lokam i do 
m ów  spółdzielczych na Żoliborzu, 
Rakowcu i  K o le  w id z im y  rów nież 
domy wznoszone przez spółdzielców 
m ieszkaniowych i  w  cen trum  sto­
lic y . O to np. p rzy  u l. F iltro w e j 85 
budu je  dom  m ieszkalny Spó łdzie l-

3 betoniarki i 10 oezyszczarek cegieł
otrzymała w darze Warszawa

W czoraj w  Zarządzie M ie jsk im  
odbyło  się przekazanie daru W ar­
szawie przyw iezionego przez dele­
gację K om ite tu  Porozum iewaw­
czego Z w iązków  Zawodowych pra 
eow n ików  państwowych placówek 
po lsk ich  w  Niemczech. Delegacja 
przyw ioz ła  do W arszawy trzy  be­
to n ia rk i -  m ieszark i O napędzie 
e lek trycznym  i  10 maszyn e lek try  
cznych do czyszczenia cegieł. Ma- 
•zyny  przedstaw iają wartość k i l ­
kunastu  m ilion ów  złotych. Zna jdu 
Ją się już  na składzie H a rtw ig a  do 
dyspozycji Zarządu M ie jskiego. W 
c iągu ośmiogodzinnego dn ia pracy

jedna maszyna może oczyścić 3 do 
5 tys. cegieł p rzy  obsłudze ty lk o  
trzech pracow ników , w ięc  u ła tw ię  
n ie  w  pracy będzie duże.

Ponieważ przyw iez iony dar zo­
sta ł zakupiony z, sum y dobrow ol­
nego opodatkowania się na ten cel 
przez wszystkich pracow n ików  pla 
cówek po lskich w  Niemczech, k tó ­
rzy  niezależnie od płacenia stałych 
składek, d a li jednorazowo 10 do 
20 proc. swych m iesięcznych do­
chodów, W arszawa tym  bardzie j 
wdzięcznym  sercem w ita  cenne ma 
szyny.

BK.

„Rodzina radiowa“
oplekafe s!ę sierotami

W czoraj w  lo ka lu  Polskiego Ra­
dia  odbyło się pierwsze plenarne 
posiedzenie W arszawskiej Rodziny 
Radiowej.

Is tn ie jące od 18 la t  na  terenie 
ca łe j P o lsk i „R odziny R adiowe“ , 
m ają na celu opiekę nad sierotam i

La ta  w o jn y  p rze rw a ły  tę akcję 
opiekuńczą i  dopiero od 1945 r. 
począwszy na teren ie całego k ra ju  
poczęły się reaktyw ow ać „R odziny 
R adiowe“ . Zaczęto tw orzyć dom y 
dziecka, organizować św ietlice, szu 
kać rodz in  zastępczych. W  a k c ji te j 
W arszawa pozostała nieco w  ty le , 
bow iem  dopiero w  listopadzie 1946 
r. utworzona została w  sto licy  „Ro 
dżina Radiowa“ .

O ile  inne „R odz iny“  op ieku ją  się 
I  dziewczynkam i i  chłopcam i, o ty le  
W arszawska Rodzina postanow iła 
opiekować się przede w szystk im  
chłopcam i. Tem u ce low i służy 
„D om  dla chłopców“  w  M icha lin ie  
pod Warszawą, gdzie przebyw a 20 
m łodych chłopców, uczących się, 
lu b  zdobywających sobie zawodowy 
fach. Wobec b ra ku  odpowiednich 
funduszów  n ie  można n iestety prze 
prowadzać akc ji na w iększą skalę. 
S k ła d k i członków  nie  w ystarcza ją 
na pokryc ie  na jważnie jszych w y ­
da tków  i  gdyby nie  pomoc dużych 
in s ty tu c ji i  doraźne akcje finanso­
we, n ie  możnaby było  u trzym yw ać 
nawet tego jednego domu.

P rzykładem  słabego zaintereso­
w an ia  się akcją W arszaw skie j Ro­
dz iny Radiowej są np. wysokości 
deklarow anych składek członkow­
skich. O to ko ło  uczenie p rzy  g im ­
nazjum  w  Skolim ow ie p łac i m ie­
sięcznie 4 tys. zł., a W arszawska Ra 
da Zw. Zaw. ty lko ... 500 zł.

N iem n ie j jednak ta trudna  sytua­
c ja  m ate ria lna  pozw o liła  T ow arzy­
s tw u na roztoczenie stałe j op ieki 
nad pewną ilośc ią  m łodych chłop­
ców. K ilkanaście  dzieci wysłanych 
zostało za fundusze Rodziny na wa 
kacje  do Szwecji, D a n ii i  Szwajca­
r i i ,  a pewne sum y przeznacza się

t a  odzież d la  dzieci. P rzy końcu po 
siedzenia Rodziny Radiowej w yb ra  
ny został now y zarząd, na którego 
czele stanął b y ły  yiceprezes, przed 
s taw ic ie l OM  T U R  p. Adam  A ugu­
stynowicz. (ms)

nia  Skarb-owców, przy ul. K re d y to ­
w e j 5 budu je Spółdzielnia Pracow 
n ik ó w  Przem ysłu i  Hand lu. Ta sa­
ma spółdzielnia wznosi dom y przy 
ul. M azow ieckie j 9 i  11 oraz przy 
p lacu Dąbrowskiego. P rzy u l. W il­
czej 5 dom od podstaw budu je Spół 
dz ie ln ia  A dm in is tra cy jno  - M iesz­
kaniowa. Ponad w szystkie te w y s ił­
k i  budow nictw a m ieszkaniowego 
w y b ija  się akc ja  W arszawskiej Spół 
dz ie ln i M ieszkaniowej, k tó ra  w  o - 
kresie przedw ojennym  dostarczyła 
2518 m ieszkań (4008 izb).

W latach 1945-46 na około 67 tys. 
Izb odremontowanych w Warszawie 
spółdzielczość mieszkaniowa odre­
montowała 8,8 tys. izb, a więc po­
nad 13 proc., co w  stosunku do licz 
by członków  tych spółdzie ln i (ok. 
10 tysięcy) jest nie ty lk o  sukceserp 
budow lanym , ale rów nież sukcesem 
m ieszkaniowym , ponieważ dla  tych 
członków zostało ca łkow ic ie  rozw ią 
zane zagadnienie trudności w yn ika  
jących z „zagęszczenia“  lokatorów . 
Sukcesy budowlane spółdzielczości 
byłyby większe, gdyby nie trudno­
ści w przeprowadzaniu remontów 
domów uszkodzonych. Przeprowa­
dzanie tych remontów często-gęsto 
jest niewykonalne dlatego, iż w 
tych nicodremontowanych domach 
mieszka wysoka liczba nieczłonków 
spółdzielni, nie chcących się z lokali 
usunąć. Drugą przeszkodą w akc ji 
budow lanej spółdzie ln i adm in is tra - 
cy jno-m ieszkaniow ych jest niemoż­
ność uzyskania k red y tó w  budow la­
nych na odbudowę nieruchom ości 
opuszczonych. K re d y tó w  tych  bo­
w iem  n ie  można hipotekować na 
tak ich  „n iczy ich “  domach. Szkoda 
w yn ika jąca  z takiego stanu rzeczy 
jest dlatego specja ln ie duża, iż  spół

Gmach Filharmonii zostanie odbudowany
Pracę rozpoczną s!ę wiosna

M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  S ztuk i 
postanow iło  powołać K o m ite t O d­
budow y F ilh a rm o n ii w  W arszawie. 
Na czele K om ite tu  staną: M in . O d­
budow y —  pro f. M . K aczorow ski 
oraz Kom isarz O dbudowy W arsza­
w y  —  inż. Roman P io trow sk i.

Gmach F ilh a rm o n ii W arszawskiej 
(przy u l. Jasnej) będzie odbudo­
w any w ed ług p ro je k tu  p ro f. L . 
N iem ojew skiego i  p ro f. P. B ie ­
gańskiego.

O pracowanie p ro je k tu  Jest na 
ukończeniu i  prace rea lizacyjne roz 
poczną się w  tym  roku , ja k  ty lk o  
pogoda na to pozwoli.

Jak  w iadom o, gmach F ilh a rm o n ii 
W arszawskiej został częściowo z n i­
szczony ju ż  w e w rześniu 1939 r. 
W  okresie pow stan ia w arszaw skie­
go dw a poc isk i n iem ieck ie  —  a r­
m atn ie  t r a f i ły  w  w ypa lone m u ry , 
pow odując oberw anie się resztek

sklep ien ia  i  obalenie w ew nę trznych  
ścian. Na kon iec w  ro ku  ub ieg łym  
p rzy  odgruzow yw an iu  gmachu w y ­
buch ł pożar, k tó ry  dope łn ił m ia ry  
zniszczeń. M im o w szystko mocno 
zbudowane m u ry  gmachu F ilh a r­
m on ii nada ją się ca łkow ic ie  do 
odbudowy. Czy i  ja k ie  zm iany prze 
prowadzone zostaną w  rozp lano­
w a n iu  bu dyn ku  i  w  jego a rch ite k ­
tu rze  —  okaże się dopiero po za­
tw ie rdze n iu  ostatecznych p lanów  
odbudowy.

Koncerl-monstro
na inwalidów

N a js łyn n ie js i a rtyśc i W arszawy 
urządzają w  „R om ie " w  ponie­

dzia łek 2 lu tego o  godz. 19 w ie lk i 
koncert-m onstre , z k tórego ca łko­
w ity  dochód przeznaczają na In ­
w a lid ó w  W ojennych R. P.

B ile ty  w  „Im p e c ie " 10— 17.

„ H u b y  s m n l o n s “

na wdswy i sieroty 
po dziennikarzach

P op u la rn i a rtyśc i scen w arszaw ­
sk ich : M ira  Z im ińska, L u d w ik  
Sem poliński, T. S ygietyński i  Z. 
Sojecki, w ystępujący w  znakom i 
ty m  program ie  „D u b y  smalone“ , 
c f ia ro w a li c a łko w ity  dochód z je d ­
nego przedstaw ien ia na rzecz po­
m ocy dla w dów  i  sierot po dzien­
n ikarzach. P rzedstaw ienie to od ­
będzie się 6 lu tego w  sali Y M C A  
© godz. 18-ej, gdzie „D u b y  Sma­
lone“  od szeregu tygodn i cieszą się 
n iesłabnącym  powodzeniem.

„CHEMIK, MARYNARZ i GENERAŁ
fiwo?£tg pięknig muzykę

r z e c z p o s p o l it a  
d z i e n n i k  g o s p o d a  u c z t

R E D A K C JA : W arszawa, u l. M arsza ł­
kowska 3/5. Te le fony: 87-582. red. go­
spodarczej: 88-717. Sekre tarz re dakc ji 

p rz y jm u je  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C J A : W arszawa, Da­
szyńskiego 16, te l. 87-112. A d m in i­
s trac ja  czynna w  godz. od 9 — 15, 

w  soboty od godz. 9 — 12. 
W Y D A W C A : Spółdzie ln ia  W yd a w n i­
cza „C z y te ln ik “ , W arszawa, u l. Da­

szyńskiego V

Pod powyższym  ty tu łe m  w yg ło ­
s ił w  dn. 27 bm. odczyt w  Cen­
tra ln y m  K lu b ie  Tow. P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckie j red. Jerzy K u - 
ry lu k .

Chem ik i  równocześnie lekarz  
w o jskow y, to  A leksander Borodin.

M aryna rz , a ściślej m ów iąc o f i­
cer m a ry n a rk i rosy jsk ie j, to M ik o ­
ła j A nd rze jew icz  R im sk ij K o rsa ­
ków .

G e n e ra ł- le jtn a n t i  p ro f. fo r t y f i ­
k a c ji w  A kad em ii In ż y n ie ry jn e j w  
P etersburgu —  to  Cezar A n tono­
w icz  Cui.

T y tu ł odczytu b y łb y  zby t d ług i, 
gdyby uzupe łn ić go zawodam i jesz­
cze dwóch kom pozytorów , k tó rych  
pre legent m usia ł w  odczycie sw ym  
uw zględnić, a m ianow ic ie : m ate ­
m atyczno-przyrodnicze w ykszta łce ­
n ie  M iljusza  B a łak ire w a  i  służbę 
Modesta P ie trow icza M ussorgskie- 
go w  Preobrażeńskim  pu łku .

P ięc iu  tych  kom pozytorów  stw o­
rzy ło  w  la tach sześćdziesiątych 
X IX  w ie k u  „now ą  szkołę ro s y j­
ską“ . Pod wodzą n ie w ą tp liw ie  B a ­
ła k ire w a  s tanow ili on i zw a rty  ruch 
rew o lu cy jn y  w  muzyce, sk ie row a­
n y  p rzeciw ko k lasycyzm ow i, ko n ­
serw atyw nej (a może i  konserw a- 
to ry jn e j)  ru tyn ie , e lek tyzm ow i w a ­
gnerowskiem u i  m eyrbeerowskie- 
m u oraz „w łoszczyźnie“  opery. M a ­
jąc  respekt d la  samodzielności 
G lin k i i Dargomyżskiego, u legali 
w p ływ o m  neorom antyzm u, rea liz-

„ t t

m u i nacjonalizm u, szukając źródeł 
tego ostatniego raczej na wscho­
dzie.

Pom ijam , że ze szkoły K orsako- 
w a  w ysz li tacy uczniow ie, ja k : A - 
renski, G łazunow, L iadow , Ip p o li-  
tow -Iw a no w , G reczaninow i  Cze- 
repn in , „now a szkoła" o tw o rzy ła  
drogę S traw ińsk iem u i P roko fiew o ­
w i oraz nowszej muzyce fra n c u ­
sk ie j i  m am  wrażenie, że orien ta - 
liz m  rosy jsk i sprow okow a ł egzo­
tyczną hiszpańskość m u zyk i f ra n ­
cuskie j, p rzy  czym i  o rien ta lizm  i  
egzotyczność pozostały nac jona liz ­
m am i m uzycznym i — ' rosy jsk im  i 
francusk im .

P ięc iu  za łożycie li „now e j szko­
ły “  nazywa się z ra c j i  ich  zaw o­
dów „d y le ta n ta m i“ , a Mussorgskie- 
m u n ieraz zarzuca się w ręcz anal­
fabetyzm  m uzyczny. M o im  zdaniem 
n ie  b y ł to  dy le tan tyzm  sensu s tric  
tio re , lecz raczej pewna n iekon- 
kretność jednej l in i i  zawodowej, 
spóźnione może obudzenie się za­
m iłow a ń  artys tycznych  i  połączenie 
ze sobą k i lk u  fachów  równocześ­
nie, co m ogło się wówczas w yd a ­
wać dziwne. S tw ie rdz ić  by raczej 
należało, że b y li to n ie  ty lk o  m u­
zycy, ale ludz ie  g run tow n ie j i 
w szechstronnie j w ykszta łcen i oraz 
bardzie j in te lig e n tn i, a' e tyk ie te  
„d y le ta n t“  p rz y k le ili^  im  zapewne... 
m uzycy. Może bardzie j ru tyno w a n i 
i zawodowi, ale... n ic  ponadto. 
Przecież ta k i C u i p o tra f ił w  r . 188»’

dzie ln ie adm in is tracy jno-m ieszka- 
niowe należą do ty p u  spółdzielni, 
k tó rych  w łasne środki finansowe 
sięgają 47 proc. funduszów potrzeb­
nych dó odbudowy. P rzy tym  typ ie  
budow nic tw a k re d y ty  konieczne są 
znacznie m n ie j potrzebne niż przy 
innych budowach spółdzie ln i miesz 
kan iow ych czy budowlanych.

Jak  w ykaza ły  obliczenia, koszty 
budow nictw a spółdzielczego -  miesz 
kaniowego są znacznie niższe, niż 
budow nictw a innych inwestorów. 
Koszt budowy m etra sześć. X I  ko ­
lo n ii W SM na Żoliborzu w yn iós ł w  
1946/47 r. zł. 3280 wobec sumy zł. 
3600 na jeden m e tr sześć, podanej 
w  sprawozdaniu BOS na I I I  sesji 
NROW  na 31.X II. 1946 r.

Szybkość budow nictw a spółdziel­
czego jest rów n ież  znaczna, ja k  na 
w a ru n k i stołeczne — rekordowa. 7 
lipca 1946 r. założono kam ień wę­
gie lny pod budowę X I  ko lon i: 
W SM na Żoliborzu. 1 kw ie tn ia  
1947 r. oddano do uży tku  pierwszą 
część tego gmachu. W  sześć tygodni 
później oddano do uży tku  część dru 
gą i  ostatnią. W  ten sposób w  9 
m iesięcy zbudowano 183 mieszkania 
z 328 izbam i.

W arszawa jest terenem niezwykle 
dogodnym  dla rozw o ju  budowm  
ctw a spółdzielczego. Dogodność tę 
stwarza „um iastow ien ie " placów 
budow lanych, przez co is tn ie je  m o i 
ność uzyskiw an ia  p laców  od żarzą 
du M ie jskiego na w arunkach bądź 
darm owej, w ieczystej dzierżawy, 
bądź też za n iew ie lką  opłatą. Po­
nieważ koszt p lacu obciąża w  o l­
b rzym im  stopn iu  koszty inw estyc j. 
budow lanych, stan obecny w y b it­
nie sprzyja  odbudowie.

Podkreślić wreszcie w&rto, iż 
a trakcy jn ym  mementem  rozw oju 
spółdzielczości Budow lanej jest mo 
m ent posiadania w łasnego mieszka 
n ia  przez spółdzielcę i  to  mieszka 
n ia  niezagrożonego dokw a te row y- 
waniem  osób trzecich. Poza tym  
koszt budowy nie  m usi być p o k ry ­
ty  jednorazowo, ale ra ty  budow la­
ne rozkładane są na d ług ie  czaso 
kresy, a m ieszkania są kom fortow e 
i  higieniczne.

(W.)

U r o z m a i c i ć !
Prezyd ium  W arszaw skie j 

Narodowej m ia ło  swego czasu P°* 
ważny k łopo t z radnym i, którZV 
bardzo niechętn ie  p rzychodz ili 
zebrania plenarne. W prowadźo**®
wówczas do porządku dz ienne j’ 
now y p u n k t: obiad  —  i  frekw end  
natychm iast wzrosła. N ieste ty os^ ,  
nio rad n i znowu nie  kw apią  
zbytn io  do sali posiedzeń (i 
jada lne j), w  czym można ZTeSttJ. 
dopatrzyć się dowodu w y d a tn e j 
podniesienia się ich  stopy żyd0"

T ak czy inaczej należy p o m y s ^  
o innych a trakc jach  potrzebnym) 
dla uzyskania quorum . PoCZO*** 
zrob iła  jedna z dzie ln icow ych  R®“ * 
urozm aicając swe posiedzenie rap" 
stępami artys tycznym i. Próba 
dala tak  pom yślne rezu lta ty , że P°" 
wodoum ni troską  o dobro rw s z e j 
m iasta pozwalam y sobie zaprop 
nować Stołecznej Radzie Naród0“ 
w e j następujący porządek dziennV 
na najb liższe je j zebranie p lenarny

1) 100 proc. ry tm u  —  w y k . Of " 
k ie s try  Jazzowej J. Cajm era. ,

2) Sprawozdanie przewodnlcZT
ceno Rady z dzia ła lności P re tT  
dium .

3) ¡.Czy pamiętasz tę noc V> 
kopanem?“  —  w yk. M. Fogg.

4) Sprawozdanie prezydenta m * '
sta. , J

5) „Kuszenie szatana" —  W!/*'
Balet Parnella. 1

6) Sprawozdanie szefa Resor™
Kw aterunkowego. .

7) „P oko ik  na Hożej"  —  w yk.
Fogg. ,

8) D yskusja  ł w olne w n l°SK. 
(p rzyg ryw a O rk ies tra  J. CajmerOr

9) M aria  C hm urkow ska w  stoo'™ 
repertuarze.

10) Odjazd au tokaram i na prze1'  
staw ienie „D ub Sm alonych".

O ile  urządzenie tego typu  P°‘
siedzenia plenarnego okazałoby sl(
zbyt kosztowne, Rada może zorffi 
nizować coś we w łasnym  zakresw 
korzysta jąc ze swego po p u la rn e j 
członka  p. H. Ładosza, k tó re j 
wSżffscy w o le libyśm y w idzieć  * 
zebraniach Rady recytującego °, 
ce u tw o ry  n iż  w łasne in te rp e lu j* ' 

I MEGAN ■

O godz. 19 w  sa li M in . Odbudowy (A l. 
S ta lina  38) odczyt m in . peln. Ksaw ere­
go Pruszyńskiego pt. „P o lska  a Pań­
stwo Żydow skie". Zagajen ia : n ro f. dr. 
Jan  R os ta fińsk i i  d r. A d o lf  Berm an.

O godz. 19 w  „R o m ie " w koncercie 
pod d y r. Tadeusza W ilczaka występ 
skrzypaczk i E ug e n ii U m ińsk ie j. W p ro ­
g ram ie  Haendel — Concert grossn, 
Brahm s, oraz V  S ym fon ia  z Nowego 
Ś w ia ta  — Dw orzaka.

ogłosić w  Paryżu pracę „L a  m u ­
sique en Russie“  i  równocześnie 
w ydać swą „Szkołę po łow ych umoc 
n ień “ , a K orsaków  odbyw ając na 
w o jennym  okręcie  „m orsko je  p ła - 
w a n je “ . kończy ł w  najlepsze swą 
sym fonię op. 1 —  pierwszą sym fo­
n ię  rosy jską ! T rudno  zaś nazwać 
niefachowością m uzyczną fa k t, że 
Mussorgski, m ając 13 la t, już ko m ­
ponował, a w  10 ro ku  życia g ra ł 
kon ce rty  F iełda. P relegent słusznie 
u w y d a tn ił „dw uto row ość“  tych 
kom pozytorów , k tó rzy  dz iw n ie  się 
do siebie dopasowali i  m im o  po­
zornego „d y le la n tyzm u “  stanow ią 
epokę w  h is to r ii m uzyk i rosy jsk ie j. 
Sądzę, że tego rodza ju  „d y le ta n ­
tó w “  jest w  muzyce znacznie w ię ­
cej. Już choćby P io tr  Czajkow ski, 
boczący się nieco na poczynania 
„m oguczej k u c z k i“ , b y ł w ysok im  u - 
rzędn ik iem  państw ow ym  i  do tego 
praw n ik iem ...

Odczyt b y ł dobrze opracowany 
i  bardzo in teresu jący. Życzyć by 
należało, ażeby b y ł on zapoczątko­
w aniem  w  W arszawie p re le k c ji m u 
zycznych, k tó ry c h  dotąd absolutpie 
n ie  ma. Tego rodza ju  p re lekc je  u- 
ważam za n iezw yk le  pożyteczne 
i  dające bardzo dużo korzyści.

W  części koncertow ej kw a rte t 
Polskiego Radia w  składzie L id ia  
K m itow a , I  skrzypce, Igo r Iw a ­
now  I I  skrzypce, H u be rt P n iew - 
sk i a ltów ka , i  H a lina  K ow alska- 
Trzonkow a wiolonczela, w ykona ł 
k w a rte t nr. 2 D -d u r Borodina, a 
soliści: B. Rudzka i Nowosad od­
śp iew ali „B o le ro “  Cui oraz arię  z 
op. „Snieguroczka". Akom paniow ! 
ła p. M. Lebiediewa.

M . B O R ZĘ C K I

s ś & S i c ą g
Wysi flg5j

Muzeum N arodow e: W ystaw a d*jj) 
sz tuk i Średniow iecznej (zb io ry  9t„  
oraz sta ła ga le ria  m a la rs tw a obce*“ ;,) 

SAR P (u l. M łodzieży Jn g os łow lań '*
1) W ystaw a G ra fik i P o lsk ie j Zw. * *  
Polskich A rtys tó w  P lastyków . «»

Loka l K lubu  M łodych A rty s tó w  f fL »  
koweów (u!. K ró lew ska 13) wy8,St(- 
m alarska W a le n tyn y  Svmonowioz. “ ¿ i 
nisława Byrsk iego. A nd rze ja  1 Je f*  «, 
M ierzejew skich i M ieczysław a W e j®»8 
Wstąp bezpła tny.

T ę B i i
T E A T R  P O LS K I (K aras ia  2): o 

18 „C y d “ . knłr-
T E A T R  R O ZM AITO ŚC I (Marsza*1" ’

ska 8): o godz. 19 „Ź abu s ia ". «1)1
T E A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska * 

o godz. 18.(5 ..B u rza ". I
T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska W  

godz. 19 „Ż o łn ie rz  i bohate r“ . , v)pg0 
T E A T R  POW SZECHNY 

20): o godz. 19 „Św ierszcz za kont*0 
Dickensa. .H .

T E A T R  NO W Y (Puław ska 36) o . ^  5« 
18.30 w niedż. i  św ięta o godz. 15 * 1 
komedia Gogola ..R ew izor".

T E A T R  K LA SY C ZN Y ' (M okoto*
13) o godz. 19-ej „M a r ia  S tu a rt • -fc» 

TE A T R  M IN IA T U R Y  (M arszfll'i 0.'L . 
69): o godz. 19 „M ąż  i żona“  F rc rt” jJ 

C O M O ED IA  (Szwedzka 2): o S°“  
„N ie  ig ra  się z m iłośc ią “ . ,<*(1

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): 
w k ra in ie  L il ip u tó w “ , w niedz. i. s" .  V  
o 12-ej i 15-ej, w d n i powszednio 
d la  szkół. ^ g l "

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W ARSZAW ? 
(Zygm untow ska 8): „.Tak sic *”  
rząd“ , nocz- godz. 17 i 19-ta. „ „d i'

TE A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y : o R AI* 
12 „D o k tó r  D o lit t le  i  jego zwierze*» 
szkół. .g.el

YM CA (K on opn ick ie j 6): o godż- 
„D u b y  smalone“ . ^

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9) »•'
P astora lna“ , pocz. 13, 15. 17, l 9 o r l i '  

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): •• r f t .  
siega“ , pocz. 13. 15.30 i  20.30, dl»
Zaw. o 18-ej. , pę"

S TYLO W Y (M arszałkow ska 112" I' Jj; 
p ita  J im cncz“ . pocz. 13. 15, 17, ' i1 (1?,''

A K T U A LN O Ś C I .(Marszałkowska . ^ $ 1 '
o godz. 11-ej „N o w y  program  » 
ności“ . . «of"

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „Z n»K . 
r y “ . pocz. 13. 15, 17. 19 i 21. , „ »

SYR EN A (Praga. Inżyn ie rsk»  
„L u d z ie  bez sk rzyd e ł“ . ,

TĘC ZA (Suzina 1): „S po tkan ie

Wzrost zachmurzenia {aCj
Po prze jściow ych p rz e ja ś n ij1 ^  

ponow ny wzrost zachmurzeni $  
całym  k ra ju . Tem peratura  n°,„ p)
pobliżu 0 stopni. W ciągu dnia o,ne
ka stopni powyżej. Um iarko
w ia try  przeważnie  
po łudn iow yc>

kie r w
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S t r u k t u r a  i  t e n d e n c j e  r o z u i o j o u i e
polskiego eksportu węgla

\ \ f 3 G K L  Jest naszym głównym artykułem wywozu i jako taki 
odgrywa w życiu gospodarczym kraju rolę o wiele większą 

przed wojną. W roku 1947 wartość wywiezionego węgla w y  
aiosla około 50% ogólnego eksportu, gdy w 1938 roku tylko 18%.

Znaczenie eksportu węgla jest tym ważniejsze, że dzięki niemu 
Wykorzystujemy kredyty towarowe, umożliwiające spłaty «w prze- 
c,3gu dłuższego okresu czasu a poza tym, że nie musimy się liczyć 
* ewentualnością, że zamierzony w najbliższych latach eksport ar­
tykułów przemysłowych i rolnych mógłby się spotkać z pewnymi 
mdnościami związanymi z przeminięciem koniunktury powojennej 
* konkurencją innych krajów, mniej zniszczonych, które wcześniej 

spoczęły  eksport.

Do m y ś l n a  k o n i u n k t u r a
tY E uropie is tn ie je  obecnie k o ­

n iu n k tu ra  dla zby tu  wszelkiego 
odzaju dóbr gospodarczych. Po­

m yślna sy tuac ja  na ry n k u  w ęglo- 
"'ym  jest ty lk o  częścią pow ojenne j 
o n iu n k tu ry  gospodarczej, lecz 

I 12?  tym  je s t ona znacznie korzyst 
lejsza, gdyż k ryzys  w ydobycia  w  

górn ic tw ie w ęg low ym  jest o w ie le 
strzejszy n iż  w  in nych  gałęziach 

Pr °d u k c ji. Św iadczy o tym  fak t, że 
Węgla podn ios ły  się w  porów - 

adiu  do cen p rzedw ojennych ba r- 
Zl6i n iż  ceny in nych  surowców, 
p ' ro Py na fto w e j.
■Rzeczoznawcy w ęg low i w  E uro- 

P rzew idu ją , że pom yślna sy-
rej a d la zby tu  węgla po trw a  co 

c ”^m n iej do roku  1951. C i sami rze 
oznawcy ob licza ją , że zdolność 
’ sPortu węglowego Polski w yn ie -*16 TXr ~ _ ...i _.i i.
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w  r. 1951 praw dopodobn ie ok. 
jh ilio n ó w  ton, co pozw o li u loko -

n . n.a rynka ch  zagranicznych co 
^ .im n ie j 40% w ydobycia  po lsk ie -

z b y t  z a p e w n i o n y
zw iązku ze znaczeniem węgla 

*  M dolskiego życia gospodarczego, 
c ip d o w a n y m  wzrostem  w yd ob y- 
n ¡ 1 eifspo rtu  węgla w y ła n ia  się 
We “f t ^ r n ie  ważne dla  przem ysłu 
#k¡ owego t dla społeczeństwa poi
R. eg0 w  ogóle pytanie , czy n ie  zależ 

e °d  Przejściowej k o n iu n k tu ry  
u ly tu. popyt na węgie l w  Europie 
n e§nie zw iększeniu i  czy powojen 
tie ztniany gospodarcze i  p o litycz ­
nej P rzyn ios ły  po lsk iem u ekspoi lo ­

g g ia  trw a łe  korzyści.
7

W  r° Łważań naszych e lim in u jem y 
da m ożliwości k ryzysu  gospo- 
„  f rzeSo w  k ra ja ch  ka p ita lis tycz - 
Prz ’ ^ 0zna jednak zauważyć, że 
k iey ewen tua lnym  nastąp ien iu  ta - 
gj k ryzysu  po lsk i eksport wę- 
g2e- znalazlby się w  sy tua c ji lep 
Su J n iż w  czasie w ie lk iego k ry z y  
duż svf ‘ a tow ego przed w ojną, gdyż 
be część k ie row ana jest o -
do\v ** k ra jó w  o gospodarce pla 
j eS(. e,J’ gdzie rozw ój p ro d u k c ji nie 
*u ^ « n y . z  przebiegiem  k ry z y -  
c2e„  Państwach kap ita lis tycznych , 
ZSr r  °°w o d z i rozw ó j gospodarczy 
g j ^  r  w  ciągu la t trzydziestu . D ru  
j es. założeniem naszych rozważań 
d lu¿ , °hczność, że Europę czeka 
Wi ;-Z.y °k res  poko ju , k tó ry  um ożli 
darczy ° d ^ u dowę i  rozw ój gospo-

PO P IER W S ZE J  
p D o j n i e  Św i a t o w e j

p ierrmernys  ̂ w ęg low y w  Polsce po 
\v SD Sj f ^  w o jn ie  św ia tow e j p rze ją ł 
l b y t u n  po zahorcach ich ry n k i 
st\va ’DB y ^y 1° poza te ry to r iu m  Pań 
dawn - • ŝk*eS° k ra je  wchodzące 
SUstr^  w  skład by łe j m onarch ii 
N iern?w ^g*ersk ie j i wschodnich 
bij.S]i j lec a w ięc w szystk ie  ry n k i 
glęj na k tó re  dostarczano ' w ę­
da Cei y ^ czrj ie ko le ją . Dopiero w o j 
*Poda 3 2 N iem cam i i ekspansja go- 
^ d n i/,? Za. N lem iec w  k ie ru n k u  po- 
*k i w  w P"Wschodnim w yp ie ra  p o l- 
gieiskj z czyści E uropy. Am  
budo«, S raJk w ęglow y, a następnie 
k o lp i„  a P °rtu  w  G dyn i oraz lin i i  
ły  H e rb y— G dynia zm ieni-
*ksp0f f  0v^nie k ie ru n e k  po lsk ieg ł 
Wity ,u - jednocześnie zaś um ożli. 
tu. a°byc ie  now ych ry n k ó w  zb j 

W
PortuWyn^ u zm iany k ie ru n k u  eks- 
P raty j. z P o isk i s trac iliśm y
PleC2e ,zuPelnie swoje na tu ra lne  za 
dziei l ,fk ie ro w a liś m y  się do bar- 
dzieJ, d 'eg lych k ra jó w . W praw - 
W'sCh0r1rrj1Pe'nsatą za u tra tę  ryn k ó w  
kraje n .I0" eu r°pe jsk ich  s ta ły  się 
®drope-Su.andynaw skie  i zachodnio- 
j«c?. Iw ,ls i !e ’ a naw et zam orskie, 
ku re oę .^zn lta c ie , wobec ostre j kon 
*ię I la J1 b ry ty js k ie j,  u trzym an ie  
ki t  du - c .̂ r .ynkach połączone by 

zym i o fia ram i. Ceny za w y -

wożony węgiel, szczególnie do k ra ­
jó w  odległych, p o k ry w a ły  zaledwie 
bieżące koszty wydobycia, nie po­
zw a la jąc na am ortyzację  urządzeń 
i  inw estyc je .

W ZR O ST EK SPO R TU
Z m iany po lityczne i  gospodarcze 

zaszłe po ostatn iej- w o jn ie  zm ien iły  
g run tow n ie  obraz eksportu . Po­
m yślna k o n iu n k tu ra  na rynkach  
europejsk ich u ła tw iła  zbyt w  k ra ­
jach skandynaw skich i zachodnio­
europejskich, uza leżn ia jąc jego w ie l siącach ton):

eksport m orzem  6.343 743
„  lą d o w y  11.465 726
„  ogólny 17.808 1.469

kość w yłącznie od zdolności prze­
ładunkow e j portów . P rzyna jm n ie j 
dó r. T951 w ie lko ść 'e ksp o rtu  m o r­
skiego będzie zależała w yłącznie od 
tego, w  ja k ie j ilośc i inw estyc je  po­
czynione w portach pozwolą na 
w yw óz węgla tą drogą. Stosunek 
eksportu  lądowego do - m orskiego 
zm ienia się ra d yka ln ie  nie ty lk o  
dlatego, że zniszczone p o rty  po l­
skie mogą ty lk o  stopniowo zw ięk­
szać swe m ożliw oc i prze ładunkow e, 
lecz przede w szystk im  w sku tek 
fa k tu , że Europa W schodnia i  Po 
łudn iow o-W schodn ia  ■ stała się w ie i 
k im  ryn k ie m  zbytu , na k tó ry m  Pol 
ska jes t dziś je dyn ym  dostawcą 
węgla. W praw dzie w  m ia rę  odbu­
dow y po rtó w  w yw óz węgla drogą 
m orską będzie w zrasta ł szybciej 
n iż  drogą lądową, jednak sam fak t, 
że posiadam y b lis k i i  n a tu ra ln y  ry  
nek zbytu  na zapleczu, s tw arza k o ­
rzystn ie jszą sytuację dla polskiego 
przem ysłu węglowego. W r. 1947 
stosunek eksportu  lądowego do 
m orskiego przedstaw ia  się następu 
jąco: (liczby prow izo ryczne w  ty -

7.086
12.191
19.297

W r. 1948 stosunek ten będzie w y 
nosił 1:1, t.j. na około 24 m ilio n y  
ton ogólnego eksportu połowę sta­
n o w ił będzie eksport morzem.

Zw iązek Radziecki odbiera w ięk 
szą część ca łkow itego eksportu  lą ­

dem. T y lko  1/10 naszego eksportu 
węgla do ZSRR k ie row ana jest mo 
rzem. ZSRR pozostanie też zapew­
ne na dług ie  la ta  odbiorcą naszego 
węgla, gdyż rozbudowa przem ysłu 
sow ieckiego ma n iezw yk le  szybkie 
tempo. P lanow y a w ięc w o lny  od

k ryzysów  ustró j gospodarki ra ­
dz ieck ie j zapew nia po lsk iem u eks­
p o rto w i w ęglowem u s ta iy  i  n ie ­
p rze rw an y  zby t a tym  sam ym  p rzy  
czynią się do s ta b iliz a c ji i rozw o ju  
gospodarki p lanow e j w  Polsce, a 
w przem yśle w ęg low ym  w  szczegół 
ności.

K ra je  po łudn iow o-w schodn ie j Eu 
rop y  — Jugosław ia, B u łga ria , R u­
m un ia  i W ęgry — im p o rto w a ły  
przed w o jną  nieznaczne ty lk o  ilo ­
ści węgia, w  tym  im p o rt z Polski, 
w y p a rty  przez w ęg ie l n iem ieck i, 
b y ł zn ikom y. Obecnie Polska jes t 
je dyn ym  dostawcą węgla do tych 
k ra jó w , a wspóln ie  z Czechosłowa 
cją  zaopa tru je  je  w  koks. D o tych ­
czasowy eksport węgia do k ra jó w  
ba łkańsk ich  n ie  je s t jeszcze duży 
i nie odgryw a na raz ie  w iększej 
ro l i w  ogólnym  eksporcie.

Obok ZSRR Czechosłowacja sta­
ła się d rug im  w ie lk im  ry n k ie m  za 
pew n ia jącym  ciągłość zbytu , r y n ­
kiem , k tó ry  przed w o jn ą  nie  m ia ł 
zasadniczego znaczenia d la  po lsk ie  
go eksportu. Jest prawdopodobne, 
że op racow yw any obecnie w  Cze­
chosłow acji p lan  p ięc io le tn i, .k tó ry  
k ładz ie  nacisk na rozbudow ę cięż­
kiego przem ysłu, mającego - zastą­
p ić  w  te j części E u ropy  c iężk i prze 
m ys ł n iem ieck i, spowoduje kon iecz 
ność jeszcze w iększego im p o rtu  
węgla. N a jw iększe  znaczenie posia­
da ją  jednak dla nas —  podobnie 
ja k  przed W ojną—  k ra je  skandy­
nawskie, k tó re  im p o rto w a ły  w  r. 
1937 ogółem ok. 20 m ilio n ó w  ton

węgla i  koksu. Jest to w ięc  ryn«K
w ie lk i.  i

Na zaopatrzenie ry n k u  skandy­
nawskiego p rzem ysł w ęg low y k ła ­
dzie duży nacisk, a u trzym an ie  ja ­
go w  przyszłości będzie decydowa­
ło o w ie lkośc i i ren tow ności w yw o  
zu węgla. Im p o rt węgla z P o lsk i do 
k ra jó w  skandynaw skich (łącznie *  
F in lan d ią  i  Is land ią ) w ynos i ok. 50% 
ich ogólnego im p o rtu  węglowego. 
Poniższe liczby  świadczą o chłonno­
ści ry n k u  .skandynaw skiego i  jego 
znaczeniu dla .po lskiego eksportu.

W r. 1947 eksport węgla z P o lsk i 
do p ięc iu  k ra jó w  pó łnocnych w y ­
niósł 4.856.000 ton, na ro k  zaś 1948 
p lanow any jest eksport 7,8 m ilion a  
ton. G łów nym  kon ku re n tem  na ty m  
ry n k u  będzie zapewne W ie lka  B ry ­
tan ia , k tó ra  p rz y w ią z u je  w ie lką  
wagę do w znow ien ia  eksportu  swe 
go węgla. N iezależnie od p rz e w id y ­
w ań co do p rzyszłe j w ie lko śc i eks­
po rtu , ob jaw em  pom yślnym  dla  
P o lsk i jes t okoliczność, że w raz  z 
odzyskaniem  terenów  w ęglow ych 1 
wzrostem  w ydobyc ia  k o n iu n k tu ra  
węglowa w  E uropie oraz zm iany  po 
lity czn e  i gospodarcze w  E urop ie  
w schodnie j od b iły  się ko rzys tn ie  na 
m ożliwościach eksportu  naszego 
węgla. i

Jednoczesny w zrost spożycia w ę­
gla w  k ra ju , w sku tek  p lanow e j po 
l i ty k i  jego uprzem ysłow ien ia , un ie  
zależnia p o lsk i przem ysł w ę g low y 
w  znacznej m ierze od ew en tua l­
nych zm ian na ryn ka ch  m iędzyna­
rodow ych.

M * o i s k i  w e u i e l
n a  s z i f c v g c a r s k i n ®  a*ą§n§£n

ISJ A marginesie zawartej ostatnio polsko - szwajoarsklej umowy han 
(iłowej, w której tegoroczne dosta wy węgla polskiego do Szwajcarii 
mają wyaicść 680 tys. ton, nie od rzeczy jest krótkie rozpatrzenie 
obecnej sytuacji na szwajcarskim rynku węglowym.

Zm niejszone dostawy węgla za­
granicznego i  w yko rzys tyw an ie  
przez h itle ro w s k ie  N iem cy ciężkie j 
sy tuac ji gospodarczej, w  k tó re j 
¡znalazła się Szw a jcaria  na skutek 
b ra ku  odpow iedn ich ilośc i węgla, 
p rzyczyn iły  się do ogromnego w zro  
s tu  p ro d u k c ji en e rg ii e lek tryczne j 
z „b ia łego w ęg la “ . Energ ia  e lek trycz  
na jes t też g łów nym  środkiem  e- 
nergetycznym , na k tó ry m  bazuje 
szw ajcarsk ie  życie gospodarcze. 
P a liw a  stałe i  p łynne, 'aczkolw iek 
Wielce cenione i  pożądane, odgry 
w a ją  daleko m n ie jszą ro lę  a to 
dlatego, że górzyste te reny a lpe j­
sk ie  dcetarczają k ra jo w i w ie lk ic h  
ilośc i ene rg ii e lek tryczne j, produ 
kow an e j ¡z a lpe jsk ich  w ód p ły n ą ­
cych, gdy na tom iast na odc inku  
p a liw  sta łych i p łynnych  Szwajca 
r ia  jes t zależna p ra w ie  ca łkow ic ie  
od dostaw zagranicznych.

S Y T U A C JA  N A  R Y N K U  
W Ę G L O W Y M

DO Z A K O Ń C Z E N IA  W O JN Y
Na odcinku m iędzynarodow ej w y  

m ia ny  węgla Szw a jcaria  w ystępu je  
w y łączn ie  ja ko  jego im porte r. W o- 
s ta to ich  la tach przedw ojennych 
im p o rtow a ła  ponad 3 m ilio n y  ton 
węgla rocznie. G łów nym i przedwu 
je n n ym i dostawcam i węgla do 
S zw a jca rii b y ły  N iem cy, F ranc ja , 
H o land ia , A n g lia  i  Polska. Z na 
stan iem  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j 
im p o rt węgla z czterech osta tn io 
w ym ien ionych  k ra jó w  szybko ma 
la ł. względnie ustaw a ł zupełnie. Za 
graniczne dostaw y węgla w  czasie 
trw a n ia  w o jn y  zm nie jszy ły  się m a 
w ie  trz y k ro tn ie . Ogólny szwajcar 
S k l im p o rt węgla w  la tach wo jen 
nych w y n o s ił, w  roku :

1939 3.967.000 ton
1940 2.677.000 „
1941 2.216.000 „
1942 1.909.000 „
1943 1.945.000 „
1944 1.369 000 „

U k ład  s ił w  E urop ie  podczas w o j
ny sp ra w ił, że udz ia ł N iem iec w  
ogó lnym  szw a jcarsk im  im porc ie  
węgla w zra s ta ł i  w  r. 1944 w yno 
s ił naw et 97,3 proc. Przewagę tę 
na szw a jcarsk im  ry n k u  w ęg low ym

i  specyficzn ie  trudną  sytuację eko 
nomioaną S z w a jca rii w yko rzys ta ły  
N iem cy w  r. 1943, postanaw ia jąc 
podwyższyć cenę toiny węgla o 100 
fra n k ó w  szwa je. (ówczesna prze­
cię tna cena im portow anego " węgla 
w yn os iła  92,61 fr .  sz.w.). Szwajca 
r ia  p rze c iw s ta w iła  się tem u żąda­
n iu  N iem iec, gdyż zagrażało to 
poważnie rów nowadze szw a jca r­
skiego życ ia  gospodarczego. Po 
uc iąż liw ych  p e rtra k tac ja ch  ,ł za 
zgodą m ocarstw  a lian ck ich  zgodzi 
ła  się Szw a jcaria  zagw arantow ać 
N iem com  poważny k re d y t, k tó ry  
N iem cy m ia ły  sp łac ić  po w o jn ie  
dostawam i swego węgla. S płata te 
go k re d y tu  je s t do dziś kw estią  ot 
w artą .

PR O D U K C JA  W Ę G L A
Równocześnie ze spadkiem  im  

p o rtu  węgla w  la tach w o jennych  
zm n ie jszy ł się . poważnie przyw óz 
psze lk ich  m a te ria łó w  pędnych z 
zagranicy. Spadek im p o rtu  pa liw a  
stałego i  p łynnego p rzyczyn ił się 
do .wzm ożenia p ro d u k c ji tych  ma 
te r ia ló w  w  k ra ju , a odnośnie wę 
gla do w zn ow ien ia  z w iosną 1940 
r. zarzuconej z początkiem  bieżą­
cego stu lec ia  eksp loa tac ji sk ro ­
m nych k ra jo w y c h  jego zasobów, z 
k tó rych  na uwagę zasługują jedy 
n ie  pokłady an tra cy tu  w  do lin ie  
górnego Rodanu ko ło  m ie jscow ości 
Chandoline i Grone. O cenia się je 
na 1,8 m ilio n ó w  ton  do 100 m. głę 
bokości, a na 9 m ilio n ó w  ton na 
głębokości do poziom u morza. G ru 
bóść szw a jcarsk ich  pok ładów  wę 
g low ych n ie  przekracza 30 cm.

Roczne w ydobyc ie  węgla w  Szwaj 
c a r ii w  ozasie w o jn y  w ynos iło  od
300.000 do 400.000 ton.

W  la tach 1946 i 1947 zaprzestano 
w ydobyw ać w ęgie l p ra w ie  we wszy 
s tk ich  kopa ln iach  1 to przeważnie 

.na sku te k  niem ałego nacisku czyn 
n ikó w  rządowych. \V yw o!a ło  to 
burzę k ry ty k i na łam ach szw ajcar 
slrich p ism  gospodarczych i  było 
naw e t powodem  in te rp e la c ji n ie ­
k tó rych  posłów  w  szw a jcarsk ie j 
Radzie Państwa.

Jednak an i wzmożona k ra jo w a  
produkc ja  .en e rg ii e lek tryczne j, ani 
w znow ione k ra jó w *  w yd o b yc i* wę

gla i w zrasta jąca *  ro ku  na ro k  
produkc ja  in nych  rodza jów  p a liw a  
stałego n.ie b y ły  w  stan ie  pokryć 
n iedoboru środków  energetycznych 
i  zapobiec d e fic y to w i spałowem u. 
Następstwem  tego by ło  zarządze­
nie  w ydane w  lu ty m  1941 r. o ogra 
niczonej konsum eji p a liw  p łynnych , 
a w  m a ju  1943 r. ścisłe rac jonow a 
ne j d ys try b u c ji w szystk ich  rodzą 
jó w  p a liw a  stałego.

IM P O R T  W Ę G L A  
PO W O JN IE /

S zw a jca rsk i im p o rt węgla po 
w o jn ie  w yraża się dotychczas sto 
sunkowo m a łym i kw o ta m i w  po 
ró w n a n iu  do im p o rtu  przedw ojen 
nego

Im p o rt węgla w  r. 1947 w ykazy 
w a ł poważną tendencję zwyżkową. 
O ile  w  r. 1946 S zw a jcaria  im por 
tow a ła  m iesięcznie p rzec ię tn ie
128.000 to n  węgla, o ty le  w  p ie rw  
szym półroczu 1947 przecię tne m ie 
sięczne dostawy węgla zagraniczne 
go w yn o s iły  176.000 ton. Odnośna 
liczba za ro k  1938 w yn os iła  278.000 
to.n.

S zw a jca ria  n ie  odgryw ała  n igdy 
pow ażnie jsze j ro l i w  eksporcie poi 
Sikiego węgla. B y ły  la ta , k iedy w y 
wóz po lskiego w ęgla do S zw a jca rii 
b y ł krepow any n ie w ie lk im  kon ty  n 
gentem  w ęg low ym  po lsko -  szwaj 
carsk ich  tra k ta tó w  hand low ych, co 
k ła d ło  z góry granice pow ażn ie j- 
siziej ekspansji węgla po lskiego na 
ryn e k  szw a jcarsk i. U d z ia ł S zw a j­
c a r ii w  ogólnym  eksporcie węgla 
polskiego w ynos ił p rzec ię tn ie  ty l 
ko ok. 1 proc. Le p ie j p rocentow o 
przeds taw ia ł się ud z ia ł P o lsk i w  
Szw a jcarsk im  im porc ie  węgla, gdyż 
w  r. 1937 osiągnął stan 5,6 proc.

O dm ienn ie p rzedstaw ia  się zasi 
la n ie  szwajcarskiego ry n k u  w ę­
glem  po lsk im  po w o jn ie . D ostaw y 
jego do S zw a jca rii w znow iono  w  
r. 1946, w  k tó ry m  dostarczono 
226.693 tony  w ęgla kam iennego, 
26.226 ton koksu i  5.457 ton b ry k ie  
tów  z węgla kam iennego. R ok 1947 
p rzyn iós ł dalszy w zrost dostaw  wę 
gla polskiego do S zw a jca rii, tak 
że obecnie w ęg ie l p o ls k i w yp ie ra  
z ry n k u  szwajcarskiego w ę g ie l a- 
m erykańsk i i  inne, gdyż k a lk u lu je  
się S zw a jca rii tan ie j. Św iadczy o 
tym  rofcwój procentowego udz ia łu  
poszczególnych państw  w  szwajcar 
*k im  pow o jennym  im porc ie  węgla

U dz ia ł S tanów  Z jedn. spadł z 48,2 
proc. w  r. 1945 do 22,21 proc. w  
p ie rw szym  półroczu 1947; udz ia ł 
T u rc ji obn iży ł s.ię z 8 proc. w  r. 
1946 do 1,54 proc. w  p ierw szym  
półroczu 1947. Spadek w yka zu ją  rów  
h ież u d z ia ły  A n g lii,  F ra n c ji i  Ho 
landid, naw e t Czechosłowacji.

N a tom iast udz ia ł P o lsk i wzrasta 
w  szybkim  tem pie. O ile  w  r  1945 
n ie  eksportow a ła  Polska węgla do 
S zw a jca rii, o ty le  w  r. 1946 stano 
w i ł ten  udz ia ł ju ż  161 proc., a w  
pJerwszym pó łroczu 1947 w yn o s ił 
naw et 23,37 proc.

N ieznana je s t dotychczas . cy fra  
ogólnego im p o rtu  węgla Jo Szwaj 
c a r ii w  r. 1947. P rzy jm u jąc  jednak, 
że ogólny im p o rt węgla w  tym  ro 
ku  będzie w y n o s ił ponad 2 m ilio  
ny  ton, ja k  to p rze w id yw a J  przed 
stawdeiele 16 państw , obradu jący 
w  ub ieg łym  ro k u  w  P aryżu  nad 
rea lizac ją  pa ln u  M arsha lla  i  co w y  
da je się po tw ie rdzać dotychczas 
z rane  m iesięczne liczby  szw a jcar­
skiego im p o rtu  węgla, przypusz­
czać można, że udz ia ł Polska na 
szw a jcarsk im  ry n k u  w ęg low ym  z* 
ro k  1947 będzie w yn o s ił oko ło  30 
proc. F a k t ten oznacza, że Pols.ta 
stała się w  ciągu dwóch la t  po w o j 
n ie  na jw a żn ie jszym  dostawcą wę 
gla do S zw a jca rii. (F. M.)

Ładowanie b u nkra  na bn łgars lJ  
statek „Rodina" w porcie gdyńskim
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Tętno znacznie żywsze niż przed wojną

Bymoione zmiany u zużyciu cementu
Handel na Ziemiach Odzyskanych

apara tu  handlowego na k ro tn ie , p rzy  p ięc io k ro tn ym  zw 1®?*
liczby  członków, n »

w w ojew ództw ie poznańskim
ZUŻYCIE cementu jest "wykładnikiem rozwoju budownictwa, 

a tym samym pośrednio obrazuje nasilenie życia pospodar- 
czego. Wówczas suche cyfry, wykazujące zużycie cementu przez te­
renowo największe z naszych województw —  poznańskie —  nabiorą 
żywszych rumieńców i przestaną reprezentować pewną ilość metrów 
sześciennych muru, lecz odzwierciedlą. nam jak dalece wszyscy ra­
zem posunęliśmy się w pracy nad odbudową nowej, lepszej Polski.

Rozpatru jąc zaopatrzenie woj. po­
znańskiego w  cement w  roku  ubie­
głym, celowo ograniczamy się do 
t.zw. ziem starych, "'t.j. z wyłączeniem 
Z iem i Lubuskiej. Czynimy to  z 
dwóch powodów: specjalne w a run k i 
Z iem i Lubuskie j powodują, że ruch 
budowlany nie rozw inął się tam  je- 
; -cze równie intensywnie, ja k  na 
ziemiach starych, a skutkiem  tego 
włączenie obszaru Z iem i Lubuskie j 
do niniejszych rozważań, zaciemnia­
łoby rzeczywisty obraz tę tna odbu­
dowy woj. poznańskiego; z drugie j 
strony brak danych statystycznych, 
odnośnie zużycia cementu przez Zie­
m ię Lubuską w  okresie przedwojen­
nym  powodowałby niemożność zobra 
zowahia dzisiejszej rzeczywistości na 
tle  warunków  przedwojennych. Z 
tych  też powodów rozważania n in ie j­
sze ograniczają się do woj. poznań­
skiego w  granicach podziału adm i­
nistracyjnego z roku 1939. 

W Y B ITN Y WZROST ZUŻYCIA  
W  roku  1947 woj. poznańskie zu­

żyło okrągło 101.000 ton cementu. 
C yfra  ta, aczkolw iek imponująca, sa 
m a w  sobie nie m ów i nam  jednak, 
czy i  w  ja k im  stopniu potraeby wo 
jewództwa zostały zaspokojone, oraz 
ja k  kszta łtu je  się obecny ruch bu­
dowlany w  porównaniu z okresem 
przedwojennym. Z ogólnej ilości ce­
mentu, dostarczonego na rynek k ra  
jow y w  roku  1947 w  ilości 1 m ilion  
ton, woj. poznańskie zużyło nieco 
więcej n iż 10%. Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że ludność tego woje­
wództwa wynosi 9,27% ogółu ludno­
ści" całego k ra ju , to porównanie tych 
c y fr wykazuje, że zużycie cementu 
w  woj. poznańskim było procentowo 
wyższe niż w  innych dzielnicach, a 
więc, że tętno odbudowy było W tym  
województw ie żywsze niż gdziein­
dziej.

Dysproporcja na korzyść woj. po­
znańskiego jest tym  większa, gdy 
zważymy, że ma ono charakter prze 
ważnie rolniczy, podczas gdy głów­
nym i konsumentami cementu są za­
wsze przede wszystkim  okręgi prze­
mysłowe.

Natężenie ruchu budowlanego w 
woj. poznańskim ilus tru je  jaskra­
w ie j jeszcze zestawienie porównaw­
cze zużycia cementu na 1 mieszkań­
ca w  okresie przedwojennym 1 obe­
cnie.

Przeciętna w  kg. na głowę ludno­
ści wynosiła w  r. 1938:— cały k ra j:  
53 kg., woj. poznańskie 35,7 kg.; w  
r. 1947 odpowiednio: 41,7 i  44,9 kg. 
A  więc, gdy przed wojną zużycie ce­
m entu na głowę ludności wynosiło 
w  woj. poznańskim zaledwie 66% 
przeciętnego zużycia w  ska li k ra jo ­

wej, co tłumaczyło się rolniczym  cha

rakterem  dzielnicy, to  w  roku  ubie­
głym  zużycie na głowę w  woj. po­
znańskim  dochodzi praw ie do 110% 
przeciętnego zużycia d la  całego k ra ju .

N ie należy również zapominać, że 
woj. poznańskie nie należało do n a j­
bardziej zniszczonych dzielnic i  skut 
k iem  tego, s iłą  rzeczy nie mogło stać 
na czołowych miejscach wśród wo­
jewództw korzystających z pomocy 
państwa w  zakresie odbudowy. 

ZASPOKOJENIE 
ZAPOTRZEBOWANIE  

Z ko le i należy rozpatrzyć, w  ja ­
k im  stopniu przemysł cementowy 
zdołał zaspokoić rzeczywiste potrze­
by w o j. poznańskiego. Przybliżone 
cy fry  zapotrzebowania dadzą się u- 
sta lić  drogą pośrednią a m ianowicie 
przez c y fry  zużycia przedwojennego 
przy uwzględnieniu zniszczeń wojen­
nych.

W  ostatn im  roku, z którego dyspo­
nu jem y m ateriałem  za cały pkres 
roczny, t.j. w  roku  1938, woj. po­
znańskie zużyło 83.394 ton cementu. 
(C yfra  ta  nie była ostatecznym w y­
razem ówczesnego zapotrzebowania, 
gdyż ro k  1939 w ykazywał tendencję 
zwyżkową). Zniszczenia wojenne, 
k tó re  da ły się statystycznie uchwy­

cić, w ynosiły w  Woj. poznańskim oko 
ło 20%. Powiększając o tę cyfrę  
zużycie z 1938 r., otrzym ujem y zb li­
żone zapotrzebowanie w  okrągłe j 
liczbie około 100.000 ton. C yfra  ta  
również nie stanowi maksymalnego 
dzisiejszego zapotrzebowania, n ie­
m nie j jednak można ją  przy jąć za 
rzeczywiste zapotrzebowanie na rok. 
1947.

Przeciwstaw iając te j cyfrze 101.000 
ton dostarczone na ten teren docho­
dzim y do wniosku, że zapotrzebowa­
nie pokryte  zostało w  całości. Słusz 
ność powyższego tw ierdzenia po­
tw ierdza również fa k t, że w  roku  
1947 na terenie woj. poznańskiego 
n ia  dawał się na ogół odczuwać głód 
cementu; nie było spekulacji tym  
towarem, co jest najlepszym dowo­
dem, że podaż odpowiadała popy­
tow i.

ZDANY EG ZAM IN
Reasumując powyższe wywody moż 

na powiedzieć, że wszystkie zainte­
resowane czynn ik i dobrze zdały swój 
egzamin; społeczeństwo — w  zakre­
sie odbudowy k ra ju , przemysł i  apa­
ra t dystrybucyjny — w  zakresie zao­
patrzenia materiałowego.

Osiągnięcia te na odcinku cemen­
towym  są wym ownym  przykładem, 
że — wbrew op in ii pesymistów —- za­
równo przemysł państwowy ja k  też 
państwowy i  k ierowany px-zez pań­
stwo aparat dystrybucyjny zdolne są 
w  całości i  z powodzeniem w ykony­
wać przypadające im  zadania.

Poznań, w  styczniu 1947.
K. SZONERT

Rozwój
Z iem iach O dzyskanych w skazuje 
na to, że i  na  ty m  o d c in ku  może-, 
m y  się poszczycić pow ażnym i osiąg 
n ięc iam i i  to  zarów no w  w  sekto­
rze państw ow ym , spó łdzie lczym  ja k  
i  p ryw a tnym .

Handel państw ow y  na Z iem iach 
O dzyskanych rep rezentow any jest 
przez branżowe centra le zb y tu  pó 
szczególnych gałęzi przem ysłu , p la  
ców ki PC H  oraz Powszechne D o­
m y  Towarowe, p rzy  czym  nacisk 
jest przede w szys tk im  k ładz iony  
na rozbudowę sieci h u rto w n i b ran 
żowych dla  obsługi kup ie c tw a  de­
talicznego oraz grup pracow niczych 
w  ośrodkach przem ysłow ych.

W edług danych z październ ika  
ub. r. liczba p laców ek PCH na 
Z iem iach O dzyskanych w ynosi ogó 
łem  138 w  ty m  62 h u rto w n ie . Z  te j 
ogólnej ilośc i w  w o j. w ro c ław sk im  
zna jdu je  się 72 p lacó w k i PCH 
(35 h u rto w n i), w  w o j. szczecińskim.
—  38 (17 h u rto w n i) oraz w  w o j. o l­
sztyńskim  —  28 (10 h u rto w n i).

Sieć p laców ek cen tra l branżo-; 
w ych  obe jm u je  191 p laców ek Cen­
t r a l i  P ro d u k tó w  N a ftow ych , 4 — . 
Z b y tu  P rzem ysłu  M inera lnego, . 73
—  C e n tra li T eks ty lne j, —  8 Z b y tu  
Przem ysłu M etalowego, 7 —  Ż e la­
za i  s ta li. 47 —  Z b y tu  Przem ysłu

szemu się w -iu ?  m u , .» — , 
dzień 30. V I.  1947 r . liczba spółdzie* 
n i w yn os iła  2340 p rz y  328 tys- 
członków . .,

W edług danych z października 
ub. r .  spó łdzielczy apara t handl®’  
w y- na Z iem iach  Odzyskanych 
przedstaw ia się następująco:

1) C entra la  Gospodarcza Spot' ■ 
dz ie ln i O grodniczych posiada 4 od* 
dz ia ły , 63 p u n k ty  skupu;

2) Rolnicza C entra la  M ięsna P®' 
siada 5 O ddzia łów , 21 f i l i i  ty ch  Od 
dzia łów , 4 b ranżow e1 spółdzielni«! 
48 p rz e tw ó rn i m ięsa i  m asarń;

3) Spółdzie ln ie  m leczarskie P®' 
s iadają 558 zak ładów  mleczarskich!

4) Spółdzie ln ie  hand low e rybac­
k ie  —  -(42 dołowe i  14 hand low ych) 
dysponują 34 ku tra m i, 264 łodzi® ' 
m i, 13 p rze tw ó rn ia m i ry b  oraz 15" 
sk lepam i spec ja lnym i sprzedaży 
ry b ; _ i

5) Spółdzie ln ie hand low e miejskie 
posiadają 1.240 p laców ek handlo* 
w ych .

P onadto w  ro ku  ub ieg łym  spół­
dzielczość posiadała 3674 w ie lo - * 
jednobranżowy.ch sklepów,

Handel p ry w a tn y  »a Ziemiach 
O dzyskanych przez oddanie do jeg® 
dyspozycji w iększości przedsiC'

® y ! u Preemys u b ió rs tw  w raz  z urządzeniam i i  to- 
Skórzanego, 9 -  Z by tu  P rze m yku  v;a zysku! w a ru n k i pełnego
Papierniczego, 11 — . Węglowego; j rozwo;u 
59 placówek Centr. B iu ra  Sprzeda ,
ży CZPP Ferm entacyjnego oraz 30 | W edług danych z października 
—  D y re k c ji H and low ej CZPP K on ub. r. ilość p ryw a tn ych  przedsiC' 
serwowego. b io rs tw  hand low ych  i  usługowych

P aństw ow ych D om ów  T ow aro- na Z iem iach O dzyskanych w ynos i' 
w ych  je s t w  c h w ili obecnej na ła  24.597. Z ilośc i te j przypada na 
Z iem iach O dzyskanych 7, w  sta- w o j. w ro c ław sk ie  —  11.042 na wPJ

Indywidualne podania załatwia
Biuro Koncesfonowaniii Htmdlu

Jak  nas po in form ow ano w  B iurze 
Koncesjonowania H and lu  p rzy  Iz-.

( bie P rzem ysłow o-H andlow e j w  W ar 
I szawie wszyscy petenci, zgłaszający 

się dotychczas osobiście do Depar­
tam entu P lanow ania i  P o lity k i Han 
d low e j M in is te rs tw a  Przem ysłu i 
H and lu  w  in dyw idu a ln ych  spra­
wach, dotyczących koncesjonowa­
n ia  hand lu  —  z w y ją tk ie m  spraw, 
będących w  odw o łan iu do decyzji 
w ładz przem ysłow ych I I  in s ta nc ji— 
k ie row ać się w in n i do B iu ra  K o n ­
cesjonowania H and lu  p rzy  Izb ie  
P rzem ysłow o-H andlow e j w  W ar­
szawie (ul. F lo ry  3, V piętro).

W szystkie indyw idua lne  podania 
i zapytania, dotyczące spraw  końce 
sjonowania hand lu, nadsyłane do­
tychczas do Departam entu P lano­
w ania  i  P o lity k i H and low ej M in i­
sterstwa Przem ysłu i  H a n d lu  —  z

d ium  zaś o rgan izac ji dalszych 6.
H andel Spółdzielczy  nń  Z iem iach 

O dzyskanych m im o tru d n ych  w a ­
ru n kó w , poszczycić się może rów  
nież znacznym i osiągnięciami.

W  okresie 18 m iesięcy (od 1 stycz

gdańskie —  4,546, na w o j. szcze­
c ińskie  — .5.371, na woj., o lszyński® : 
—  1.950 oraz na Z iem ię L u b u s k i.. 
1.688. • 

W artość zakładów  ha nd low ych , 
przekazanych sekto row i pryw atne*

w y ją tk ie m  spraw, będących w  od­
w o łan iu  do decyzji w ładz przem y­
słowych I I  in s ta n c ji —  kierow ane 
być w in n y  do B iu ra  Koncesjono­
w ania  H and lu, k tó re  już  to za ła tw i 
je  bezpośrednio w  ram ach obow ią­
zujących w  t^m  zaRtdśie prżfepisó# 
oraz posiadanych in s tru k c ji, względ 
nie, po w łaśc iw ym  rozpatrzen iu  i  
uzyskaniu akceptacji Departamen 
tu  P lanow ania i  P o lity k i H and lo ­
w e j, poda p raw id łow e  rozw iązanie 
do w iadom ości osób zainteresowa­
nych. "

Delegacje Zrzeszeń K up ieck ich  
terenow ych lu b  branżowych, ja k  
rów nież delegacje Samorządu Go­
spodarczego z terenu w  sprawach, 
dotyczących koncesjonowania han 
dlu, w in n y  zgłaszać swe postu la ty  
do B iu ra  Koncesjonowania H and lu  
p rzy  Izb ie  W arszaw skie j. (v)

VV UM tom  AłJ ---i-* “ '-**      
n ia  1946 do 30 czerwca 1947) ilość j m u szacowana jest na Ok. 6 m ilim  
spó łdz ie ln i wzrosła  przeszło trz y - dów zło tych, (y). . ,

Inw entaryzacja  maszyn 
w p rze m y ś le  p ry w a tn y m

Uwaga Repatrianci i Osiedleńcy Polacy na obczyźnie
posiadacze avoirów i na eżnosci zagianicq.

Przyjmujemy: cesje na zagraniczne tuaitości, czeki i dernizy. Zała­
twiamy sprawy należności zagranicznych, przekazy walut obcych 

z zagranicy do kraju oraz transakcje importowo-exportowe. 
Zaopatrzenie i Zbył Prywatnego Przemysłu, Sp. z o. o. 

Wydział Handlu Zagranicznego. Łódź, Piotrkowska 167 fel. 176-99.

W ydz ia ł K o o rd y n a c ji p rzy  Izbie' 
P. B . w  W arszaw ie z w ró c ił się dór'!" 
wsźjpstkich iżń  « przem ysłow o-han­
dlow ych , Zw iązków , Zrzeszeń" i  
ogó lnopo lsk ich  zrzeszeń ' " p rzem y­
s łu  W spraw ie ' in w e n ta ryza c ji n ia - ' 
szyn' oraz in n y c h  , is to tnych  urzą - 
dzeń p ro du kcy jnych  w  przem yśle 
p ryw a tnym .

O k ó ln ik  zw raca uwagę, że w ed­
łu g  „W ytycznych  w spółp racy Izb 
Zrzeszeń w  zakresie p rzyd z ia łu  su 
row ców  itp “  is to tną  częścią k a rto ­
te k i zrzeszeniowej m usi być w y ­
kaz m aszyn (a także in nych  is to t­
nych urządzeń służących do p ro ­
d u kc ji).

W ykaz ten m usi równocześnie 
stanow ić uzupe łn ien ie  arkusza, w y  
pe łn ionego przez cz łonków  z oka ­
z j i  re je s tra c ji.

O ile  przedsięb iorstw o obok ma 
szyn p ro d u kcy jn ych  używ a jesz­
cze in n ych  w iększych urządzeń, 
odgryw a jących  is to tn ą  ro lę  w  pro 

I cesie p ro d u kcy jn ym  ja k  np. su-

leszcze w sprawie poczty
na wsi

(d) Zagadnien ie dostarczenia po­
czty  na wieś, ściśle m ó w ią c  —  za­
gadn ien ie nasycenia środow iska 
w ie jsk iego us ługam i św iadczonym i 
przez pocztę, nabra ło  w  osta tn im  
okresie  szczególnego znaczenia. I  
z  a r ty k u łó w  prasow ych, z osta t­
n ich  dysku s ji na k o m is ji budżeto­
w e j Sejm u i  z w ynurzeń  poszcze­
gó lnych osób należy wyciągnąć 
konsekw entn ie  w niosek, że p ro ­
b lem  ten  do jrza ł do pozytywnego 
rozw iązania.

"C zynn ik i państwowe, zwłaszcza 
Sejm , osta tn io  s iln ie  zaakcentowa­
ły ,  że spraw a udostępnienia usług 
pocztow ych dla  w s i jest sprawą 
palącą i  w  h ie ra rc h ii potrzeb pań 
s tw a  za jm u je  jedno z ważnie jszych 
m ie jsc. W yrazem  tego by ła  uchw a­
ła  S ejm u w prow adza jąca do bud­
żetu poczty na ro k  1948 dodatkową 
k w o tę  150 m ilio n ó w  zł jako do­
płatę. Skarbu Państwa na przyśp ie­
szenie re a liz a c ji hasła „poczta  dla 
w s i" .

O ile  idz ie  o rozszerzenie dz ia­
ła lnośc i poczty na wsi, możemy 
zaobserwować zgodność poglądów. 
N a tom iast co do sposobu rozw iąza­
n ia  zagadnienia is tn ie je  szereg kon 
cepc ji m n ie j lu b  w ięcej udanych.

W ydaje się jednak, że w  całej tej 
dyskusi tk w i n ieporozum ienie, w y ­
n ika jące ze stosowania pew nych 
pojęć przesta rza łych; m ianow ic ie  
przepisy pocztowe zaw ie ra ją  posta­
now ien ia  nakłada jące na sołtysów 
obow iązek doręczania poczty na 
wsiach n ie  obsług iw anych przez 
listonoszy. Możem y sobie pow ie ­
dzieć bez żadnej przesady, że prze 
p is  ten pachnie „dy liżansem  pocz­
to w ym ", k tó ry  w  pew nym  o k re ­
sie by ł, zdawało się. n iezastąpio­
n ym  środkiem  podróżowania, a 
przecież dziś m am y kom un ikac ję  
o w ie le  szybszą i  lepszą.

Należy p rzy ją ć  jako zasadę, że 
poczta pow inna p rzy ję tą  przesyłkę 
n ie  ty lk o  przewieźć, ale i  doręczyć 
w  każdej m ie jscowości przez w łas ­
ne organa. T rzeba też sobie w y ­
raźn ie  powiedzieć, że obyw a te l na 
w s i ponosi ta k ie  same św iadcze­
n ia  na rzecz Państwa, ja k  obyw a­
te l w  mieście, co w ięcej —  ta k ie  
same, ja k  in n y  ro ln ik  ze w s i ju ż  
obsług iw anej przez listonosza w ie j­
skiego. Z ja k ie j w ięc  ra c ji poczta 
zapewnia obyw ate lom  w  jednym  o- 
k ręgu  lepszą obsługę, a w  in nym  
gorszą? B ra k  tu , zwłaszcza w  do­
bie dzisiejszej, ja k ieg oko lw iek  ra ­

cjonalnego uzasadnienia, ponieważ 
m om ent dochodowości n ie  może 
być decydujący, gdyż poczta jes t 
in s ty tu c ją  użyteczności pub liczne j.

N a leża łoby zastanow ić się, czy 
proponow ane w prow adzen ie  dja 
w s i w  szerokim  zakresie t. zw. po­
średn ic tw a  pocztowego rozw iąże 
zagadnienie w  sposób zadaw ala ją­
cy. W ydaje się, że n ie. Taka  o r ­
ganizacja zakłada z góry, że albo 
obyw a te l pó jdz ie  osobiście odebrać 
swoją korespondencję albo kores­
pondencja ta  zostanie m u doręczo­
na przygodn ie  przez dzieci szkolne, 
sąsiadów itp . Jasne jest, że ta k ie  
rozw iązanie spraw y n ie  będzie k o ­
rzystne  d la  odbiorcy, gdyż w  p ie r­
wszym  w yp ad ku  zmusza obyw a te ­
la  do osobistego udan ia się po 
pocztę, W d ru g im  zaś w yp ad ku  nie  
da je gw a ra nc ji, że lis t  cgy gazeta 
zostaną m u doręczone na czas i  w  
odpow iedn im  stanie. P rzydzie len ie  
zaś po śred n iko w i pew nej sum y na 
w yna jęc ie  posłańca m ija  się z  ce­
lem . bo ta k  samo można przy jąć  
listonosza w ie jsk iego  do na jb liższe j 
p la có w k i ‘ pocztowej, m ając ten 
plus, że lis tonosz w ie js k i będzie 
bardzie j z w ią z a n y .z  pocztą, w y k o ­
na także in ne  czynności, ja k  w y ­
p ła ty  przekazów, inkaso, prenum e­
ra ta  gazet itp . Pośredn ictw o ma 
rac ję  "bytu ty lk o  d la  obsług i te le ­
fon u  na w s i i w  ty m  w ypadku  
może w yko nyw a ć  dodatkowo pew ­
ne czynności poczto w*

'N a to m ia s t jako  rac jon a ln ą  zasa­
dę na leży p rzy jąć  d la  w s i służbę 
listonosza w ie jsk iego, p rzy  uw zg lę­
dn ie n iu  odpowiednio" zagęszczonej 
sieci p laców ek pocztowych. In s ty ­
tu c ja  ta  znana jes t w  Polsce i  w  
w ie lu  innych  k ra ja c h  i  wszędzie 
w ykaza ła  swą wysoką użyteczność. 
W prowadzana następnie przed ro ­
k ie m  1939 w  w o jew ództw ach cen­
tra ln y c h  i  częściowo wschodnich, 
w ykaza ła , że w  ślad za listonoszem  
dociera na w ieś gazeta, książka, 
co z  k o le i pow oduje  rozw ój k o ­
respondencji, przekazów, ob ro tów  
P K O  itp . P rob lem  ten jest dziś 
o ty le  ła tw ie jszy , że s tru k tu ra  geo­
gra ficzna i  kom u n ikacy jn a  P o lsk i 
u leg ła  zm ianie na lepsze, u ła tw ia ­
jąc organ izow anie służby lis to n o ­
sza w ie jskiego.

Streszczając powyższe, możemy 
s tw ie rdz ić , że przed, w ładzam i 
pocztow ym i s to i poważne zagad­
n ien ie  dostarczania poczty na każ­
dą w ie ś . , Ja k  w id z im y , zagadnie­
n ie  to  da się rozw iązać —  trzeba 
przede w szys tk im  zastosować i  u -  
doskonalić sposoby ju ż  w yp rób o ­
wane. N a leży jednak podkreś lić  z 
naciskiem , że spraw a jest p ilna , 
boć trzeba rów n ie ż  odrob ić zanied 
ban ia  i  n iedociągn ięcia dz ies ią tków  
la t poprzednich. Szybkie za ła tw ie ­
n ie  te j sp raw y będzie z korzyścią 
d la  państwa," d la  poczty i  d la  m i­
lio n ó w  o b yw a te li na  w s i

sząrnie, piece, dźw ig i, szczególni® 
ńrządzenia transportow e, »jak sa- 
m,(fćft6i i ^,‘' ' 5 k ó le jk r  fabryczne itp-. 
albo też, o . i le 'w ‘ogóle maszyn ni® 
posiada,, lecz ty lk ó  ta k ie  „inne* 
urządzenia, to  pow inno -je opisa® 
na osobnym arkuszu, z określenie®1. , 
ich  zdolności w y tw ó rcze j, wzglę®' 
n ie  w yd a jn ośc i w ed ług  — ile  m ®2 
liw ośc i —  ana log ii wykazu.

Każdo przedsięb iorstw o m usi wy 
pe łn ić  4 egzemplarze danego w y ' 
kazu, z k tó rych  jeden pozostaje w. 
przedsięb iorstw ie , d ru g i wchodź , 
do' k a r to te k i zrzeszenia, trzec i j ®3 
przekazyw any reg io na lne j izb1® 
przem ysłow o -  hand low e j, a czW® 
ty  jes t przeznaczony d la  zw iązk 
zrzeszeń.

Odnośnie przem ysłu zorganiz®' 
wanego w  Z w iązkach  Zrzeszeń 
ną akcją zarządzają z w ią z k i z fz®_ 
szeń i  p rzeprow adzają ją  p rzy  P° , 
m ocy swoich zrzeszeń region® 
nych. . . „ ef

W  b ra ku  zrzeszenia d la  daj* 
b ranży reg iona lne j izba przem ys‘ „  
w o  -  hand low a sama w zyw a  prz 
s ięb io rs tw a do w yp e łn ie n ia  w y *
zu, w zg lędnie zleca przeprowadź 
nie  in w e n ta ryza c ji oraz prze« 1 
w u je  u  s ieb ie  egzemplarze PrZ® 
naczone d la  ewent. przyszłego Zr ± 
szenia oraz dla ewent. przyszłe» 
Z w iązku  Zrzeszeń. t

Zrzeszenia, zw ią zk i zrzeszeń ®r
izby wanny sprawdzać w  m 1̂ ®  
po trzeby i  m oż liw ośc i przez “ e ^  
gowane organy dane zaw arte 
przedłożonych w ykazach.

Pon iew aż in w e n ta ryza c ja  P*” „  
m ys łu  w ed ług  daw n ie jszych z a r^ ft 
dzeń by ła  częściowo przeprow a“  
na przez izby, po ukończen iu  0 j 
ne j in w e n ta ry z a c ji zrzeszenie ^
daty, poprzednio zebrane PrzeZby i 
by, w in n y  być w  m ia rę  potrze®* 
m ożliw ości skon fron tow ane ^ J ,  
w y m i w yka zam i zrzeszeniow i \  
celem w y jaśn ien ia  ew entualń* 
różn ic. „- ic jj

A kc ję  tą  W ydz ia ł K o o rd y n u j 
zam ierza p rzeprow adzić W j® * ¿o 
szybszym tem pie, n a j późnie) 
dn ia  30 k w ie tn ia  1948 r .

D la  przyśpieszenia a k c ji ^  
zw iązk i zrzeszeń i  zrzeszenia ^  
nopo lskie  m a ją  same —  po e .¿¡4 
tu a ln y m  dokonan iu  uzup«!■ e
branżow ych —  p o w ie lić  
w  te n  sposób fo rm u la rze  i 
w adzić je  m iędzy zrzeszenia 
n ie  przedsięb iorstw a, nadsy , ,

" 3 ?
W ydz ia łow i K o o rd y n a c ji P® 
n ym  egzem plarzu z każdego 
m u la rz -1

f  ot
(sb)
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P o l s k i  p r z e m y s ł  c h e m i c z n y
zdobywa rynki zbyiu

P  R2EMYSŁ chemiczny należy niewątpliwie da najbardziej zróżni- 
®°"ranych gałęzi wytwórczości zarówno pod względem różnorod

^  Produkcji i odmienności technicznej przepisów fabrykacyjnych, 
ł«u1 * ias*osowania gotowych fabry katów. Produkcja chemiczna, obej 
„ h ^M tkow o szeroki asortyment towarów od nawozów sztucz 
leltń d° "tykułów kosmetycznych i od materiałów wybuchowych do 
p * natury rzeczy pokrywa przede wszystkim zapotrzebowanie 

rmyslów przetwórczych, a w mniejizym stopniu zaspakaja bez 
rednie, konsumcyjne potrzeby ludności.
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lm-v już własną flotę tankową. Na zdjęciu polski tankowiec „T u r ­
nia“ w porcie gdańskim

R°L A  i  z a s ię g  d z i a ł a n i a  
C. H. P. Ch.

Wraz 
Przen

z postępującą rozbudową 
z ie erriyslu chemicznego zwiększa 
„ę . r ° ' a * zasięg dz ia łan ia  w yłącz 
^  organ izacji zbytu  ja ką  je s t Cen 
„  a H and low a Przem ysłu Chemi

**o. O bró t C e n tra li w  okresie 
85n61'ec?1 m icśięcy 1945 r., w yn os ił 
„ n . m 'Honów zł., w  r. 1946 osią- 
^ M uż wysokość 7.259.000.000 z ł.,______________

*Ur° Sprzedaży W yrobów  Gumo w ych  
w Nawozów  Sztucz nych

*  „  Prod. T łuszczów ych
„  Prod. N ieorgan icznych

"  ,  Prod. Węglopocho dnych
« Prod. O rganiczn ych

*  „  F a rb  i L a k ie ró w
„  M a te ria łó w  W yb uchowych
x A r ty k u łó w  F arm  aceutyeznych

*  a Gazów Techn ic znych
A rty k u łó w  Chem i i  {Stosowanej

ezaś w  ro k u  ub ieg łym  —  27 m il ia r  
dów zł. P la n  zby tu  na 1948 r. prze 
w id u je  sprzedaż ohetniikaliil łącz 
ne j wysokości ok. 40 m ilia rd ó w  zł. 
W  ten sposób wysokość ob ro tów  
C e n tra li H and low e j P rzem ysłu Che 
m icznego staw ia ją  w  rzędzie na j 
w iększych państw ow ych cen tra l 
zbytu.

U dz ia ł poszczególnych branżo­
w ych  B4ur Sprzedaży w  obrocie 
1947 r. w yg ląd a ł ja k  następuje:

«b ró t

7.017.000. 000 zł.
4.809.000. 000 zł.
2.886.000. 000 zł.
2.306.000. 000 zł. 
2.Ó32.000.000 zł.
2.027.000. 000 zł.
1.535.000. 000 zł.
1.336.000. 000 zł.

950.000. 000 zł.
754.000. 000 zł.
724.000. 000 zł.

Samej C e n tra li (tow a ry  UN  RRA, z rep a ra c ji itd .) 555.000.000. zł.

" ^ R o b

26.931.000.000 zł.

.Jak
Y GUMOWE PRZODUJĄ

zestawienia, naw « ^ r d* iTO *w  r  , . m ie jsce poa wzgię<
Rj ok°śc i ob ro tów  wysunę ło Się 
w .1,0 Sprzedaży W yrobów  Gumo- 

h przede w szystk im  dz ięk i tehiu,
Zao W ub ieg łym  ro k u  udało się 
{» P a trz y ć  Przemysł gum owy w
k au awowy surow iec ja k im  jest 

zu*- Poważne ilośc i kauczuku 
kif,jCZnê 0 o trzym a liśm y z radziec 
W r  s tre fy okupacy jne j Niemiec, 
ha arriach dostaw reparacy jnych  i  
ęau],rn0Cy um ow y hand low e j; kau - 
feagr t  ^ ^ u r a ln y  zakup iony został 

anicą oraz dostarczony w  ra 
dostaw UNRRA.

sPak 6-Cn' e Przem ysł gum owy za- 
pr z a,a . zapotrzebowanie innych 
jak- t na a rty k u ły  techniczne 
i  (.' tra usportery, węże, uszczelki 
^9tk ' ^ onacHo p roduku je  opony i  

1 row erow e, samochodowe i  mo

R'aijpj.?, *uk< polskiego sta tku  „Gen. j potrzeby.

tocyklowe, wszelkiego rodza ju  obu 
w ie  gumowe oraz t. zw. ga lanterię.

NAW OZY SZTUCZNE 
I  ARTYKUŁY TŁUSZCZOWE
W ytwórczość nawozów sztucznych 

poczyniła rów n ież  w  r. ub. poważ 
ne postępy, na sku tek uruchom ię 
n ia  zdewastowanej przez N iem ców  
fa b ry k i nawozów w  Mośćicach o- 
raz k ilk u  fa b ry k  superfosfatów . 
Obecnie w  zakresie nawozów azo 
fcowych i  fosforow ych w  w ysok im  
stopn iu  pok ryw a m y zapotrzebowa­
nie ro ln ic tw a , na tom ia s t sole po ta­
sowe o trzym ujem y, w  ram ach do 
staw  z radz ieck ie j s tre fy  okupacyj 
nej w  Niemczech.

Poważnemu zw iększeniu uległ 
zbyt a rty k u łó w  tłuszczowych na 
skutek zaopatrzenia tego przem ysłu 

w  d rug im  półroczu ub. r. w  w ię k ­
szą ilość surowców tłuszczowych.

Z b y t p ro du k tó w  n ieorgan icznych 
(w  ty m  g łów n ie  b a rw n ik i), oraz or 
ganiczńych w ykazu je  p ra w ie  trzy  
k ro tn y  w zrost w  stosunku do 1946 
r.; sprzedaż p ro du k tó w  węglopochod 
nych przekroczyła  p raw ie  3,5 razy 
zbyt z 1946 r.

PRODUKCJA FARB  
I  LAKIERÓW

Na specja lne podkreślen ie zasłu 
gu ję  dynam iczny rozw ój przem ysłu 
w ytw arza jącego fa rb y  i  la k ie ry . 
Odbudowa k ra ju  (przede wszyst­
k im  ruch  budow lany) w ym aga ł du 
żych ilośc i fa rb  i  la k ie ró w  oraz po 
kośtu, k tó re  przem ysł —  walcząc 
z dużym i trudnościam i surowcowy 
m i (g łów nie z im portu ) z trudem  
dostarczał. Obecnie p rodykc ja , 
łącznie z dostaw am i reparacy jnym i, 
osiągnęła ta k i poziom, że decyzją 
Centra lnego Urzędu P lanow ania 
zniesiona została reg lam entacja 
fa rb  i  la k ie rów .

P rzem ysł m a te ria łó w  w ybucho­
wych dostarcza ponad 95 proc. 
swej p ro d u k c ji kopa ln iom  węgla i 
rud , zaspakaja jąc ca łkow ic ie  ich

le k i. P rzem ysł farm aceutyczny, 
zgrupow any przed w o jn ą  w  Warsza 
w ie  i  je j oko licach, u leg ł p ra w ie  
ca łkow item u zniszczeniu. Obecnie 
dość szybko odbudow uje się, lecz 
walcząc z dużym i b ra kam i w  za­
kres ie  urządzeń, ap a ra tu ry  specjał 
ne j oraz surowców  i  p ó łp rodu k­
tó w  zagranicznych, n ie  je s t w  sta 
n ie  po k ryć  zapotrzebow ania k ra ju . 
Należy przypuszczać, że jeszcze 
przez szereg la t, będziem y m us ie li 
uzupe łn iać nasze potrzeby p rzyw o­
zem zagranicznym .

Sprzedaż tlenu, w odoru, acetyle­
nu i  d w u tle n ku  węgla przekroczy­
ła  w  1947 ro k u  2,5-kro tn ie  ob ró t z 
1946 r.
ORGANIZACJA DYSTRYBUCJI

Cała sprzedaż a rty k u łó w  chem icz 
nych dz ie li się na tzw . p rzyd z ia ło ­
w ą i  w o lno rynkow ą ; sprzedaż przy 
dzia łow a dokonyw ana bezpośrednio 
przez B iu ra  Sprzedaży na zlecenie 
C.U.P. i  Dep. P lanow an ia  M in . 
P rzem ysłu i  H and lu, s tanow i ok. 
60 proc. ob ro tów  C entra li. N a to ­
m iast pozostała część tow arów , 
przeznaczona na zaopatrzenie tzw. 
wolnego ryn ku , rozprowadzana jest 
w  przeważającym  procencie przez 
w łasną organizację zbytu  —  hu rto  
wą i  detaliczną. W  1947 r. łączny 
ob ró t w łasnych terenów  placówek 
sprzedaży osiągnął wysokość 
3.286 m ilio n ó w  zł. O bro ty  poszcze­
gólnych O ddzia łów  w yn o s iły :

O ddzia ł W arszawa 526 m il j.  zł., — 
K a tow ice  515 m il j.  zł., — K ra k ó w  
393 m il j.  zł., —  Łódź 335 m ilj.  zł., — 
Poznań 326 m il j.  zł., —  Bydgoszcz 
238 m il j .  zł., — Je len ia  Góra 219 
m il j.  zł., —  Gdańsk 174 m il j.  zł., — 
Szczecin 154 m il. zł., —  Częstocho­
w a 150 m ilj.  zł., —  L u b lin  132 m ilj. 
zł., —  Radom 123 m ilj.  zł.

W  1947 ro k u  nastąp iło  dalsze 
szybkie zagęszczenie s ie c i tereno­
w e j sprzedaży, tak, że obecnie l i ­
czy ona 30 p laców k hu rto w ych  (od 
dz ia łów  i  pododzia łów) oraz 4 
wzorcowe sklepy detaliczne. W ro ­
k u  hieżącym przew idziane jest da l 
sze pow iększenie ilo śc i placówek 
C entra)! H and low e j Przem ysłu 
Chemicznego tak, że jedna hu rtó w  
n ia  przypadać będzie na ok. 400.000 
ludności.

EKSPORT
Niezależnie od p raw ie  ca łkow ite  

go pok ryc ia  potrzeb ry n k u  w ew nę­
trznego, przem ysł chem iczny w yka  
za ł rów n ież  poważną prężność eks 
portow ą, s tara jąc się na swym  od­
c in ku  przyczyn ić do w yg ran ia  „b i­
tw y  o eksport“ .

Naszym i na jw ażn ie jszym i a rtyku  
ła m i ekspo rtow ym i są p roduk ty  
sodowe i  ch lo rek w apn ia , siarka, 
b ie l cynkowa, m in ia , litopon, ben­
zol, na fta len , e lek trod y  węglowe, 
n iek tó re  pó łp rodu k ty  organiczne, 
p ro d u k ty  techniczne, p ro d u k ty  tech 
niczne azotowe, zap a ln ik i e lektrycz 
ne i  inne. E ksport ten  b y ł dość 
zróżn icow any zarówno pod wzglę­
dem w achlarza w yw ożonych a r ty ­
k u łó w  ja k  i  k ie ru n k u  wywozu, 
nie m ógł jednak rozw inąć się na­
leżycie ze względu na ograniczoną 
p rodukc ję  i  konieczność pokryc ia  
w  p ierw sze j ko le jnośc i w ew nę trz­
nych potrzeb k ra ju . Obecnie na sku 
tek  szybko postępującej dalszej 
rozbudowy przem ysłu chemiczne­
go. będzie można zwiększyć eks­
port.

W J948 ROKU
W 1948 r. planow any jes t eksport 

chem iczny w artośc i ok. 13 m ilion ów  
do la rów  USA wg. ak tu a ln ych  cen 
św iatowych. S tru k tu ra  p lanow ane­
go w yw ozu w yg ląda ja k  następuje:

doi.
p ro du k ty  n ieorgan iczne 5.000 000
fa rb y  m ine ra lne  3.200.000
a rty k u ły  węglopochodne 2.500.000
p ro d u k ty  organiczne 500.000
p ro d u k ty  azotowe 450.000
m a te ria ły  w ybuchow e 450.000
w yro b y  gifm owe 350.000
pozostałe chem ika ln ia  500.000

W  tegorocznych M iędzynarodo­
w ych  Targach w  B rukse li, k tó re  
odbędą się w  czasie od J.7 do 28 
k w ie tn ia , udz ia ł swój zgłosiła rów  
nież Polska.

W  sto isku o pow ie rzchn i 120 m 
kw . zaprezentujem y w ytwórczość 
szeregu gałęzi naszego przem ysłu. 
W ystawcam i będą g łów n ie cen tra l 
ne zarządy przem ysłów : węglow e­
go, chemicznego, w łókienniczego, 
drzewnego, m etalowego, m inera lne

B iu k s e li i  P aryżu
go, spożywczego oraz fe rm en tacy f-3 
nego i  konserwowego.

Poza tym  Polska weźm ie ud z ia ł 
w  tegorocznych m iędzynarodow ych 
Targach w  Paryżu, k tó re  odbędą 
się w  czasie od 1 do 17 maja. W 
pa w ilon ie  o pow ie rzchn i 288 m  
kw . oprócz cen tra l w ys taw ia jących  
swe eksponaty w  B rukse li, zna j­
dzie rów n ież -'pomieszczenie nassr 
przem ysł pap iern iczy reprezentows 
n y  przez C.Z.P. Papierniczego

Możliwości eksporiu
przemysłu papierniczego

S ekto r państw ow y przem ysłu pa 
piem iczego przez swój organ — 
Centra lę Z b y tu  P rzem ysłu P ap ie r­
niczego —- dokonał w  10 m iesią­
cach ro k u  ubiegłego od stycznia do 
1 październ ika  10 m ilia rdow ego ob 
ro tu  papierem  wszelkiego rodzaju, 
pochodzącym z w ytw órczości prze­
m ys łu  znacjonalizowanego.

R ok ub ieg ły  zam kn ię ty  _ został 
obrotem  około 12 m ilia rd ó w  z ło­
tych. P ie rw szy ro k  trzy le tn iego  
p lanu  gospodarczego zostaje w yko ­
nany z nadwyżką.

S ytuacja  n iedoborów  w  dosta­
wach papieru, k tó rą  zaobserwowa­
liś m y  w  n iek tó rych  miesiącach ro ­
k u  ubiegłego, dz ięk i p lanow e j go 
spodarce C e n tra li Z by tu  i  spraw ­
nej dzia ła lności je j oddziałów , — 
w osta tn ich miesiącach ro ku  bie­
żącego w y b itn ie  się popraw iła . Dziś 
b ra k  pap ieru  n iko m u  n ie  grozi, 
przeciw n ie , nadszedł m om ent, gdy 
zaczynam y myśleć o d ys try b u c ji na 
ry n k i pozakrajowe.

Za in ic jow ana przez czynn ik i rzą­
dowe jesienna akcja zeszytowa i 
książkowa w  celu przy jśc ia  z po­
mocą m łodzieży szkolnej dala po­
zy tyw ne rezu lta ty . Rynek o trzy ­
m a ł dostateczną ilość tan ich ze­
szytów. N ak ładcy książek szkol­
nych o trzym a li potrzebną ilość pa­
p ieru , m ając w  C e n tra li pierwszeń 
stwo przed in n y m i ob iorcam i. Obec 
n ie  pow sta ły  naw et pewne rema- 
m enty zeszytów i  b ru lionów , św iad

czące o' tym , że ryn e k  jest dosta­
tecznie nasycony.

P lanow an ie  ob ro tów  zagranicz­
nych ry n k u  papierniczego stanowić 
m usi z n a tu ry  rzeczy część ogólne 
go p lanu eksportowego.

Zasada ha nd lu  m iędzynarodo­
wego, m ówiąca, że za im p o rt“  p ła  
cić na leży ty lk o  „eksportem “ , u 
nas w iększe może m ieć znaczenie, 
n iż gdzie indziej., gdyż jes t p ro b le ­
mem planow ej gospodarki naród» 
w e j.

P lan  eksportow y za ro k  1947 
m ógł być rea lizow any dopiero _ od 
czerwca 1947, a w ięc  z opóźnię 
niem, m im o to w yn iós ł wcale po­
kaźny b ilans 1 m ilion a  do la rów  .— 
czyli, licząc po ku rs ie  urzędow ym , 
327.760.620 zł. Jak na początek, jest. 
to cy fra  zadawalająca.

C entra la  Z b y tu  przez b iu ro  za­
graniczne „V a rim e x “  eksportow ała 
papier ro ta cy jn y  gazetowy do A n  
g lii,  USA, Jugosław ii, Holandii,, 
B ra zy lii, i  S zw a jcarii, te k tu rę  do 
Szwecji i  A n g lii,  a p rze tw o ry  pa ­
piern icze do B e lg ii i  Jugosław ii.

F a b ry k i p rodukcy jne , k tó re  p ra ­
cow ały i  p racu ją  na eksport, do­
k łada ją  wsze lk ich starań, aby w y ­
produkow any przez nie  a r ty k u ł 
m ógł zadowolić k lie n ta  zagranicz­
nego, zaspakajał jego w ybredne 
wym agania i  dorów nał w  konkurep 
c ji rynko m  zagranicznym.

B  K .

Nasz eksport rolniczo-spożywczy w r. 1948

biał;
Powiozą cement —  „po lsk i j Poważne trudnośc i is tn ie ją na

W  ogólnym planie polskiego eks­
portu  na rok  1948 przewiduje się w y­
wóz znacznej liczby artyku łów  rol- 
niezo-spożywczych. Projektow any eks 
port w  tym  dziale oszacowany jest 
orientacyjnie na sumę 60 m il. dola­
rów, według bieżących cen świato­
wych.

| Z produktów rolnlczo-spożywczych,
I zaplanowanych do wywozu za g ran i­

cę, wym ienić należy przede wszyst- 
! k im  cukier, którego plan produkcyj- 
! ny został znacznie przekroczony w 
1 bieżącej kam panii. Ze względu na du 

że zapotrzebowanie zagranicy, pro­
jek tu je  się również wywóz cukier­
ków  i  m iodu sztucznego. Planowany 
eksport ziemniaków-sadzeniaków jest 
ściśle uzależniony od pokrycia po­
trzeb rynku  wewnętrznego. Spodzie­
wany jest również wywóz w  roku 
bieżącym pewnej ilości warzyw, prze 
tworów  warzywnych oraz owoco­
wych. Ponadto przewidziany jest wy

•v węgiel“ do Brazylii odc inku  ■ zaopatrzenia ludności

doi. 12.950.000 
C h ara k te r tego eksportu  jes t s łu­

szny i  uzasadniony, ponieważ prze 
w id u je  w yw óz a rty k u łó w  opartych 
na w łasnych k ra jo w y c h  surowcach, 
a w ięc na węglu, so li kam ienne j, 
cynku, arszen iku  itd .

Jedyn ie  od sprawności i  um ie ję t 
ności o rgan izac ji eksportu  zależeć 
będzie w  ja k im  s topn iu  w ykonany 
zostanie nakreś lony plan.

mgr. T. C H Ę C IŃ S K I 
nacz. dy r. C.H.P.Ch.

wóz grzybów i  Jagód, ja k  również 
ziół lekarskich.

W  dziale produktów zwierzęcych 
będziemy kontynuować zapoczątko­
wany w  roku ubiegłym wywóz dro­
biu  bitego, a także niedużej ilości 
bekonów i innych przetworów mięs­
nych, ja k  również artyku łów  ubocz­
nych ja k  pierze, puch i  szczecinę. 
Poza tym  kontynuowany będzie w y­
wóz ryb, ich przetworów oraz dzi­
czyzny.

W ykonanie planu zależne Jest. w 
głównej mierze od kształtowania się 
sytuacji na rynku  krajowym . Stabi­
lizacja cen i  utrzymanie realnej siły  
nabywczej obecnego poziomu, stano­
w i zasadniczą troskę p o lityk i gospo­
darczej Rządu tak, że wywóz a rty ­
ku łów  rolniczo-spożywczych, w  s.zcze 
gólności a rtyku łów  pierwszej .potrze­
by, w żadnym wypadku nie naruszy 
tych podstawowych założeń-

Zwiększony skup ¡uf
usprawni zaopatrzenie rynku i eksport

Planowany na rok bież. przez W y­
dział Mleczarsko - Jajczarski „Spo­
łem“ Skup ja j na ryn ku  kra jow ym  
wynieść ma 240 m il. sztuk, wobec 
162 m il. ja j, zakupionych przez apa­
ra t spółdzielczy w  roku ubiegłym. 
D la  wykonania zwiększonego planu 
skupu przewiduje się szeroko zakro­
joną akcję współzawodnictwa m ię­
dzy spółdzielniami prowadzącymi 
skup oraz poszczególnymi gromada­
m i w ie jskim i.

Zwiększony skup ja j pozwoli na 
utworzenie większych niż w  obec­
nym  sezonie — rezerw ja j konserwo­
wanych — na okres zimowy. Podczas,

gdy na obecny sezon zimowy zdoła­
no zakonserwować 36 m il. sztuk ja j, 
tegoroczny sezon skupu um ożliw i za 
basenowanie przynajm nie j 40—50 m i­
lionów ja j.

Zwiększenie skupu stworzy także 
dodatkowe możliwości eksportowe. 
W  roku ub. wyeksportowaliśm y 35 
m iln. ja j, głównie do A n g lii w roku 
bież. eksport ma osiągnąć ok. 10Ó 
m il. szt. ja j.

Przedwojenny nasz eksport był 
znacznie większy np. w 1938 r. eks­
portowaliśm y 522 m il. szutk, a W 
1928 r. — 990 m il. ja j.

Możliwości dla polskiego eksportu
K ilk a  f irm  zagranicznych zainte­

resowało się ostatnio możliwościami 
im portu  z Polski szeregu artyku łów . 
T ak więc angielska firm a  eksporto­
wo-,importowa K . S. Loy poszukuje 
przedstawicielstw f irm  polskich, pra­
gnących eksportować do A n g lii na­
stępujące a rtyku ły : w yroby szklane, 
porcelanowe, żelazne, stalowe, napo­
je  alkoholowe, lik ie ry , soki owoco­
we, Ponadto F irm a  interesuje się

wszelkim i maszynami, wyrobam i 
drzewnymi, a rtyku łam i gospodarstwa 
domowego, a rtyku łam i e lektrotech­
nicznym i i  nowościami. Również je ­
dna z eksportowo-importowych firn) 
angielskich z M alty  zainteresowani 
jest im portem  z Polski: wyrobów 
alum iniowych, ceramicznych, galan­
teryjnych, porcelanowych, ja k  rów­
nież obuwia i zabawek.
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Przemysł miejscowy Czarnego ilasko
Śląski przemysł miejscowy jako przemysł pomocniczy dla klu­

czowych gałęzi naszego przemysłu, a zarazem jako dostawca arty­
kułów codziennego użytku dla konsumenta miejscowego, zajmuje 
niepoślednią pozycję w całokształcie naszej gospodarki.

W  chw ili obecnej D yrekcja  Przemy 
słu Miejscowego w  Katowicach sku­
p ia  w  swojej ew idencji 144 zakłady.

Zakłady te wyprodukowały do dnia 
30,XI ub. r. za 1.141.454.200 zł. na 
jjłanowaną wartość produkc ji w  wy- , 
Bokości 1.092.547.100 zł.

WSPÓŁPRACA  
Z PRZEMYSŁAMi 

KLUCZOW YM I
Przemysł m iejscowy na Śląsku, 

w ykonując cały szereg prac dla gór­
n ic tw a  i  hutn ictwa, jest ja kby  uzu­
pełnieniem tych przemysłów. Branża 
m etalowa oddaje do hu t i  kopalń 
znaczną ilość swojej p rodukc ji w 
różnorodnym zakresie. Są to  odlewy 
żeliwne i  metalowe, konstrukc je  że­
lazne, części maszyn, sprężyny i  re­
sory, łańcuchy, p iln ik i itp . Zakłady 
elektrotechniczne w ykonu ją  dla ko­
pa lń i  hu t naw ijan ie motorów, in ­
stalacje elektryczne, tarcze szmerglo 
we, powrozy itp .

Szereg zakładów przemysłu drzew­
nego, pracując dla przemys.u cięż­
kiego, wykonuje różnego rodzaju sty- 
liska, drabiny kopalniane, taczki i 
wozy dla kopalń i  hut, podkłady ko­
lejowe, lis tw y, zaciosy i  g łank i dla 
fa b ry k  obuwia i  inne wyroby z drze­
wa potrzebne dla przemysłu kokso­
chemicznego.

Zakłady branży chemicznej zaopa­
tru ją  ciężki przemysł w  acetylen, 
p ra ln ie  chemiczne czyszczą i  piorą 
ubran ia robocze; współpracując z in ­
nym i fab rykam i fa rbu ją  dla nich 
wełnę, jedwabie itp .

Skala porównawcza wartości glo­
balnej p rodukcji do dostarczonej dla 
kluczowych przemysłów wyraża się 
stosunkiem, ja k  100:90.

W  cyfrow ym  ujęciu zakłady ślą­
skiego przemysłu miejscowego w y­
kona ły produkc ji dla przemysłu wę­
glowego za 799.017.918 zł., hutnictwa, 
pa liw  płynnych, e lektro technik i i  in ­
nych za 228.290.834 zł. Resztę pro­
d u kc ji wykonano dla: sektora spół­
dzielczego za 57.072.750 zł., izby 
przem. handl, za 34.243.660 zł. 1 dla 
sektora prywatnego za 22.829.115 zł.

Powyższe c y fry  świadczą na jw y­
raźniej, iż przemysł m iejscowy na 
Śląsku, będący niejako przedłużeniem 
zakładów ubocznych przemysłów klu  
czowych, posiada mocną pozycję. 

PLAN NA ROK 1948
Usprawnienie organizacji branżo­

wej, uregulowanie zaopatrzenia w  su 
rowce oraz zorganizowanie zbytu — 
to  najważniejsze osiągnięcia śląskie­
go przemysłu miejscowego. Osiągnię­
cia te są też rękojm ią, iż przewidzia­
ny  plan produkcyjny będzie w yko­
nany.

Analizując plan produkcyjny na 
1948 rok, na początku stw ierdzić na­
leży wzrost wartości produkcyjne j w 
stosunku do la t poprzednich -i tak: 
wartość produkcji, ja ką  planowano 
na ro k  1946 wynosiła 402.314.303 zl., 
w  roku 1947 wzrosła do 1.092.547.100 
zł., a w  roku 1948 przewiduje się 
1.408.908.700 zł.

' W  stosunku procentowym wartość 
p rodukc ji w roku 1948 wzrośnie w 
stosunku do produkc ji 1946 roku  o 
350%, a w  stosunku do roku 1947 o 
300%. Ten sam wzrost p rodukc ji za­
uważymy przy wskaźniku w ydajno­
ści produkcyjne j wg. cen bieżących, 
k tó ry  w  r. 1946 wynosił 49 zł., w  r. 
1947 — 105 zł., a w  r. 1948 wyniesie 
128 zł.

GWARANCJA W YKO NANIA  
PLANU

G warancja wykonania planu, to 
przede wszystkim  człowiek i  jego 
praca.

M is trz  warsztatowy w  b ie lskie j fa ­
bryce arm a tu r i  odlewni żelaza, Ba- 
jo rs k i Tadeusz całą swoją pomysło­
wość wkłada w  usprawnienie pro­
dukcyjne zakładu pracy. Sumienny 
ten pracow nik przyniósł b ie lskie j fa ­
bryce, dzięki zastosowaniu swoich

pomysłów, m ilionowe oszczędności.
K ie row n ik  fa b ry k i w Szopienicach, 

A tam an, zapowiada, iż w  rb. zakład 
jego będzie w yrab ia ł korpusy do spa 
warek elektrycznych. Korpusy, do 
k tó rych  części elektryczne będzie wy 
rab ia ł zakład M20 w  Katowicach, 
wytwarzane przez szopienicką fab ry ­
kę, poważnie zmniejszą im port spa­
warek elektrycznych.

Inż. Dyja, k ie row n ik  zakładów 
„Maszyny Graficzne“  w Katowicach, 
opracował specjalny typ  sprężarki, 
k tó ra  będzie w  roku 1948 produko- 

i wana w  fabrykach śląskiego prze­
m ysłu miejscowego wyłącznie dla po 
trzeb M in isterstw a Kom unikacji.

Ponadto ruch współzawodnictwa 
pracy, zapoczątkowany wśród m ło­
dzieży wodzisławskiej odlewni żela­
za ogarnął prawie wszystkich praco­
w n ików  śląskich zakładów przem. 
miejscowego.

Plan p rodukcji na rok 1948 oparto 
na dotychczasowych osiągnięciach i 
doświadczeniach. Oparto go również 
na konkre tnym  ob fitym  portfe lu  za­
m ówień. (am)

Notowania cen giełdy zbożowo - towarowej
(w zlolych za 100 kilogramów)

Współzawodnictwo pracy
w warsztatach kolejowych

Z jazd naczeln ików  służby me­
chanicznej i naczeln ików  warszta­
tów  ko le jow ych , k tó ry  odbył się 
w  osta tn ich dn iach stycznia br. w  
M in . K o m u n ika c ji poświęcony by ł 
m. in . dw óm  zasadniczym spra­
wom : 1) dotychczasowym postę­
pom w  odbudowie w arszta tów  ko 
le jow ych  i  w yda jności napraw, 
oraz planom  na r. 1948, 2) zagad­
n ie n iu  zasad prem iow an ia  pracow  
n ik ó w  służby mechanicznej.

W  w y n ik u  działań w o jennych 
w a rszta ty  ko le jow e u leg ły  zniszczę 
n iu  w  79°/o. P rogram  ich odbudo­
w y  został rozłożony na okres 4- 
le tn i i  b y ł p lanowo rea lizow any 
tak, że na r. 1948 pozostało do od­
budow y zaledw ie k ilkanaśc ie  pro 
cent zniszczeń. Możemy w ięc  śmia 
ło  powiedzieć, że w  r. 1948 odbu­
dowa w arszta tów  zostanie całko­
w ic ie  zakończona. Również na te ­
ren ie  parow ozow ni — pozostało do 
odbudowy zaledw ie k ilkanaście  
stanowisk w  poszczególnych m ie j­
scach.

Odbudowa i  polepszające się sta 
le wyposażenie techniczne w a r­
sztatów z jedne j s trony i  w zra ­
stająca wydajność pracy pracow ­
n ikó w  z d ru g ie j s trony —  pozwoli 
ły  na zwiększenie program u na­
p ra w  w  okresie przewozów jesien­
nych. Co się tyczy parowozów — 
napraw iono ich w  tym  okresie o 
150 szt. w ięcej, n iż  by ło  p rzew i­
dziane w  p lan ie. W  ciągu całego 
roku  1947 ilość zdrowych parow o­
zów wzrosła o 700, ilość zdrowych 
wagonów osobowych wzrosła o

1750 szt., ilość zdrowych wagonów 
tow arow ych wzrosła w  tym  czasie 
o 21.600 szt. W r. 1948 zostanie 
prawdopodobnie zakończona akcja 
napraw ian ia  taboru  uszkodzonego 
(t.zw. „z  pod pa rkanu“ ); w  okre­
sie późniejszym  w arszta ty i paro­
wozownie przystąp ią  ju ż  do n o r­
m alne j konserw acji.

P orów nując r. 1947 z r. 1946 
należy stw ierdzić, że wydajność 
pracy w  warsztatach wzrosła w  
r. 1947 w  stosunku do r. 1946 o 20 
proc. rów n ież przewozy zw iększy­
ły  się o 20l>/o — podczas gdy per­
sonel służby mechanicznej wzrósł 
zaledwie o 2°/t>. W planach na r. 
1948 p rzew idu je  się zwiększenie 
w yda jności w arszta tów  o dalsze 
20°/o —  przy n ie  zm ienionym  sta­
n ie  personelu; by  osiągnąć te w y  
n ik i,  system prem iow y zostanie 
zm ieniony w  tym  sensie, by p re­
m ie sta ły się ja k  najlepszym  bódź 
cem do zwiększenia wydajności 
pracy.

W M in is te rs tw ie  K o m u n ika c ji 
została powołana specjalna ko m i­
sja dla przepracowania zagadnie­
n ia  p re m ii zarówno co do je j 
ak tua lne j wysokości ja k  i  m o ż li­
w ie  na jspraw iedliw szego systemu 
nagradzania na jw yda tn ie jszych  pra 
cow ników . Do wzrostu wydajności 
pracy i  popraw y by tu  pracow n i­
ków  służby m echanicznej przyczy 
n i się rów nież —  oprócz nowych 
zasad prem iow ania — akcja współ 
zaw odnictwa pracy, zain ic jow ana 
przez samych p racow n ików  i  Zw ią  
zek Zawodowy K o le jarzy.

Udział spółdzielczości
w dystrybucji węgla

(ASP) D ystrybuc ją  węgla opało­
wego za jm ują  się apara ty roz­
dzielcze w szystkich trzech sekto­
rów . Jeżeli idz ie  o spółdzielczy

ZWIĄZEK ZRZESZEŃ PRYWATNEGO 
PRZEMYSŁU WŁńKIEHHIGZEGO

Z siedzibą u j  Ł o d z i ,  u l .  N a r u t o w i c z a  2  lei. 209-90,

inko naczelna orgonlzacfa b r a n ż o w a  
prywatnego przemyśla włókienniczego 
w Po lsce  podfgi akcie zdobywania 
rynków zagranicznych poprzez' eksport 
towarów w y produ ko  w a n y c h  przez

POLSKI PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY PRYWATNY
W chwili obecne! Z w i ą z e k  nawiązał 
kontakty z wszystkimi większymi pla­
cówkami handlu z a g r a n i c z n e g o  na 
świście. Związek fest w stanie nastawić 

499-1 swofq produkcie miesięczną na eksport

DO W ARTOŚCI 500  M IL IO N Ó W  ZŁOTYCH

aparat dystrybucy jny , to jego ka ­
na łam i rozprowadzany b y ł węgie l 
in te rw e ncy jn y  i  w o lno rynko w y  w  
wysokości 30<)/o ogólnych ko n tyn ­
gentów  (dopiero od września 1947 
r.), w ęgie l na zaopatrzenie ka rtko  
we w  wysokości 50% oraz czę­
ściowo węgie l d robn icow y (około 
lO /̂o kontyngentu), węgie l w  ra ­
mach akc ji „p rzem ysł dla w s i“  (w  
r. 1947 około 10%, a w  roku  1918 
będzie rozprowadzany w  całości), 
węgie l aprow izacy.jny na opalanie 
gmachów (około 40°/o).

Pozostałe rodzaje węgla, ja k  w ę­
g ie l deputatowy, którego k o n tyn ­
genty wynoszą około 5,5 m iliona  
ton (dla p racow n ików  przem ysłu 
państwowego i  ko le ja rzy), na opa 
łan ie  gm achów in s ty tu c ji państwo­
wych, użyteczności pub liczne j oraz 
innych, dostarczane b y ły  odnośnym 
konsum entom  bądź bezpośrednio 
przez C e n tra lę .' Z by tu  P roduk tów  
Przem ysłu Węglowego, bądź też za 
pośrednictwem  w łasnych składów 
opałowych te jże ; C en tra li Zbytu, 
lu b  składów kup iec tw a  p ryw a tne ­
go. .

W tych w arunkach O ddział Wę­
g low y „Społem “  rozp row adził w  
roku  ub ieg łym  po przez p laców ki 
spółdzielcze 2.001.086,9 tony węgla 
i koksu na sumę około 1.800.000.000 
zł. W  po rów nan iu  do roku  1946. 
w  k tó ry m  ob ro ty  ilościowe Od­
dzia łu  w yra ża ły  się cy frą  1.166.164 
ton na sumę zł 663.941.776 i  by ły  
p ięc iokro tn ie  wyższe od obrotu w  
ro ku  1945, ilośc iow y w zrost obro­
tów  w  roku  1947 wynosi 834.922,9 
ton, a w ięc około 72°/o, pod wzglę­
dem w artośc i 1.136.058.224, t. j. 
około 172%,

T O W  \  R Kra^ óuj Gdańsk Katowice pWarszaU)«
26 l 26.1 26 1 26-1

Pszenica 3,300-3:00 3,600-'.700 3 600 3,600-3,700
2,400-2.500

2 l|tO 2 20UGJ.4U0 2 4 0-2 510 2.400
fęezmień pastewną 
Jęczmień przemiałową 2.200-2 400 2 300-2 600 2 400 2.400-2 500

Jęczmień browarnianą —
2 4 0 2.4OO-2.500

Owies 2.200-2.400 2 30U-2 60(
Mieszanka pastewna - • -
Gruka . . 5,000,5,200 -
Proso grube . . i 8 4 0 m - —* *
Kukurydza . —

6 000
6.300Mąka pszenna 80) 6.050 -

Mąka pszenna 70) 6 3f0 6 200-6.5( 0 6 100
Make żutnia 90'k - **
Mąka żutnia 80n 3 700 3.500-3 700 3.600 3.550

9 5(0-9600
Maka ziemniaczana 9.000 1.80 0 "
Otręby pszenne 80) 
Otręby żytnie % °/0 •

1.700-1 90 
1 10 '1  30

2 400 2 60') 
.'.150.2 25')

2.150-2.350 
1 950 2 tt 0 2.200-2.40?

Otręby ięczmienne 1.100-1.301 2 1 5 ' 2 250 l 850-1 950
Otręby owsiane - - — —*
Płatki owsiane . . — • — *
Otręby kukurydziane 
tasza jęczmienna 65). 4 706 4.000 4.200

2.100-2 200 
4,400 4,700 4.600-5.00?

Kasza iattlana . . 6 400 6 500 - -
Kasza gryczana . .

4 382
- —

Pęczak . . 4 200-4 4"0 * m*
Groch oolntt . . . - —
Groch V iktoria . . 6.800-7 000 6.400-6.600 —
Groch „F o lger" . . — - —
Groch pastewny. . 
Fasola biała ad. 5 500-5.800 6 3C0 6.500 — 5,700,5,800
Fasola kolorowa. 4.600-5.1 Ot — 4 900-5.2C0 •
Fasola mieszana - — — •
Robik . . . . . - - “ “ •*
W itka. . . . . . 5,000 5,500 — — mm
Peluszka . . . . 4.900-5.401 —
I,ubin żółty . . - - •* •
Łubin słodki . . . . - - ** **
Łubin gotzki . . . 3.500-4 000 - — **
Łubin niebieski . . . - - —
łu b in  odgoryczony - — —
Seradela . . . . 4.500 5.000 •
Rzepak ozimy . • . 
Rzepak iartt . . . .

1! ,000-10.500 
9 500-10,1 0i

1' .000-10.5' 0 
9.000-9 50'

9 500-15 500 
8.5f 0-9 500 9 5C0-9 700

Rzepak przemysłowy . - - —
Rzepik le tn i . . . . 9,500-10,000 —
Siemię lniane . . . . 15 000-16(< 16,000-16,500
Siemię konopne. . - 9,000.9,50r ** *
I n ia n k a ......................... — * *
Mak niebieski do siewu 13.f 00,25,000 - ** **
Gorczyca . . . . . 10.000-10 5(1 - **
in ka rn a tka ..................... - - • *
Konicz. czerw czyszcz. ł 8 000 44 00' *
Kontr.z. biała czyszcz. 
Koniczyna czerw sur. 
Koniczyna biała sur.

30.000-35 00
- 20 P00-24 000

l 8,UOO-22.tOO

Koniczyna szwedzka - — mm

Nasiona buracz. past. — — • 7
Nasiona buracz. ćwik),. - •' — *
Kminek . . . . . . (6 500 l5,50i - —' * **
Rzepa ścierniskowa - ■— - i  '
Tumotka . . 4 5 0 5.000 — mm
Nasiona kapu ty past. — — **
Nasiona brukselki . , — — *
Nasiona pomidorów - — **
«sparsela niełuszcz. 4 500-5 000 *"*
Makuch kokosowy . 
Makuch lniany . . 
Makuch rzepakowy

4 3 0-4 5 f 
.3 100-3 30(1 2 500-2.700

4 500 4 601 
3,100 3,300

4 100-4.100 
4.900-3.000

Śrut kokosowy . . . — —* *
Śrut Iniann . . — —
Śrut rzepakowy . . • 2 600 2 7. ( 2 050-2 400 •
Śrut soiowy . . . • - —
Olej ln iany .
O lei rzepakowi) raf.

*■*
51 000 - 33 500 35.500

Pokost lniany - 80.000
Chmiel '50 kg) 1 gat. • “ - •
Słoma żytnia luzem mm • *

825-875
Słoma pras. żytnia 9) -1.051 - 700-800
Siano zut. luzem — - 90 -1,050
Siano ztn prasowane . l.lOO-ł.300 800-1.000 1.000 1 250
Siano pras. n/noteckie 1.309-1.400 -
Ziemniaki iadalne . . -
Ziemniaki przemysłowe - — • ■mm
Marchew jadalna . . - — **'
Kapusta . . — — • ““
Kapusta kiszona . ■ — 1,700-1.80!
Buraki . . . . — —
Pietruszka . . . — - — —*
fabłka jadalne . , - — —
Jabłka przem. . . - - — m*
Jabłka zimowe I gat. — — —
Cebula . . . . - — 3.300 3.600

Tendencja: . . . . spokojna spokojna lekko zniżk. spokojna

Podaż .......................... I — -

Rozwija sę polskie rybołówstwo morskie
Dzięki pracy naszych rybaków i 

stoczni rybackich, zniszczenia pol­
skiego taboru pływającego, sięgają­
ce w  chw ili wyzwolenia 90% stanu 
przedwojennego zdołaliśmy w dużej 
mierze odbudować. W  1946 r. — dzię­
k i uruchom ieniu stoczni rybackich— 
tabor, ryba ck i w zrósł do 118 ku trów  
i  1.027 łodzi. F lo ty lla  ta  z łow iła na 
B a łtyku  ponad 22.000 ton ryb. N ie­
zależnie od taboru bałtyckiego na 
morzu północnym rozpoczęło w  1946 
r. połowy 6 wyremontowanych tra ­
w lerów f lo ty ll i dalekomorskiej, ło­
wiąc ponad 1.100 ton ryb. Rok ubie­
g ły przyniósł dalszy wzrost m orskiej 
f lo ty  rybackie j oraz poiowów m or­
skich — mimo poważnych przeszkód, 
ja k  d ług i okres zamarznięcia portów 
i częste sztormy. Stan flo ty  osiągnął 
w  1947 ro ku 7 246 ku trów  i  1.779 łodzi 
rybackich. Złowiono ok. 3.300.000 ton
ryb w  połowach ba łtyck ich  i  ok. ny).

6.000 ton ryb w  połowach daleko«1 
skich — przy udziale 27 trawlerów- 

Im p o rt ryb zmniejszył się wyd 
nie: podczas gdy w roku 1946 ^
niósł ponad 55.000 ton, to w  j, 
1947 dostarczono do portów  polsK _ 
ty lko  ok. 33.500 ton ryb z zagrfn0. 
cy, przede wszystkim  śledzi. J ed U( 
cześnie ze zmniejszeniem 
rozwój polskiego rybołówstwa sp0^  
dował zwiększony eksport ryb  y 
skich. W  roku  1946 eksportowa)1®1̂  
ty lko  n iew ielk ie ilości łososia « 
A ng lii, w  roku ub. rozpoczęliśmy * 
że eksport dorsza do k ra jów  
py środkowej ja k  A u s tr ii ł  ggi 
Ogółem eksport ryb  (dorszy, 
oraz ryb  sprzedanych przez P°ls t0. 
s ta tk i dalekomorskie podczas V°B ^  
jów  w  obcych portach, szczegół«16̂  
Szwecji) wyniósł w  roku 1947 
1.500 ton (w roku  1946 ty lk o  1**
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Handel zagraniczny spółdzielczości
S  ŁDZIELCZOSC posiada wla sną Centralę Importowo-Eksporto- 
Port T ą’ którą jest wydział Handlu Zagranicznego „Społem“. In»- 

eksport w ramach tej placówki obejmuje artykuły spożyw- 
dieni r° ne- maszyny 1 narzędzia rolnicze, artykuły mleczarskie, urzą 

nia młyńskie, nawozy sztuczne i żywe zwierzęta.

. S rv^Z*^  Handlu Zagranicznego 
ie ri ■m " PrzeProwa<iza  transakcje 
• >nie na odcinku zewnętrznym«• v
e. up tow arów  przeznaczonych na 

sport i rozprowadzenie im porto - 
nych a rty k u łó w  należy do kom  
enc.i> innych  w ydz ia łów  względ 

r ^ h Centl'a l spó łdzie ln i niezrzeszo-

Ostatnio celem należytego roz­
d a n ia  problem u hand lu  zagra- 
czneg0 sektora spółdzielczego na 
aszczyżnie rzeczyw istych potrzeb 

Cz sz^ze§ólnych cen tra l spó łdzie l- 
SrT-i - utworzono Tymczasową 
hiczn Z*elCZą H and lu  Zagra-

^Tym czasowa Spółdzielcza Rada 
andlu Zagranicznego ju ż  w  sa- 

s . nazwie usta liła  przejściowość 
te działalności, n ie  roszcząc w  
^.n s Posób p re tens ji do ja k ic h k o l-  
i '®k  rozstrzygnięć organ izacyjnych 

s truk tu ra lnych  na odcinku hand lu 
Granicznego i  licząc się ze zro­

zum iałą koniecznością podporząd-
„  się zmianom, których po
ra^6- sP°łdzielczość odczuwała wy 

Zrue, dając temu zresztą konkret 
wyraz w tezach uchwalonych 

j. 11• Kongresie Delegatów „Spo- 
01' W listopadzie ub. r.

IMPORT I  EKSPORT
z Odział spółdzielczości w  hand lu  
.g ra n ic z n y m  P olsk i jest znaczny. 
^  r - 1946 obro ty W ydzia łu  H and lu  
Dr Panicznego s tan ow iły  ponad 40 

d .  ogólnego im p o rtu  Polski. 
r  ^ P o rt za pierwsze półrocze 1947 
• Wartości ok. 14,34 m ilia rd a  zł, 
“p m o w a ł 721.699 ton tow a rów  i 

i  ®Wyzszył pod względem w a rto - 
i,ei  Przywóz z 1946 r. E ksport za 
trm, Sa.m okres osiągnął 4.498.033 t

W^rów -  ------¿.-¿-i -------a n o

zwierzęta.

Rozpatru jąc całoroczną dz ia ła l­
ność eksportową spółdzielczości poi 
sk ie j zauważyć należy pocieszający 
ob jaw  stałego poszerzania zarówno 
w achlarza a rty k u łó w  eksportow a­
nych, ja k  i  liczby odbiorców. Po­
za przytoczonym i już  a rtyku ła m i 
eksportowano ry b y  (łosoś), p ióra 
kurze, wyczeski szczeciny, pierza, 
skó rk i kró licze, w ik lin ę  i  w y ro by  
z w ik lin y . G łów nym i odbiorcam i 
tych  tow arów  by ły : A ng lia , Argen 
tyna, Belgia, Czechosłowacja, Da­
nia, H o landia, Palestyna, Szwajca­
ria , Szwecja, U SA oraz anglo-am e 
rykańska stre fa  okupacyjna.

Poza w łasnym  im portem  i eks­
portem  spółdzielczość dokonuje w  
ram ach a k c ji zleconej przez pań­
stwo zaopatrzenia reglam entowane 
go ry n k u  w  a rty k u ły  konsum pcyj­
ne oraz wyposażenia ro ln ic tw a  w  
nasiona, zboża siewne, inw en ta rz  
żyw y i  nawozy.

PLAN EKSPORTU  
NA ROK 1948

P lan eksportow o-im portow y spół 
dzielczości na ro k  1948 można w  
zasadzie podzielić na trz y  grupy: 
eksport, im p o rt tow a row y i  im ­
po rt inw estycy jny.

U dzia ł „S po łe jn“  w  transakcjach 
zagranicznych będzie w yn os ił ok. 
2/3 ogólnych obrotów.

Najpoważnie jszą pozycją wyw ozu 
.Społem“  stanow ią świeże ja ja ,

Następną pozycją w yw ozu ju ż  o 
m niejsze j wartości, są a r ty k u ły  ta 
k ie , ja k  w ik lin a , -w yroby z w ik l i ­
ny, konserw y rybne, g rzyby i  pie 
rze, k tó re  będą eksportowane do 
różnych k ra jó w  europejskich.

Spółdzie ln ie w ytw órcze  ’wezmą 
udzia ł w  eksporcie w ysy ła jąc  me­
ble oraz b ie liznę damską, w yro by  
w łókienn icze i  przem ysłu artystycz 
nego do różnych k ra jów .

BĘDZIEM Y IMPORTOWAĆ
U dzia ł spółdzielczości w  im p o r­

cie p lanow anym  na rok  1948 w  za 
kresie surowców  i tow a rów  jest 
znaczny. P rzy tym  „Społem “  prze­
prowadza z ram ienia sektora spół­
dzielczego im p o rt tow a row y nie­
m al w  całości.

Pierwszą co do w artości pozycję 
stanow i im p o rt -m argaryny oraz 
o le ju  sojowego z D an ii. Z rea lizo­
w anie tego przyw ozu w yrów na  w  
dużej m ierze odczuwany d o tk liw ie  
w  k ra ju  b rak tłuszczów.

D alej zam ierzony jes t im p o rt śle 
dzi z N orw eg ii, ryżu , m ąki, kakao, 
herbaty, c y try n  i  pomarańcz z kra  
jó w  podzw rotn ikow ych . Poza tym  
p ro je k to w an y jest przyw óz w ina  j 
gronowego z Węgier. i

Ogromne, znaczenie ma plano­
w any przyw óz nawozów sztucznych 
(azotowych, fosforow ych i  potaso­
wych). Będą im portow ane także 
różne nasiona, w  szczególności na­
siona lnu , chm ie lu  oraz n iektóre  
w arzywa. W  ram ach p lanu  „Spo­
łem “  dokonany będzie przyw óz ko 
n i i  k ró w  dla gospodarstw ro l­
nych. Ponadto im p o rt obejm ie ra ­
sowy drób, trzodę chlewną i  ow o-

Na magazynach wolno ciowych PCH w  G dyn i

k tó rych  p ierw szym  im porterem  bę ce’ i ak rów nież o tręby pszenne i

13,8t^ , .  o w artośc i ponad
s ‘Harda zł } n ie b y ł w ie le  m n ie j-  
k u całego eksportu w  1946 ro -

z handlow e spółdzielczości
Ub f f h lc ą  w  następnym  półroczu 
lep.z u poważnie w zros ły  a n a j- 
t y  dowodem tego są rozm ia
obei Po rtu  w  g ru dn iu  1947 r ,  
S za rp ią cego  w  pierw szym  rzędzie 

w ach la rz  a rty k u łó w  po­
c ą c y c h  z p ro d u kc ji ro ln icze j. 

j ,0 .Zn9w iono przedw ojenny eks- 
t y J  * iem niaków , w  p ro d u k c ji k tó  
p . n . Polska zajm owała je d n o c z  
6u 2e*hych m ie jsc wśród k ra jó w  
^ P e js k ic h .  W g ru dn iu  1947 prze 
« “ p a n ic e  Polski 10.583 ton ziem 
ehn i w yeksportow anych do Cze-
stref ac ji oraz 10319 ton d0 
k a* N .  okupacyjne j ang lo-am ery- 
eks,5 ■ j- Zapoczątkowano rów nież 
S ru H ^  cel:,uli A n g lii, dokąd w  
kaoh 1U ul)- r - w ys ła liśm y na stat 
kułu Polsk ich  500 ton  tego a r ty -

d £ P io rcą innych a rty k u łó w  pro 
fa 6,11 r ° ln e j by ła  Szwajcaria, k tó - 
ńlała^ °m aw ianym  okresie o trzy - 
20 a 2 górą 500 tys. sztuk ja j oraz 
p 0] ° n tak m ało popularnego w  
s°lono a rty ku łu , ja k im  są k u rk i 
ty | Należy podkreślić, że obro 
Żywi°War°.we 2 Czechosłowacją o- 
byrr,- ^ ,s*ó stale. Poza wspom nia- 
d o -i1 ziem niakam i spółdzielczość 
ton ar czyla Czechosłowacji 5.100 
S2tU].kapu* ty  świeżej oraz 12 tys. 
■tya„. fć s i mrożonych. Czechosłc- 
Cą i a rów nież sta łym  odb ior- 
®hei ZPZec' n y ’ k tó ra  w  c h w ili obe- 
kiWa a rtyku łe m  bardzo poszu-
nychnym na rynkach  zagranicz- 
stale 1 k tó re j w  Polsce — przy  
toga,,- Wzrasta jącym  pog łow iu  n ie- 
t047 l 7u y — n *e braknie. W roku 
Za eksportow aliśm y szczecinę po 
lan j..Zecllosłow acją: do D an ii, H o- 
USą 1’ Palestyny, S zw a jca rii i  

I n '
brzp!?ą Ważną pozycją eksportu 
iJaną f°Wadzanego przez W ydzia ł 
boisk-UK ^g ra n iczn e g o , b y ł eksport 
1947 ICh z'° t  leczniczych. W roku  
tonv ^E k s p o rto w a n o  ogółem 92 
Zaro Zlot leczniczych takich , jak : 
!hech i  w id łaka , korzeń mniszka, 
taraku lslandzki, km inek, kłącze ta - 

’■ czarne jagody, ja rzęb inę i 
l y : ln nych. O dbiorcam i zió ł b y -

nSlia, A rgentyna , Dania, 
klitsze ' 19’ Szwecja, USA. W n a j-  
jfest 1 . Przyszłości p ro jektow any 
larsk;cu3azd Polskich ekspertów  zie 
W “  do Poszczególnych k ra jó w  
daoig^’ c.el.ern szczegółowego zba- 
io k l 94a°Ẑ W0^c' eksportow ych na 
żiół J  ,, 1 ustalenia asortym entu
żagra . Iba rdzie j pożądanych przez 

Z C znYch im porterów .
a rty k u łó w  eksporto- 

ub.
^a n v ih nych
J la W  W ° fta tn i m m iesiącu r. __
którycu Wvmipnić żołądki św ińskie, 
^ d g lij ton eksportowano do

dzie, tak  ja k  dotychczas Ang lia , 
gdzie a r ty k u ł ten cieszy się dużym  
uznaniem  ze względu na jakość i 
opakowanie, co n ie jednokro tn ie  
s tw ie rd z ili im porte rzy  b ry ty jscy . 
Także Szwajcaria, Szwecja i Cze­
chosłowacja będą nabyw cam i ja j 
świeżych.

P lanow any jest rów nież eksport 
cebuli, tuczn ików  i  m arm elady 
oraz łososia, kapusty kiszonej i sy 
ropów  owocowych. Ponadto plan 
eksportow y p rzew idu je  w yw óz ka­
pusty świeżej, szczeciny, cuk ie r­
kó w  oraz trzody ch lew nej i części 
maszyn ro ln iczych  (lemieszy).

żytn ie . P lanow any jest także im ­
po rt m akuchów  oraz skór różnych 
gatunków.

D alszym i pozycjam i w  plan ie  
im p o rtow ym  spółdzielczości są w y  
rob y  papiernicze, s ta lów k i i  taśmy 
do maszyn, w e łna surowa oraz 
chem ika lia .

Osobną grupę zamierzeń im por­
tow ych spółdzielczości stanow i im ­
p o rt inw estycy jny . N a jw ażn ie jszy­
m i pozycjam i na tym  odcinku są 
ż n iw ia rk i i  m łockarn ie  oraz kosy. 
Sprowadzane będą także części sa­
mochodowe i  gaza jedwabna.

<WD)

Polski węgiel czeka w portach na załadowanie

S h i p h a n d l e r k a
Z szeregu dziedzin hand lu  m or 

skiego — shiphand lerka, m im o że 
m a swoją tradyc ję  tak , ja k  żeglar 
stwo, jest u  nas w  Polsce słabo 
rozw in ię ta . W okresie przedwojen 
nym  m ało  uw ag i poświęcano te j 
dziedzinie hand lu, a jeże li is tn ia ła , 
to  p ro w a dz iły  ją  przeważnie u - 
p rzyw ile jo w an e  f irm y  pryw atne , 
reprezentujące w  większości kap i

W  s p ra w ie  w o ln y c h  strof
YTLT M IĘDZYNARODOW YM obrocie towarowym, korzystającym 

z dróg morskich, spotykamy się często z zagadnieniem stref 
obszarów wolnocłowych, będących ważną częścią wszystkich więk­
szych portów świata. Strefy te będą w najbliższym czasie reakty­
wowane w naszych portach, chcemy więc temu problemowi i kon­
stytuowanym przepisom poświęcić trochę uwagi, wychodząc z za­
łożenia, że obszary wolnocłowe są istotnym instrumentem handlo­
wym w dziedzinie importu i eksportu, jak również mogą stać się 
źródłem dochodów przy wykorzystywaniu ich przez handel obcy.

W ydaje się, że n ie  ma potrzeby 
tym  m ie jscu odpowiadać szczegó 

łow o na pytan ie  „co to jest wo lna 
s tre fa “ , ograniczm y się w ięc ty lk o  do 

zadań i  usta le-

nych. D okonuje się w  n ich  p rze ła ­
dunków  tow a rów  z jednych l in i i  na 
drug ie bez ponoszenia kosztów  cel 
nych, plącąc s taw k i ubezpieczenio 
we i magazynowe. Poza tym  dyspoprzyoom m em a je)

n ia  m ożliwości rozw o ju  w  zespole i nen t tow a ru  ma możność p rzew ie -
G dyn ia-G dańsk i  Szczecinie.

W  w o lne j s tre fie  —  obszarze w y  
łączonym  z g ran ic  celnych państwa 
obow iązują specjalne przepisy ze­
zwalające na dokonyw anie w  je j 
obrębie różnych m a n ip u la c ji towa 
rem. Is tn ie ją  w ięc wo lne s tre fy , w  
k tó rych  dozwolona jest: a) wszel­
ka działalność gospodarcza, b) w y ­
łącznie działalność handlowa, c) 
działalność hand low a n iek tó rych  
przem ysłów  uszlachetnia jących oraz 
d) działa lność handlow a, p rzem y­
słowa, ty lk o  za specja lnym i zezwo­
len iam i.

Ponieważ w y ładunek w  w o lne j 
s tre fie  nie jest równoznaczny z im  
portem , dopóki tow a r n ie  zostaje 

sk ie row any n a ' ryne k  w ew nętrzny, 
dysponent tow a ru  nie  ponosi op ła t 
celnych, a jedyn ie  składow ania i 
ubezpieczenia oraz w y d a tk i zw ią ­
zane z p rze ładunkam i czy p rzerób­
ką lu b  m an ipu lac jam i hand low ym i. 
Bez ponoszenia dodatkowych kosz­
tów  odpraw y celnej tow a r poddany 
działa lności uszlachetnia jącej i  sor 
tow any w ed ług  życzeń odbiorców  
może być im portow any lu b  reeks 
po rtow any po niższych cenach. Po­
zwala to n ie  ty lk o  na stosowanie 
w ie lk ic h  udogodnień dla kupców  
obcych, ale także zwiększa prze ła ­
du n k i oraz handlow e znaczenie por 
tów  i  zw iązanych z n im i. m iast. Roz 
budowane do w ie lk ich  rozm iarów  
obszary wo lnocłow e zna jdu ją  się 
przeważnie w  portach leżących na 
ważnych szlakach ko m u h ikacy j-

l powstać w  Szczecinie, k tó ry  jest 
| po rtem  na jbardz ie j predystynow a- 
| nym  do obsłużenia zamorskiego 
! hand lu  Czechosłowacji. Jeś li prze­

p isy  na to pozwolą, k ra j ten chęt 
n ie  będzie inw estow a ł w poważne 
robo ty  portow e, budow ał magazyny 
i  dźw igi. P rzem ysłowcy czescy, ba­
w ią c , pod koniec ub. ro ku  na W y 
brzeżu, w  rozm owach na ten te ­
m at przeprowadonych p o tw ie rd z ili 
swój pozy tyw ny  stosunek do p o r­
tu  szczecińskiego, w  k tó ry m  chcie 
l i  w idz ieć „kaw a łe k  Czechosłowa­
c ji“  —  stre fę  wo lnocłową, t ra k tu ­
jącą p re fe rency jn ie  handel czeski, 
poza obrotem  A u s tr ii i  Węgier.

W  zespole G dyn ia-G dańsk by ło ­
by wskazane dopuszczenie pewne­
go obro tu  uszlachetnia jącego i prze­
mysłowego. m ając na uwadze moż­
liw ość u lokow an ia  tu  w iększej ba­
zy prze ładunków  baw ełny, ju ty  
itp . tow a rów , k tó re  „ lu b ią “  wolne 
s tre ik . O sta tn io  delegacja w ęg ie r­
ska zadeklarow ała chęć w y k o rz y ­
stania gdyńskie j s tre fy  w o lnoc ło ­
w e j dla roz lew n i w in a  (ze zm ianą 
opakowań), jednego z ważnie jszych 
a rty k u łó w  eksportow ych Węgier. 
(Znacznie tańszy i bezpieczniejszy 
jes t koszt transp ortu  w  dużych na­
czyniach). \

W ogóle, jeś li jest rzeczą napraw  
dę isto tną ja k  najszybsze re a k ty ­
w ow an ie  w o lnych  s tre f w  portach, 
to z d rug ie j s trony na opracowanie 
odpow iednich przepisów trzeba zo

zienia go w  na jw ygodn ie jsze j fo r  
m ie z od ległych źródeł zakupu w  
pobliże ry n k ó w  zbytu. Oczywiście 
w y n ik a ją  p rzy  tym  korzyści m atę 
ria ln e  dla  robo tn ika , p o rtu  i  pań­
stwa, zwłaszcza p rzy gospodarce 
znacjonalizowanej.

A by  usta lić  cha rak te r w o lnych  
s tre f w  naszych portach, trzeba 
przede w szystk im  zw rócić uwagę 
na same po rty , ich położenie i rolę, 
k tó rą  mogą spełniać. P o rty  leżące 
na szlakach transoceanicznych (Ko 
penhaga, Brema, H am burg, Am ster 
dam, Londyn  i ' i n . )  m a ją  w iększe 
szanse rozw oju , n iż  inne, zam knię 
te w  basenach m ałych mórz. Nasze 
p o rty  ba łtyck ie  mogą liczyć  na ob­
ro ty  związane z indus tra lizac ją  k ra  
iu i  jego potrzebam i oraz na po­
średniczenie w  w ym ian ie  tow aro- 
w e j m iędzy k ra ja m i Skandynaw- ‘ s taw ić dość dużo czasu, aby by ty
sk im i a ba łka ńsk im i i po łudn iow o- 
w schodn im i (Czechosłowacja, Ju- 
g< sław ia, B u łga ria . W ęgry, R um u­
nia, A ustria ). A bstrahu jąc od spra 
w y  tranzy tu , k tó ry  na działalność 
w o lnych  s tre f nie ma bezpośrednie 
go w p ływ u , podkreślić  trzeba, że 
kup cy  zagraniczni, zwłaszcza cze­
chosłowaccy i węgierscy in te resu­
ją  się ty m i obszarami, mogą na 
n ich bow iem  zaław iać szereg tra n ­
sakcji bez ponoszenia kosztów zby 
tecznego czasem transportu .

Najobszerniejsza terenow o i  do­
puszczająca wszelką działalność go 
spodarczą s tre fa  w o lnocłow a w inna

one najlepsze, um oż liw ia jąc  dz ia­
łalność przynoszącą rzeczyw iście 
m aksim um  korzyści. W arunek ten 
jest m oż liw y  do spełn ien ia ty lk o  
w tedy, gdy będą zagwarantowane 
w  w o lnych  "  s tre fach zagraniczne 
obroty handlowe, z dopuszczeniem 
pewnej działa lności przem ysłow ej, 
oraz gdy stan bezpieczeństwa tow a 
ru  będzie na zam kn ię tym  teren ie 
rzeczyw iście zadawalający. O brót 
w o lnoc łow y przyśpieszy odbudowę 
po rtó w  zwłaszcza w  sensie ich zna 
czenia handlowego w  obrocie m ię ­
dzynarodowym .

ADAM  KRZEPKOW SKI

ta ł zagraniczny. F irm y  te m ia ły  w j 
łączność zaopatryw ania sta tków  w 
żywność i  wszelkiego rodzaju a rtyku  
ły  potrzebne dla załogi. Z b ie ra ły  
one oczywiście poważne ilośc i de 
w iz  za w ykonyw ane czynności

Zm iana naszej s tru k tu ry  gospo 
darczej, szeroki dostęp do morza 
rozw ija jące  się systematycznie sto 
sun k i handlow e z zagranicą, węzy 
stko to  każe nam  dziś tem u zagad 
n ien iu  poświęcić w ięcej uw agi. W  
naszej obecnej sy tuac ji gospodar­
czej odpowiednio zorganizowana 
sh iphand lerka przyn ieść może 
państwu poważne korzyści, m iano 
w icie , dostarczyć nam  może ta k  
potrzebnych dewiz.

W portach naszych pracuje obee 
nie 5 f irm  zajm ujących się zaopa 
tryw an ie m  sta tków  —  shiphamdler 
ką. (2 f irm y  państwowe i  3 p ry w a t 
ne). W  obrotach tych  f irm  przodu 
je O ddział M orsk i, PCH. M im o 
specyficznych w a run ków  pracy 
Centra la M orska PCH osiągnęła w  
r. ub. 40 proc. obrotów  wszystkich 
f irm  sh iphandlerskich. Podczas 
gdy w  r. 1945 z uzyskanych dew iz 
Centrala odprow adziła  do Skarbu 
Państwa 2.727 doi., to w  1946 r. su 
ma ta wzrosła do 13 tys. doi., a 
w  1947 r. —  w yn ios ła  ju ż  90 tys. 
do larów.

Osiągnięte przez tę Centralę w y  
n ik i są w  pierwszym  rzędzie zaslu 
gą je j p racow n ików  -  Clarków. K lien. 
c i ze sta tków  są bardzo w yb redn i, 
a zapotrzebowania ich są różne.

Z osiągnięć C entra li w idać, że 
m ożliwości na tym  odcinku hand lu  
są duże, trzeba go ty lk o  odpowied 
n io  zorganizować. A by  sh iphan- 
d le r m ógł podołać swej pracy, m u 
si przede w szystk im  dysponować 
odpow iednim  asortym entem  tow a­
rów  dostosowanych do potrzeb od 
biorców. T ow ary te trzeba m ieć za 
wsze na składzie w  ta k ich  ilościach 
i  w  ta k ie j jakości, by można by ło  
stworzyć konkurenc ję  z in n y m i por 
tam i. I  tu  na pierwszy p lan w ysu  
wa się budowa m agazynów porto  
wych, a w  p ierw szym  rzędzie maga 
zynów  w olnocłowych.

Rozporządzając asortym entem  to  
w arów  i  odpow iedn im i magazyna 
m i, handel ten będzie można zorga 
nizować tak, że przyn iesie on po­
ważne korzyści.

Już dziś. szereg sta tków  zagrani 
cznych korzysta przy zaopatryw a­
n iu  się w yłącznie z usług naszych 
shiphandlerów. Ceny w  w ie lu  w y  
padkach na różne a rty k u ły  żywno 
ściowe śą u nas znacznie niższe. Je 
steśmy w ięc już  w prow adzeni w  
ten dz ia ł handlu. Należy go ty lk o  
odpowiednio rozbudować i  dołożyć 
starań, by k lie n t b y ł zadowolony

G i i O I O B L E l r
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Udział sektora prywatnego
w polskim handln zagranicznym

PRYW ATNE przedsiębiorstwa handlu zagranicznego, podobnie 
jak cały handel prywatny, podlegają obowiązkowi uzyskiwania 

zezwoleń na prowadzenie działalności handlowej. Podkreślić tu na­
leży, że rozporządzenie do ustawy o koncesjonowaniu handlu po­
traktowało te przedsiębiorstwa na równi z handlem hurtowym, 
w  związku z czym przedsiębiorstwa powstałe po 1-szym wrześ­
nia 1947 nie mogą podejmować działalności przed uzyskaniem 
koncesji.

P ry w a tn i eksporterzy, im p o r te - . 
rz y  oraz p rzedstaw ic ie le  f i r m  za­
g ran icznych zorgan izow an i są w  
ram ach Zrzeszenia Eksporterów - i  
Im p o rte ró w  R. P. Zrzeszenie to 
zastało powołane z in ic ja ty w y  Izb 
Przem ysłowo -  H and low ych  i  N a ­
czelnej Rady Zrzeszeń K up ie ck ich  
W g ru d n iu  1945 r .

Do zadań s ta tu tow ych  Zrzeszenia 
na leży w spó łdz ia łan ie  z  czyn n ika ­
m i pa ńs tw ow ym i i  sam orządowy­
m i w  zakresie ha n d lu  zagraniczne­
go, usp raw n ian ie  ob ro tów  zagra­
n icznych  na o d c in ku  sektora p ry ­
w atnego oraz • reprezentow anie  i  
obrona in te resów  gospodarczych 
p ry w a tn y c h  im porte rów , eksporte­
ró w  i  p rze ds taw ic ie li f irm  zagra­
n icznych .

Zrzeszenie, k tó re  posiada 3 o d ­
dz ia łó w  (w  Częstochowie., Łodz i 
K ra k o w ie , K a tow icach  i  Poznaniu) 
oraz de legaturę w  G d yn i d z ie li 
eię na sekcje i  g ru p y  branżowe. 
Z  16 grup branżow ych na jba rdz ie j 
a k ty w n e  są: g rupa  p łodów  ro lnych  
i  leśnych, grupa drzewa, w ik lin y  
1 w yro bó w  koszykarsk ich , grupa 
ja j ,  p ie rza  i  d rob iu , oraz, w  za­
k res ie  im portu , g rupa maszyn, v  
p a ra tó w  i  sprzę tu  e lek tro techn icz­
nego.

W  c h w ili obecnej w  Zrzeszeniu 
zare jestrow ane jest 340 przedsię­
b io rs tw , w  czym  140 przedsię­
b io rs tw  będących p rzedstaw ic ie la ­
m i f i r m  zagranicznych. W  ro k u  
ub ie g łym  spośród zrzeszonych przed 
s ięb io rs tw , w  eksporcie w z ię ło  u- 
łdział 50 f irm , w  im porc ie  zaś — 94.

ROLA IZB
PRZEMYSŁ.-HANDLOW YCH
Szczególną ro lę  w  zakresie u- 

Hzia łu sekto ra  p ryw atnego  w  ha n ­
d lu  zagran icznym  spe łn ia ją  Izby 
P rzem ysłow o-H andlow e. D z ia ła l­
ność ic h  na ty m  odc inku  k o o rd y ­
n u je  M iędzyizbow a K om is ja  do 
S praw  H and lu  Zagranicznego oraz 
W ydz ia ł Zagran iczny W arszaw skie j 
Iz b y  P rzem ysłow o-H andlow e j.

P race W ydzia łu  w  d rug im  p ó ł­
roczu  ub. roku , obok no rm a lnych  
czynności, ob ję ły  m. in . opracowa­
n ie  po s tu la tó w  tra k ta to w y c h  sek­
to ra  p ryw atnego  do rokow ań  han­
d low ych  z F rancją , W ęgram i, angin 
«unerykańską s tre fą  okupacy jną 
N iem iec, N orw eg ią  i  Is lan d ią  oraz 
przygo tow an ie  m a te ria łó w  do ewen 
■itualnych roko w a ń  z Kanadą i  I s ­
la nd ią .

W  ty m  sam ym  okresie  czasu W y 
d z ia ł opracow ał p lan  eksportow o- 
im p o rto w y  sekto ra  p ryw a tnego  na 
I V  k w a r ta ł ub. r .  oraz p lan  im ­
p o rto w o -ekspo rto w y  na ro k  1943.

P onadto W ydzia ł H and lu  Zagra­
nicznego Izb y  W arszaw skie j opra­
cow a ł w  porozum ien iu  z „Z a g ro - 
tem “  1 Zrzeszeniem E ksporterów  
1 Im p o rte ró w  p rd je k t ta b e li „m nóż 
n ik ó w “  na IV  k w a r ta ł ub. r .  i  I  
k w a r ta ł 1948 r .

EKSPORT I  IMPORT
W  ROKU UBIEG ŁYM

U d z ia ł sekto ra  p ryw a tne go  w  
ha nd lu  zagran icznym  P o lsk i w  ro ­
k u  ub ieg łym  w  dokonanym  bezpo­
średnio eksporcie i  im p o rc ie  osią­
g n ą ł łączn ie  w artość 3.076 m il ia r ­
da z ł (cy fra  ta  n ie  obe jm u je  k w o t 
uzyskanych przez p rzeds taw ic ie li 
hand low ych  f irm  zagranicznych za 
dostaw y dokonane przez n ic h  na 
rzecz dwóch in n y c h  sektorów ).

W  okresie  od 1 stycznia do 15 
g ru dn ia  p ry w a tn i przedsięb iorcy 
z a w a rli 229 tra n s a k c ji eksporto­
w ych  na ogólną sumę 889.539.973 
z ł N a czoło w yw ozu w ysu nę ły  się 
p rz e tw o ry  pochodzenia zw ierzęce­
go, ja k  ja ja , gęsi b ite  i  pierze. 
P rze tw o rów  tych  w yeksportow ano 
za 470.615.804 zł do A n g lii,  USA, 
D a n ii i  S zw a jca rii, da le j p rze tw o ­
r y  roś linne, ja k  nasiona, z iem n ia ­
k i  oraz jagody suszone, k tó ry c h  to 
to w a ró w  w yeksportow ano za 
108 172 612 zł do USA. Szwajcar:!- 
A n g lii, H o lan d ii, Jugos ław ii i  A u ­
s tr ii.

Do Szwecji, S zw a jcarii, USA, A n 
g lii,  H o la n d ii i  D a n ii w yeksportą -

Koko w anta !t audio we
między Falski! a Finlandii!

w ano za 109.600.050 z ł w ik lin ę , w y  
ro b y  koszykarskie , fry z y  dębowe 
i  m eble, oraz za sumę 108.087.370 z! 
ry b y  (g łów n ie  do Szw ecji i  A ng lii) . 
P onadto w yw óz  obe jm ow a ł szereg 
in n y c h  a rty k u łó w , ja k  np. szczeci­
nę, od padk i rogowe, szczotki d r u ­
ciane, p ły tk i  kam ionkow e, w yro by  
bursztynow e, p ie cyk i na fto w e  itd .

W  ty m  samym okresie czasu p ry  
w a tn i przedsięb iorcy dokona li 309 
tra n s a k c ji im p o rto w ych  na ogólną 
sumę 2.186.966.829 z ł, p rzy  czym 
znaczna część im p o rtu  dokonana 
została za posiadane za gran icą 
dawne ś rod k i p łatn icze.

N a jpow ażnie jszą pozycję w  im ­
porc ie  s ta n o w iły  fa rm ace u tyk i, che 
m ik a lia , kauczuk, w y ro b y  gumowa, 
kosm e tyk i i  f ib ra . T ow a rów  tych  
przyw iez iono  za 1.477,5 m ilio n a  zł 
g łów n ie  z U S A , Szwecji, S zw ajca­
r i i ,  H o lan d ii, A n g lii,  F ra n c ji i  Cze 
chosłowacji. Dalsze pozycje  to : spro 
wadzone z USA, B e lg ii, A n g lii 
S zw a jca rii i  F ra n c ji —  w e łna  i  ga 
za m łyń ska  (za 185.5 . m ilio n a  zł), 
z  A n g lii, W łoch i  H o la n d ii —  Po­
ważne ilośc i ka w y , kakao, p ieprzu, 
he rba ty , c y try n  i  różnych korzen i 
(za 81.4 m ilio n a  Zł), w reszcie a r ty ­
k u ły  fo togra ficzne , zegarki, w iecz­
ne p ióra , surowce i  p ó łfa b ry k a ty  
chemiczne, narzędzia, taśm y sta lo­
we, d ru t  s ta low y, k o ra  korkow a , 
skóry ga la n te ry jn e  i  fu trzan e , czę­
ści do maszyn i  aparatów, sprzęt 
i  narzędzia pom iarow e, a r ty k u ły  
i  narzędzia le ka rsk ie  i  den tystycz­
ne, pasy transm isy jne  itd .

Zaznaczyć jeszcze należy, że w  r. 
ub. po  raz p ie rw szy  sek to r p ry w a t­
n y  został dopuszczony do udz ia łu  
w  k o n tra k ta ch  um ow nych, a m ia ­
now ic ie : z R um un ią , Czechosłowa­
cją  i  F rancją .

PLANY NA ROK 1948
W  ro k u  1948 sek to r p ry w a tn y  

zamierza, w  da leko szerszym za­
kres ie  n iż  dotychczas, w ziąć udzia ł 
w  obrotach hand low ych  z  zagran i­
cą. O pracow any przez Izbę P rze­
m ysłow o-H andlow ą w  W arszaw ie, 
p rzy  w spó łudzia le  Zrzeszenia E ks­
po rte ró w  i  Im p o rte ró w  R. P., p lan  
eksp o rtow o-im portow y sekto ra  p ry  
watnego na ro k  bieżący p rze w id u ­
je  w yw óz w artośc i przeszło 42 m i­
lio n ó w  do la rów  1 im p o rt w a rtośc i 
ok. 30.5 m ilio n a  do la rów .

P lan  ten, p rzedstaw iony do za­
tw ie rdzen ia  C entra lnem u Urzędo­
w i P lanow an ia , jest w  pew nym  
sensie zrob iony  nieco na w yrost, 
m im o , że p rzy  zestaw ieniu m a te ­
r ia łó w  nadesłanych przez poszcze­
gólne Izby  P rzem ysłow o-H andlo­
we, branżowe zrzeszenia p rzem y­
słowe oraz g ru p y  branżowe Z rze ­
szenia E kspo rte rów  i  Im po rte ró w , 
postępowano nada l ostrożnie.

Zap lanow any eksport a r ty k u łó w  
przem ysłow ych uw a ru nkow an y  jest 
p rzydz ia łem  odpow iedn ich ilośc i 
surow ców  k ra jo w y c h  i  zagranicz­
nych  dla  p ro d u k c ji eksportow ej 
p ryw atnego  przem ysłu, jak,, ró w ­
nież. częściowo, uzyskaniem  n ie ­
zbędnych k red y tó w . Znaczny eks­
p o r t  ro lno -h od ow lan y , w a rtośc i ok. 
12.5 m ilio n a  do la rów  je s t uzależ­
n io n y  od tegorocznych zbiorów. 
P lan  im p o rto w y  na tom iast będzie 
m óg ł być w yko n a n y  jedyn ie  p rzy  
daleko idącym  u p ły n n ie n iu  a- 
v o ir 'ó w  oraz szybkim  obrocie.

PROJEKTOW ANY EKSPORT
Tegoroczne zam ierzenia sektora 

pryw atnego  idą przede w szystk im  
W k ie ru n k u  ja k  najw iększego u a k ­
tyw n ie n ia  eksportu . P lan obe jm u­
je  181 pozyc ji, p rzy  p rze w id yw a­
ne j w artośc i w yw ozu w yraża jące j 
się c y frą  42.696.9 tys. do larów .

Pośród 53 po zyc ji eksportu  p rze -

tw o ró w  pochodzenia roślinnego na 
czoło w ysu w a ją  się: z ie m n ia k i ja ­
dalne (w artośc i 1200 tys. do larów), 

s łód (w artośc i 1200 tys. do larów), 
przecierane po m id o ry  (w artośc i 730 
tys. do la rów ) oraz czarne jagody 
(w a rtośc i 800 tys. do larów ).

W  grup ie  p rze tw o ró w  pochodze­
n ia  zwierzęcego na jpoważnie jszą 
pozycją, obok zamierzonego ekspor 
tu  szynek, po lędw icy i  in n ych  kon 
serw  w artośc i 6 m ilio n ó w  do la­
rów , s tanow ią  świeże ja ja  łącznej 
w a rto śc i ok. 1.5 m ilion a  do larów .

P ro je k to w a n y  w yw óz  a rty k u łó w  
m in e ra ln ych  obe jm uje  ogółem 17 
m n ie jszych  pozycji, zaś p rze tw o­
ró w  chem icznych —  15. W  grupie 
w y ro b ó w  z drzew a p ro je k to w an y  
jest m. in . w yw óz  za 750 tys. do­
la ró w  w ik l in y  i  w y ro bó w  koszy­
ka rsk ich . za 125 tys. do la rów  m e­
b li, za 400 tys. do la rów  opakowań 
d re w n ian ych  i  za 200 tys. do larów  
g a la n te r ii d rzew ne j

W  grup ie  m e ta li szlachetnych I 
w y ro b ó w  z n ich  na czoło 26 ogó­
łe m  po zyc ji w ysu w a ją  się części 
do p ługów , w a rto śc i ok . 500 tys. 
do la rów  oraz naczynia a lum in iow e, 
w a rto śc i ponad 280 tys. do larów .

O bok zam ierzonego eksportu  a r ­
ty k u łó w  w  g ru p ie  m aszyn i  sprzę­
tu  elektrotechnicznego, oraz w  gru 
p ie  in s tru m e n tó w  i  zabawek, p ro ­
je k to w a ny  jes t poważny ud z ia ł sak 
to ra  p ryw atnego  w  eksporcie a r ­
ty k u łó w  w łók ienn iczych , ja k  np. 
su ró w k i w a rto śc i ponad 3 m ilio n y  
do la rów , koszu lów k l i  f la n e li w a r­
tości b lisko  3 m ilio n y  do la rów  itd .

PROJEKTOWANY IMPORT
P la n y  sektora p ryw a tnego  w  za­

kres ie  im p o rtu  p rze w id u ją  *  je d ­
ne j s trony  im p o rt tow a row y, z d ru  
g ie j —  im p o rt dóbr in w e s ty c y j­
nych.

P ro je k to w a n y  im p o rt in w e s ty ­
c y jn y  w a rtośc i 3,432.8 tys. do la rów  
obe jm u je  95 pozyc ji. Z  na jpow aż­
nie jszych m ożna tu  w ym ie n ić  m a­
szyny m asarskie, m aszyny i  n a ­
rzędzia do p rze tw órs tw a  p a p ie rn i­
czego, w a rsz ta ty  do n a p ra w y  sa­
mochodów, ob rab ia rk i, m o to ry  d la  
ce lów  ro ln ic tw a , łożyska ku lkow e, 
tk a n in y  druc iane oraz gazę m ły ń ­
ską.

P ro jek tow any  im p o rt tow a row y 
na w o ln y  ry n e k  i  d la  potrzeb p ry ­
w atnego przem ysłu  w artośc i po ­
nad 27 m iln . do la rów  obe jm u je  502 
pozycje.

N a uwagę zasługuje zam ierzony 
przyw óz p ro d u k tó w  roś linn ych  (49 
pozycji), m . in . ryżu  niełuszczone- 
go, c y try n , ś liw e k  suszonych, po­
m arańczy, ka w y , he rba ty , z ia rn  
kakaow ych  i, k a la fo n ii. D a le j —  
p rzyw óz śledzi świeżych i  solonych 
w  grup ie  w y tw o ró w  pochodzenia 
zwierzęcego ogólnej w a rtośc i po­
nad 1.6 m iln . do la rów , im p o rt pa­
ra f in y  w  g rup ie  w y tw o ró w  pocho­
dzenia m inera lnego, im p o rt tłusz ­
czów roś linn ych  i  technicznych w  i r  
tości 2.6 m ilio n a  do la rów , przyw óz 
b a rw n ik ó w  oraz szeregu a rty k u łó w  
chem icznych i  farm aceutycznych 
(265 pozyc ji), p rzyw óz skó r w y p ra ­
w ionych , surow ych 1 baran ich , k o r  
k a  i  w y ro b ó w  z niego, opon i  dę­
tek  samochodowych, w reszcie w  
g rup ie  m e ta li szlachetnych m . in . 
cyny w a rto śc i 185 tys. do larów , 
p ó łfa b ry k a tó w  z m iedzi i  a lu m i­
n iu m  oraz d ru tu  stalowego.

D ALSZY WZROST 
U D ZIA ŁU  W  OBROTACH

ZAGRANICZNYCH
O cenia jąc p lan y  sektora p ry w a t­

nego w  dziedzin ie  ha nd lu  z a g ra ­
nicznego należy z uznaniem  pod­
k re ś lić  fa k t  przesunięcia za in te re ­
sowań w  k ie ru n k u  eksportu. W  im  
porcie, w yda je  się, p ro je k ty  odnoś­
nie  dóbr in w es tycy jn ych  są może 
zby t w ąsk ie  w  stosunku do za­
m ierzonego przyw ozu in n y c h  a r­
tyku łó w .

O góln ie  b iorąc, zam ierzenia są 
poważne i  skie rowane na dalszv 
znaczny w zrost udz ia łu  sektora 
p ryw atnego w  obrotach zagranicz­
nych P olski.

(a)

W  W arszawie rozpoczęły się roko­
w ania między delegacjami handlo­
w ym i fińską  i  polską. W  w yn iku  
pe rtra k tac ji podpisana będzie nowa 
umowa handlowa między Polską a

F in landią . -y
Ze strony fiń s k ie j obradom 

wodniczy p. Nykop, na czele za® tu 
legacji polskie j stoi dyr. dep. I®P 
M in. Przem. i  Handlu, Gall.

Pierwszy transport wągia do Belgij
Z  p o rtu  szczecińskiego wyszedł 

sta tek po lsk i ,L id a “  z ładunkiem  
1700 ton węgla dla B e lg ii. Jest 
to p ie rw szy  tra n sp o rt węgla, ja ­
k i  przez p o r t szczeciński został 
w yekspo rtow any do B e lg ii.

D ru g i p o lsk i sta tek ,,L u b lin “  
p rz y b y ł do Szczecina, by  tu ta j uzu

pełn ić w iez iony  do A n g lii tran  P 
drobn icy. Na sta tek załado^
200 ton węgla drzewnego ¡¡jj
kowanego w  fab ryce  w  Mnisz« , 
pod G ry finem . Jest to  ju ż  dr 
transport w ęg la  drzewnego *  ^
m orza Zachodniego dla  przemy 
angielskiego.

Barki czeskie wozić M ą  polski węgioj
Już w iosną rb . rozpoczną na 

Odrze pracę czeskie ba rk i. Będzie 
ich  k ilk a d z ie s ią t o łącznym  tona 
żu 30 tysięcy ton. Ponieważ b a rk i 
będą przez Czechów w yko rzys ta ­
ne przede w szystk im  w  k ie ru n k u  
ze Szczecina nu po łudnie, bow iem  
Czesi będą p rzy  ich  pomocy tran  
spo rto w a li szwedzką rudę, rozw a ­

ża się obecnie m ożliw ości w ykor** 
s ian ia  barek d la  przewozu P 
skiego węgla ze Śląska do Szc 
eina. m

Czesi będą przez Szczecin c 
portow ać przede w szys tk im  ,d r° 
nicę, k tó rą  znacznie ła tw ie j J 
przewozić ko le ja m i i  k tó ra  nie 
b iera zby t dużej ilośc i miejsc®-

Ryba — artykalen eksportowym
Zagadn ien ie rybn e  w  Polsce w  

fo rm ie  obecnej p rzy  pasie m o r­
sk im  przeszło 500 km . je s t d la  go 
spodark i naszej now ym .

Po okresie  n ieu fności do ry b y  
m orsk ie j, szczególnie do dorsza, mo 
żerny obecnie zanotować coraz bar 
dziej w zrasta jący popy t na tę r y ­
bę. W  zw iązku  z tym  pow sta ło  ca­
ły  szereg p rzedsięb iorstw  zarówno 
w  sektorze państw ow ym , ja k  spół 
dzie lczym  i  p ryw a tnym .

O rganizacja, regu low an ie  i  koor 
dynacja ry n k u  rybnego została po­
w ierzona C e n tra li R ybne j, k tó re j 
udzia łow cam i są skarb państwa, o - 
raz  p rzedsięb iorstw a państw ow e i  
spółdzielcze.

Obecnie po 15 m iesiącach swego 
is tn ien ia  C entra la  Rybna rozporzą 
dza o lb rzym ią  siecią hand low ą o- 
raz częściowo przetw órczą w  całym  
k ra ju . Poza ty m  bardzo ważną ro lę 
odgryw a w  C e n tra li R ybne j t ra n ­
sport, szczególnie sam ochody-chłód

nie, k tó ry m i można obsłużyć 
ty lk o  ryne k  k ra jo w y , ale i  z®** 1 
niczny.

Pow ażnym  w k ładem  Jeśli cn 
o tra n sp o rt k o le jo w y  jest urzą 
nie  zespołów wagonowych dla P* 
wozu ry b  m rożonych. j.

Obecnie C entra la  R ybna ro t  
ja  eksport ry b . przede wszys«1 * *■ . 
do k ra jó w  E uropy  środkow ej i 
suje się k u  zadow oleniu od b io rco^ 
o ty le , iż  um ow y eksportowe 
przedłużane i  rozszerzane, a 8oS *.gj  
zagraniczni coraz częściej PrZ5’ ia 
dżają do P o lsk i dla fina lizow ać 
um ów i  zabezpieczenia sobie Pie 
szeństwa dostawy. j a

W ydaje nam  się, iż  słuszną Dy j 
by m yś l u tw orzen ia  przyna jm ń 
w  jednym  ze środkowo -  eur0pl(< 
skich państw  stałego przedsta 
c ie ls tw a  C e n tra li Rybne j, tym  » 
dzie j, iż  nasze zagraniczne p lac ^  
k i hand low e nie  m a ją  f a c h o w e ,  

w  tym  k ie ru n ku . 65

Morska Centrala Zaopatrzenia
D la  każdej ak tyw n e j, żyw otne j | C e n tra li Zaopatrzenia Przem y5̂

Ins ty tu c ji, kw estia  zaopatrzenia m a- W łókienn iczy w ykona ł specjalny 
te ria łow ego jest sprawą zasadniczą, dzaj ub rań  ochronnych dla 
Szczególnie ważnym  jest to zagad- ków , opracowany po w n ik l iw y  
n ien ie  dla in s ty tu c y j M in is te rs tw a

Aktywizacja eksportu
wyroków dolnośląskich

We W rocław iu powstała nowa pla­
cówka handlu zagranicznego „Im - 
zoex“ . Do zadań nowej p lacówki na­
leży aktyw izacja  eksportu wyrobów 
drobnego przemysłu i  rzemiosła Ziem 
Odzyskanych. «Imzoez" nawiązał Już

kon ta k ty  handlowe z licznym i f i r ­
m am i zagranicznymi, które  w yraziły  
pełną gotowość zawarcia transakc ji 
na dostawę towarów  szeregu branż 
reprezentowanych przez wytwórczość 
Dolnego 8lą»*

Żeglug i, k tó re  w  p ierw szym  rzędzie 
spe łn ia ły  swe p ion iersk ie  zadania 
w  ogólnym  dziele odbudowy W y­
brzeża i  s tab ilizac ji życia gospo­
darczego.

Ażeby ja k n a jle p ie j sprostać zada­
n iu  zaopatrzenia swoich in s ty tu cy j, 
M in is te rs tw o  Żeglug i powołało do 
życia w  czerwcu 1946 r .  M orską 
Centra lę  Zaopatrzenia.

M orska Centra la  Zaopatrzenia 
jes t przedsiębiorstwem  państwo­
w ym , podleg łym  Departam entow i 
Zaopatrzenia M in is te rs tw a  Żeglug i
i  na  podstaw ie S ta tu tu  O rganiza­
cyjnego M in is te rs tw a, jest jedynym  
organem zaopatrzenia reso rtu  M i­
n isterstw a.

M orska Centra la  Zaopatrzenia 
rozpoczęła działalność w  lipcu  1946 
r. Od tego czasu zaopatru je Urzędy 
M orsk ie  i  Rybackie, przem ysł sto­
czniowy, szkoln ictw o m orskie, r y ­
bo łów stw o m orskie, przedsiębior­
stwa po łow ów  dalekom orskich oraz 
przedsiębiorstwa żeglugowe w  a r­
ty k u ły  reglam entowane, przydzie­
lane przez C. U . P. i  a r ty k u ły  n ie- 
reglamentowane.

M orska C entra la  Zaopatrzenia 
posiada na W ybrzeżu O ddzia ły w  
Gdańsku, Szczecinie i  od 15 lutego 
rb . w  G dyn i oraz m agazyny w  
G dyn i 1 Szczecinie.

W  ośrodkach przem ysłowych w  
głębi k ra ju , w  Łodzi i  Katow icach 
M orska Centra la Zaopatrzenia po­
siada swoje agen tu ry i  przedstaw i­
cie lstwa.

Tego rodza ju  organizacja 1 u - 
spraw nien ie aparatu dys tryb u cy j­
nego daje gw arancję sprawności 
obsługi oraz dostarczania tow aru  
w  szerokim  w achla rzu asortym en­
tów .

M orska Centra la  Zaopatrzenia 
w n ik a  rów nież w  pewne specjalne 
dz ia ły  p racy resortu  Żeglug i dosto­
sowując swoje dostawy do ich w y ­
magań. Z  in ic ja ty w y  M orsk ie j

zbadaniu charakteru  p racy ry °
ków , ub rań  p rze c iw sz to rm o w y ‘ 
płaszczy dla p ilo tó w  portow ych 

M ając na uwadze potrzeby rjw  
łóstwa, M orska Centra la Zaopaj* 
n ia  specja lnie uw zg lędn iła  w  ^  
ich staraniach kw estje  zaopatrzę 
rybo łóstw a w  p łó tno żaglowe, ** 
i  fa rby . . (It,(

W  zrozum ieniu trudności z j  
w a lczy jeszcze nasz ryn e k  ,  
nę trzny, M orska Centra la  Z aoP , 
trzenia dąży do ja kn a jd a le j id ąC. ^  
uspraw nien ia rozdzia łu  a rty k 0* ,^  
o trzym yw anych z przydz ia łu  
Urzędu P lanow ania ora« towar ,j( 
uzyskiwanych w  ram ach komer ' 
k ładąc specja lny nacisk na s k ro ^  
nie te rm in ów  dostaw i  sprawną 
sługę in s ty tu cy j zaopatrywany®**^ 

M orska Centra la  Zaopatrzę 
zaopatru je około 80 in s ty tu cy j P ¿j, 
leg łych M in is te rs tw u  Żeglugi, *  
przez M in is te rs tw o  subwenc)0 
wanych, k tó rych  praca jest =c 
związana z terenem  naszego *“  
brzeża. .{<

Centra la (M. C. Z.) mieść* 
w  W arszawie, w  gmachu M im s 
stwa Żeglug i u l. F iltro w a  57, 
dz ia ły  zaś w  Gdańsku, ul. 
skich K osyn ie rów  5, te le fon 3 l7' tg„ 
w  Szczecinie, u l. M ałopolska 5». 
le fon 31-85, oraz od 15. I I .  I 948 
w  G dyni, u l. 10-go Lutego 24.

Arbitmź haweM
w Gdyni rzr

S tatk iem  po lsk im  ,,Lech" P gIr
b y ł do G d yn i rzeczoznawca ^  
g ie lski, k tó ry  został zaangażo 
przez Polskę :ako ekspert b 
n ia n y  w  gdyńskim  a rb itrazd  
okres p ięc iu  la t. yclii

Polska n ie  posiadała w la ^ g p  
renom owanych ekspertów  ‘Loni® 
n ianych, dlatego też —  P°d°  jesl 
ja k  przed w o jną  —  zmuszona 
korzystać z usług ekspertów 
gie łskich.

nzYTAiciE »PROBLEM^ »
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E k s p o r t  w y r o b ó w
ram ach ogólnej a k ty w iz a c ji 

Ws&portu polskiego, P aństw ow y 
Przem ysł F erm en tacy jny  s to i przed 
Wdzięcznym zadaniem  odbudowy, a 
raczej budow y od podstaw  eks- 
P M tu  w y ro b ó w  tego przem ysłu, 
do lska jako  k ra j p rzem ysłow o-ro l 
n y będzie zawsze posiadała poważ 

na dw yżk i p łod ów  ro lnych , k tó re  
W inny być przeznaczone na eks- 
Port. w  in te res ie  Państw a leży by 
P łody te  b y ły  eksportow ane n ie  w  
Postaci surowców  lecz w  stan ie  ja k  
na jbardzie j uszlachetnionym , jako 
Kotowe p ro d u k ty  w zg l. pó łfa b ryka  
,y , w ytw orzone przez przem ysł k ra  
J°Wy.

Już obecnie, pom im o zniszczenia 
* r a ju  przez w ojnę, is tn ie ją  poważ 
ne m ożliwości eksportu  w yrobów  
przem ysłu Ferm entacyjnego i  mo 
Knwości te  będą w zras ta ły  w  m ia- 

zaleczania ran  w o jennych . 
P rodukc ja  Państwowego P rze­

m ysłu Ferm entacyjnego w  jego 
branży p iw ow arsko  -  słodowniczej 
®Piera się przede w szys tk im  na 
jęczm ieniu. Jęczm ień b ro w a rn ia ­
ny  w  przedw ojenne j Polsce stano 
W ił  ̂poważny a r ty k u ł eksportowy,, 
8dyż c y fry  eksportu  za la ta  1936-38 
n u g a ty  240.000 ton w artośc i 48 
**?rl z ł rocznie. Do tego dochodził 
Eksport gotowego słodu w  ilośc i o - 
*o ło  20.000 ton w artośc i oko ło  7 
°**ł- zł. Stosunek tych  c y fr  św iad­
czy o  tym , że w  przedw ojenne j 
Polsce n ie  doceniano dostatecznie 
znaczenia za trudn ien ia  przem ysłu 
Krajowego, zezwalając na eksport 
cennego jęczm ien ia browarn ianego
*  słanie surowym .

Polska posiada w sze lk ie  dane by  
7  ̂ n ied ług im  czasie stać się znów 
P°Ważnym producentem  jęczm ienia 
browarnianego w  na jwyższych ga­
rn k a c h . Poza znanym  „zagłębiem  
Jęczmiennym“  (tereny ku jaw sko -po 
Jborskie) oraz re jonem  ku tn o w - 
Cl m, is tn ie ją  doskonałe m ożliwoś 
i 1 up raw y  w ysokogatunkowego 
Jęczmienia na Z iem iach Odzyska- 
#?Ch, zwłaszcza na D o lnym  S lą- 
nu oraz Pom orzu Zachodnim . Pań 

m}v°We Z ak łady  H o d o w li Roślin, 
I® * rów nież O środki K u ltu ry  Roi 

ej prowadzą selekcję i  hodow lę 
jęczm ienia nasiennego w  na jb a r- 
J ? ei znanych odm ianach jęczm ie­
nia browarn ianego (Danubia, H a n - 
a i  Iseria ) i  można liczyć się z 
y i*i, że w  n ied ług im  czasie zb io ry  

zboża zarówno pod w zg lę­
dem  ilośc iow ym  ja k  i  pod wzglę- 
” em jakościow ym  przekroczą po - 
*iom  przedw ojenny.

Jęczmień b ro w a rn ia ny  b y ł zaw- 
f 26 i  jes t nada l a rtyku łe m  poszu­

k a n y m  i cenionym  na rynkach  
W atow ych , gdyż k ra je  up rzem y- 
ewione, o  w ysok im  standarcie 
yciowym , m a ją  też najwyższe spo 
ycie p iw a  na głowę ludności (Bel 

* la 167,1 rocznie, A ng lia  63 Szwaj 
¿?na  50,7, Szwecja 44,7. U S A  48,3). 
“ ■raje te, ze względu na gęstość 
du d n ie n ia  w zg l. na k lim a t ska­

l n e  są na im p o rt potrzebnego dla 
yrobu tego napo ju surowca. 
Jęczmień eksportow any z P olsk i 

Przed w o jną  w  ilośc i oko ło  240.000 
° n rocznie b y ł słodowany w  N iem  
ech w zgl. w  Czechosmwacji i 

, am t9d eksportow any da le j już
* Ko gotow y surow iec b ro w a rn ia - 

y  7 - słód, lecz bez ja k ie jk o lw ie k
<5zen'an^ i  0 ' eg0 P °^ K :m pocho-

gL®8żeniem Państwowego F rzem y- 
j^ ., fe rm e n ta c y jn e g o  jest doprawa 

'c do tego, by cała nadw yżka 
ęczmienm b row arn i an*1 

bukowana w

Państwowego Przemysłu Fermenłacyinego
ż liw ości p rodu kcy jne  państw ow ych 
s łodowni n ie  będą w ykorzystane w  
całej pe łn i. T ym  nie  m n ie j s tw ie r­
dzić należy, że p lan , p rze w id u ją ­
cy eksport 6.000 ton słodu w  b ie ­
żącej kam p an ii 1947-48 będzie w y ­
konany.

K o n iu n k tu ra  d la  eksportu  słodu 
je s t b. pomyślna. W artość 1 q sło­
du fob p o rt po lsk i jest rów na  w a r 
tóści 2 q pszenicy c if  tenże po rt. 
Słodem po lsk im  in te resu je  się sze­
reg k ra jó w , m. in . A ng lią , Belg ia , 
Szwajcaria, Palestyna, P o łudn iow a 
A fry k a  i  inne, jednak k ra jo w e  mo 
żliw ości gospodarcze zakreśla ją  na 
razie pewną górną granicę dla  eks 
po rtu  a rty k u łó w  spożywczych, k tó  
ra n ie  może być i n ie  będzie chw i 
Iow o przekroczona.

Należy w  tym  m ie jscu z całym  
uznaniem  podkreślić  akcję  Fundu 
szu Aprow izacyjnego, dz ięk i k tó re  
m u  cena jęczm ien ia u trz y m u je  się 
na poziom ie sta łym , zapewnia jąc 
ro ln iko m  godziwy zysk z jednej stro 
ny, przystępną zaś cenę prze tw o­
ró w  jęczm iennych, a w ięc i  p iw a , 
z d rug ie j. System zaopatrzenia 
przem ysłu fe rm entacy jnego przez 
Fundusz A p ro w iza cy jn y . w p ro w a ­
dzony jesienią 1947 ro k u  w ykaza ł 
swoje za le ty  i  pozwala z u fnoś­
cią  1 spokojem  patrzeć w  p rz y ­
szłość.

Ś w ia t powojenny,, w  zw iązku  z 
ogólnow ia tową, a zwłaszcza euro­
pejską sy tuac ją  żywnościową, od­
czuwa b ra k  p iwa. S twarza to d la  
Państwowego P rzem ysłu Ferm enta 
cyjnego m ożliw ości w e jśc ia  z  tym  
a rtyku łe m  na ry n k i obce. Przed 
w o jną  eksport p iw a  z P o lsk i b y ł 
zn ikom y, w yn o s ił za ledw ie około
2.000 h l p o rte ru  rocznie, oraz pew 
ną ilość p iw a  grodziskiego. Poza 
ty m  b y ły  czynione p ró by  eksporto

w an ia  p iw a  pełnego, je dn ak  p ró b y  dż in ie  p ro d u k c ji soków  owoco-
te  b y ły  nieudane, ze w zg lędu na 
opanowanie ry n k ó w  przez p iw a  o 
św ia tow e j sław ie ja k  p ilzneńskie  i  
m onach ijskie .

T rudnośc i te w  obecnej sy tuac ji 
odpadają, to  tez ry n k i zagraniczne 
okazują żyw e zainteresowanie p i ­
w em  po lsk im . P aństw ow y P rze­
m ys ł F e rm en ta cy jn y  je s t w  t r a k ­
cie op racow yw ania  tra n sa kc ji eks­
po rto w ych  na p iw o, p rzy  czym  je 
dyną trudność do pokonan ia sta­
n o w i sprawa opakow ania i  t ra n ­
sportu , gdyż p iw o, poza tym . że 
jest tow arem  o stosunkowo n isk ie j 
w artości, o bardzo dużym  ciężarze 
w ym aga jeszcze specja lnych, ch ło­
dzonych środków  transportow ych . 
Is tn ie ją  Obecnie m ożliw ości w yw o  
zu p iw a  polskiego do A n g lii na 
wyspę Cypr,, a rów nież do k ra jó w  
B lisk iego  1 Dalekiego Wschodu, 
ja k  Palestyna, Ira k , Ind ie , B irm a  i 
M ala je .

N a specjalną uwagę zasługuje 
eksport p iw a  grodziskiego, k tó re  ja  
ko  napó j p ra w ie  bezalkoholowy, 
o specyficznym  smaku, wzbudza 
duże zainteresowanie k w a k ró w  an ­
glosaskich.

U to row an ie  drog i d la  eksportu  
p iw a  i  zdobycie ry n k ó w  zagranicz 
nych będzie w ie lk im  sukcesem dla 
Państwowego Przem ysłu Ferm en - 
tacyjnego, gdyż ze względu na sto 
punkowo n iską chłonność ry n k u  
kra jow ego, zdolność p rodu kcy jna  
b row a rów  państw ow ych n ie  jest 
w ykorzystana , ta k  że w yp rod uko ­
w anie  na dw yżk i na eksport n ie  po 
ciąga za sobą żadnych kosztów po 
za bezpośrednim i kosztam i surow  
ców i  m a te ria łó w  pom ocniczych.

Jeśli chodzi o drugą branżę prze 
m ysłu  ferm entacyjnego, t.zn. o 
p rze tw órs tw o owocowe,, m ożliw oś­
ci eksportow e są rów n ież  w  dzie-

w ych. T a k  samo ja k  p rzy  t ra n ­
sakcjach dotyczących jęczm ienia, w  
in te res ie  P o lsk i leży eksportow a­
n ie  w yro bó w  gotowych, a w ięc sy 
ropów  owocowych s to l-e v 'ych  oraz 
ew. w in  owocowych E ksport p ie rw  
szych p a r t i i  soków w iśn io w ych  i  
m a lino w ych  jest ju ż  w  końcow ym  
stad ium  rea lizac ji. W yrobam i ty m i 
in te resu je  się A ng lia , Kanada, Cze 
choslowacja 1 Palestyna. , ,

Poza sokam i słodzonym i, is tn ie je  
możność eksportow ania moszczów 
owocowych niesłodzonych w  posta 
c i „p łynnego owocu“  wzgl. w  po ­
staci moszczu konserwowanego ja  
ko surowca do dalszej p ro d u kc ji śy 
ropów  owocowych. Ta osta tn ia  e- 
w entualność jes t jednak  n a jm n ie j 
korzystna.

P aństw ow y P rzem ysł F erm enta­
cy jn y  propagu je  swoje w y ro b y  
przez ud z ia ł w  targach 1 w ys ta ­
w ach  m iędzynarodow ych. W  ro ku  
1947 poza w ys taw am i k ra jo w y m i, 
P aństw ow y Przem ysł Ferm entacyj 
n y  b ra ł ud z ia ł w  targach w  Sztok 
ho lm ie , Paryżu, P lovd iv . W  ro ku  
bieżącym  przew idz iany  jes t udzia ł 
w  w ystaw ach w  B ru kse li, Paryżu, 
Sztokholm ie. S ku tk iem  te j p ropa ­
gandy b y ły  liczne zapytan ia o a r­
ty k u ły  eksportowe, nadchodzące 
do Centralnego Zarządu Faństw o- 
wego P rzem ysłu Ferm entacyjnego. 
Należy m ieć nadzieję, że po lskie 
cen tra le  eksportowe, dołożą wszel­
k ic h  sta rań  by spenetrować ry n k i 
obce i  dostarczyć po lsk iem u p ro ­
ducen tow i w sze lk ich  danych po­
trzebnych do dostarczania tow a ru  
polskiego dostosowanego do w ym a 
gań konsum entów  zagranicznych. 
Jest to  praca konieczna, ale k o ­
rzystna dla  P o lsk i i ren tow na dla 
zainteresowanych cen tra l hand lo ­
wych.

„Elektrim“ jako importer i eksporter
artykułów elektrotechnicznych

Polsce
3 o w y p ” o- 

mogła być
^ e k s p o r to w a n a  już  w  stan ie p ó ł- 
p ry ka tu  czy li słodu, zyskując 
fo h 6Z to t r u d n ie n ie  dla polskiego 
, o tn ika  oraz za trzym u jąc dla 
Ce,a,u zysk z te j p ro d u kc ji. W  tym  
ln w ' dzięk i  uzyskanym  kredy tom  
jp  t y c y jn y m ,  P aństw ow y Prze- 

F e rm en tacy jny p rzys tąp ił ju ż  
j  sezonie bieżącym  do rozbudowy 
, j 0 ,un ° w ocześnienia państw ow ych 
^  przez za insta low anie  no-

ych maszyn. W  dalszym p ia ­
nę, P rzew idyw ana jes t odbudowa 
tow  k*’ w ie lk ic h  słodow ni ekspor 
S>„yC • . w  P ierwszym  rzędzie w  

zecinie i  E lb lągu. Inw estyc je  te 
l 9sni ą na w ykonan ie  w  roku  
,v iea0 ~~ 50.000 ton słodu eksporto-

s.ezorue bieżącym, t.zn. od paź 
I>a!,ern*ka 1947 do m arca 1948 r., 

s tw ow y P rzem ysł Ferm entacyj 
to w T ypm dufeował iuż * w yekspor 

a ł Pierwsze p a rtie  słodu. Jest 
t Uac?ą oczyw istą, że obecna sy- 
j fes' :,a aProw izacy jna  nie  pozwala 

CZp na postaw ienie eksportu
•lodu n a w iększą skalę, to też m o

W  zw iązku  z og rom nym  zada­
n iem  odbudowy urządzeń technież 
nych i  p rzem ysłu  po lskiego po 
zniszczeniach osta tn ie j w o jn y  św ia 
tow e j a następn ie —  dźw ign ięc ia  
urządzeń użyteczności pub liczne j i  
przem ysłu rodzim ego do poziom u 
odpowiadającego potrzebom  nowo­
żytnego postępowego k ra ju , zazna­
czyła się dość wcześnie kon iecz­
ność pow ierzen ia spraw  im p o rtu  
oraz eksportu  z dziedziny e le k tro ­
te c h n ik i jedne j fachow ej p laców ­
ce obejm ującej w  te j dziedzin ie  
stosunki nasze z zagranicą.

W  ty m  ce lu pow sta ło  P o lsk ie  To 
w arzys tw o H and lu  Zagranicznego 
dla  E le k tro te c h n ik i „E lektrim "* Sp. 
z 0 .0 . ukonstytuow ane podobnie 
ja k  inne  T ow arzystw a o tym  sa­
m ym  charakterze lecz in ne j spe­
cja lności (P o lim ex, V a rim ex , Ciech).

T ow arzystw o „E le k tr im “  powstało 
ju ż  u schy łku  1945 r., rea lną zaś 
jego dzia ła lność liczyć trzeba od 
początku 1946 r. U dzia łow cam i są 
w y łączn ie  przedsięb iorstw a i  in s ty  
tu c je  państwowe.

P rzy  zakupach a rty k u łó w  tech­
n icznych zagranicznych, powstała 
w  dobie pow o jenne j specyficzna 
trudność, k tó rą  ła tw o  zrozum ieć 
je ś li zważym y, że urządzenia tech 
n ie m e  i  przem ysł p o lsk i przed r. 
1939 nastaw ione b y ły  przeważnie 
na ty p y  n iem ieckie . S ytuacja  po­
w o jenna wym aga przestaw ienia się 
na współpracę z in n y m i k ra ja m i, 
przede w szys tk im  skandynaw ski­
m i, angło-saskim i, Europą Zachod­
nią, Środkową 1 P o łudn iow ą poza 
gran icam i N iem iec, wreszcie —  z 
k ra ja m i s ło w ia ńsk im i i in n y m i le ­
żącym i w  naszym sąsiedztw ie oraz 
w  E uropie Poł. -  W schodniej. Róż 
norodność typów  i  no rm  technicz­
nych stosowanych w  przemyśle 
tych k ra jó w  powoduje znaczne tru d  
ności p rzy  zastosowaniu sprowa­
dzanych części i  urządzeń do is tn ie  
jącego u nas sprzętu.

S tosunki hand low e 1. zagranicą, 
ograniczone w  p ierw szym  okresie 
do dwóch k ra jó w  (ZSRR i Szwe­
cja), rozszerzyły się obecnie, 
w  m ia rę  na w ią zyw a n ia  k o n ta k ­
tów  zagranicznych, do w spółpracy 
z przeszło dwudziestom a k ra ja m i 
eu rope jsk im i i  poza -  eu rope jsk i­
m i. Z szeregiem z tych k ra jó w  
współpraca ta jest nader ożyw iona 
i  wyraża, się wysoką cy frą  obrotów .

Za in te resu jm y się teraz b liże j ja

k ie  są w y n ik i dotychczasowej dzia 
ła lnośc i Tow arzystw a E le k tr im .

W  dziedzin ie im p o rtu  obsłużone 
zostały w  szerokie j m ierze potrze­
by energetyczne naszego k ra ju . Za 
kup iono znaczną ilość turbozespo­
łó w  dla naszych e lek trow n i.

Podstacje p rostow n ikow e dla  M i 
n iś te rs tw a K o m u n ika c ji, udz ia ł w  
budow ie l i n i i  w ysokiego napięcia 
Śląsk — Łódź —  W arszawa, żaku 
p ien ie  trans fo rm a to rów , napędów 
e lektrycznych dla  przem ysłu hutn.i 
czego, w łókienn iczego, p a p ie rn i­
czego i  innych , ważne centra lne te 
le fon iczne i  urządzenia kom u n ika ­
c j i  m iędzym iastow ej d la  M in is te r  
s twa Poczt i  T e legra fów  oraz M i­
n is te rs tw a K o m u n ika c ji, ja k  ró w ­
nież dostawy dla  w ie lu  innych in ­
w e s tyc ji z dziedziny e lek tro techn i­
k i,  stanow ią nader pow ażny doro­
bek. S pecja ln ie  zaznaczyć trzeba, 
żę urzeczyw is tn ien ie  w  ram ach p la  
nu trzy le tn ie g o  szerokich zam ie­
rzeń in w estycy jnych  Centralnego 
Zarządu E ne rge tyk i oraz daleko 
idących p lanów  p rodu kcy jnych  
Centralnego Zarządu Przem ysłu 
E lektro techn icznego w  k ie ru n ku  
odbudowy K ra ju  oraz . zaspokoje­
n ia  bieżących potrzeb naszego prze 
m ys łu  e lektrotechnicznego, stano­
w i w  rów ne j m ierze p rzedm io t w y  
silonych starań Tow arzystw a „E lek  
t r im “  zarówno w  zakresie urządzeń 
inw estycy jnych , ja k  ł  a rty k u łó w  
biegowych, ja k : m a te ria ły  izo lacy j 
ne, d ru ty  i  przewody, ża ró w k i e- 
lektryczne, m a te ria ły  d la  fab ryka  
c j i  i  regenerac ji żarówek oraz in ­
ne a r ty k u ły  1 surowce niezbędne 
dla  p rąw id łow ego funkc jonow an ia  
1 rozszerzania naszego, poważnego 
ju ż  obecnie, przem ysłu e lektro tech 
nioznego.

N ader in teresu jąco przedstaw ia 
się sytuacja naszego eksportu  a r­
ty k u łó w  elektrotechnicznych. Eks­
p o rt ten przed w o jną  1939 r. w łaś 
c iw ie  nie is tn ia ł. Obecnie zm ienio 
ne ■ ,i unowocześnione w a ru n k i w y ­
tw a rza n ia  oraz .sprzyja jąca kon iun  
k tu ra  na rynkach  zagranicznych 
stw arza ją  znaczne m ożliwości dla 
eksportu w yrobów  polskiego prze 
m ysłu  elektrotechnicznego. M oż li­
wości te są na leżycie doceniane 
przez C entra lny  Zarząd Przem ysłu 
E lektro technicznego, k tó ry  w  spo­
sób p lanow y ro z w ija  p rodukcję  na 
eksport, dz ięk i czemu w  stosunko 
wo n ieda lek ie j przyszłości, dyspo­
nować będziemy po zaspokojeniu 
potrzeb k ra jow ych , dość znacznymi

nadw yżkam i ,, szeregu ... a rty k u łó w  
e lektro techn icznych na wywóz. W 
zw iązku  z tym  Tow arzystw o „E iek 
t r im "  p rzyw iązu je  w ie lką  wagę do 
spraw y w ejścia  na r y n k i obce i  
w k łada  ju ż  obecnie znaczne w y s ił­
k i  i  energ ię  w  rea lizac ję  p lanów  
eksportow ych. Te pierwsze próby 
uw ieńczone zosta ły powodzeniem : 
zaw arto  w  r. 1947 szereg transak­
c j i  eksportow ych z k ilk o m a  ^ ra ja ­
m i. T ransakcje  te obe jm ują  na ra ­
zie przeważnie kab le  i  przewody 
w y ro b u  naszych pierwszorzędnych 
w y tw ó rn i w  K ra k o w ie  i  Bydgosz­
czy, poza ty m  —  różne a rty k u ły  
insta lacy jne.

Jak  ju ż  w spom niano, is tn ie ją  w i 
do k i na  W ie lokrotne zwiększenie 
się ob ro tów  eksportow ych z dzie­
d z in y  e lek tro te ch n ik i w  ro k u  b ie ­
żącym i  następnych. M a to, ja k  
w iadom o, w  zw iązku z tendencją 
w zrastan ia  przem ysłu rodzim ego i 
kurczenia się im p o rtu  w yro bó w  go 
tow ych , poważne i  gospodarczo 
doda tn ie  znaczenie, gdyż sprzyja  
stopniow em u obn iżan iu  ujemnego 
salda handlowego w  zakresie ob­
ro tu  a r ty k u ła m i e lektro techn iczny 
m i i  ham uje w yw óz dewiz. W tym  
też k ie ru n k u  dążą w y s iłk i Tow a­
rzystw a „E le k tr im “ , k tó re  stale i  
szybko powiększa się, rozszerzając 
i  pogłęb ia jąc sw oją działalność.

Krajowy
vynek iy&oniowy

po wolnie
P o lity k a  Polskiego M onopo lu  

T y ton iow ego po w o jn ie  zm ierza 
do oparcia  sw e j p ro d u k c ji w  prze­
w ażającej części o su row iec o trzy ­
m yw a ny  z k ra jo w y c h  p la n ta c ji. 
W y s iłk i w  k ie ru n k u  zw iększen ia 
ilośc i i  polepszenia ja kośc i liś c i 
ty to n io w ych  p rodukow anych  w  k ra  
ju  da ją  ju ż  w  te j c h w il i  bardzo 
poważne rezu lta ty .

Ilo śc i uzyskanego z w y k u p u  su­
rowe;: k ra jow ego  id ą  w  parze, a 
raczej są. poprzedzone m ilio n o w y ­
m i na k ładam i in w e s ty c y jn y m i orax 
fachową akc ją  finansow ą i  szkol« 
n iow ą, ja ką  P o lsk i M onopol T y to ­
n iow y  od pierwszego dn ia  W yzwo­
le n ia  p row adz i w śród p la n ta to ró w  
ty ton iow ych .

N ic  diziwnego, że P o lsk i M ono­
po l T y to n io w y  na ty m  o d c in ku  dą 
ży do m aksym alnego w yko rzys ta ­
n ia  w szystk ich  k lim a tyczn ych  1 
technicznych w a run ków , aby w y ­
produkow ać w  k ra ju  surow iec, k tó  
r y  by łb y  doskonałym  substy tu tem  
zagranicznych surow ców  ty to n io ­
w ych. Jest to  zagadnienie n ie  t y l ­
ko  Polskiego M onopo lu  T y to n io ­
wego, ale naszej gospodarki na ro ­
dowej, k tó ra  d la  szybkie j odbudo­
w y  po trzebu je  w  p ie rw szym  rzę­
dzie im p o rtu  dóbr inw es tycy jn ych  
przed konsum cyjnym i.

S e tk i tys ięcy to n  węgla czy cuk  
ru , k tó re  w  w ypadku  ta k  w ysok i«  
go ja k  przed w o jną  im p o rtu  ty to ­
n iu  m usia łyby w  fo rm ie  kompensa 
ty  wędrow ać za granicę, dziś m o­
gą być skonsum owane w  k ra ju  
wzg lędnie mogą być w ym ien ione  
na m aszyny czy urządzenia tech­
niczne.

D latego też p rzy  s ta łe j konsum -
c ji ty to n iu  w  k ra ju  w zrost w y k u ­
pu ty to n iu  od p la n ta to ró w  z —
1.800.000 kg  w  1945 ro k u  do —
12.500.000 kg  w  1946 ro k u  i  około
17.000.000 kg  w  1947 r. oznacza jed  
nooześnie pozycje m ilio n o w ych  0-  
szczędności w  dolarach.

W  la tach 1945 i  1946 sprowadzo­
no surowca ty ton iow ego: 

z ZSRR 2.876.805 kg
z B u łg a r ii1 3.127.000 kg
z Jugos ław ii 400.000 k g

Razem 6.403.805 kg
za łączną kw o tę  15.635.807 do la rów
am erykańskich.

W  ro ku  1947 sprowadzono ty lk o  
645.366 kg  surowca ty ton iow ego z 
Jugos ław ii za kw o tę  1.537.371 doi., 
podczas gdy w  ro k u  1938 P o lsk i 
M onopol T y to n io w y  sprow adził *  
zagranicy 8.360.000 kg  surowca za 
kw o tę  10.520.000 doi.

W ykorzystan ie  w  stosunku m oż- 
w ie  na jw iększym  kra jow ego  su­
row ca ty ton iow ego p row adzi w  re  
zu i tacie do zw iększenia dochodo­
wości wsi, zaoszczędzenia w ie lu  m l 
lionó w  zło tych, stanow iących róż­
nicę pom iędzy ceną płaconą za su 
ro w ie c  zagran iczny i  k ra jo w y  oraz 
zm niejsza poważnie ilość w a lu t 
obcych w ydaw anych  za granicę na 
surow iec. >

Wzrost oksoortu ryb morskich
E ksport ryb  m orskich z P o lsk i w y 

kazuje w  ostatn ich miesiącach silną 
tendencję zwyżkową. W  październi­
ku  1917 r. wywieziono za granicę po­
nad 93 ton ryb, podczas gdy w  g ru­
d n iu — już około 201 ton. R ynkiem  
zbytu w  tym  okresie dla ryby m or­
skie j eksportowanej z Polski byiy 
Anglia, A ustria  i  Szwecja.

Usprawnienie dystrybucji
paciera i jego przetworów

Celem uspraw nien ia  dys tryb u c ji 
wszelkiego rodzaju pap ieru  i jego 
p rze tw orów  została wprowadzona 
z początkiem  bieżącego roku  zasad 
nicza reorganizacja te j gałęzi han­
d lu  państwowego.

Zam iast dotychczasowych Oddzia 
łó w  C e n tra li Z by tu  Przem ysłu Pa 
pierniczego, mieszczących się w  
poszczególnych siedzibach w o je ­
wódzkich, a za jm ujących się nie 
ty lk o  spraw am i zbytu, lecz także 
przeciążonych n ie jednokro tn ie  p ra ­
cami adm in is tracy jnym i, z uszczerb 
k iem  dla swoich w łasnych zadań, 
zostało kreow anych na teren ie ob­
szaru na:;zego k ra ju  20 h u rto w n i 
C en tra li Z by tu  P rzem ysłu P ap ie r­
niczego, k tó ry c h  w yłączną pracą 
będzie sprzedaż pap ieru  i p rze iw o 
rów  tegoż przem ysłu. H u rto w n ie  
te będą posiadały następującą nu 
m erację: Centra la Zbytu  P. P. I lu r  
tow nia N r. 1 w  W arszawie, N r. 2

w  Łodzi, N r. 3 w  Katow icach’, Nr. 
4 w  Poznaniu, N r. 5 w  K rako w ie , 
N r. 6 w  W roc ław iu , N r. 7 w  Gdań 
sku, N r. 8 w  B ie lsku, N r. 9 w  
Bydgoszczy, N r. 10 w  Jelen ie j Gó­
rze, N r. 11 w  Szczecinie, N r. 12 w  
L u b lin ie , N r. 13 w  B ia łym stoku, 
N r. 14 w  K ie lcach, N r. 15 w  Rzeszo 
w ie . N r. 16 w  O lsztynie, N r. 16 w  
T orun iu , N r. 18 w  Słupsku, N r. 19 
w  Gorzowie, N r. 20 w  Gnieźnie.

Dotychczasowe oddz ia ły  zostały 
zreorganizowane i  w ie le  z n ich ule 
gnie stopniow ej lik w id a c ji.

N iezależnie od starań o usp raw ­
nien ie  sprzedaży Centra la  Z by tu  
Przem ysłu Papierniczego czyni w y  
s iik i w  spraw ie planowego fu n k c jo  
now ania poszczególnych je j kom ó­
rek, zarów no w  terenie, ja k  i  w  
samej cen tra li, i  to tak  pod wzglę 
dem p recyzy jne j sprzedaży, u lep ­
szonej sprawozdawczości jak  l  
w spó łzaw odn ictw a pracy. (Kai)



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY N r 30. Str. 14 *

Import-eksport rzemieślniczy w r. 1947
i zamierzenia na rok 1948

P rob lem y Im portu  surowców  i  
środków  p ro d u kc ji d la  rzem iosła 
oraz eksportu w yrobów  rzem ieśln i­
czych są ściśle ze sobą związane i  
współzależne.

Przede w szystk im , cały szereg 
gałęzi w ytw órczych  rzem iosła p ro ­
du ku je  swe w yro by  g łów n ie  z su­
row ców  pochodzenia zagranicznego 
(a w ięc np. szczotkarze, tap icerzy, 
cuk ie rn icy  itp.). P rodukc ja  jest 
w ięc ściśle uzależniona od dosta­
w y  surowców im portow anych.

Po drugie, zasadą p lanow e j go­
spodarki jest opłacanie im p o rtu  
eksportem, t j .  rzem iosło ty lk o  w ów  
czas może liczyć na p rzydzia ł de­
w iz  d la  niezbędnego im portu , o de 
zorganizuje w  odpow iedn ie j ska li 
eksport w łasnych w y tw o ró w . Im ­
po rt surowców d la  rzem iosła nie 
może być bow iem  opłacany ze źró 
deł, wygospodarowanych przez in ­
ne sektory w ytw órcze.

W  początkow ym  okresie powojen 
nym  zasada ta n ie  mogła być oczy 
w iście dosłownie przestrzegana. Pro 
dukcja  rzem ieśln icza m usia ła być 
n a jp ie rw  zorganizowana w  ta k i spo 
sób, aby m ogła następnie podjąć 
eksport swych w y tw o ró w . W  te j 
p ierwszej fazie w ięc rzem iosło ko ­
rzysta ło  z pew nych p rzydz ia łów  
surowców zagranicznych, sprowa­
dzanych w  ram ach um ów  hand lo­
w ych z poszczególnym i k ra ja m i — 
narazie bez e fektow ne j „od p ła ty  
eksportow ej“  ze swej strony.

. Surowce te rozprowadzane b y ły  
przez Rzemieślniczą Centra lę Za­
opatrzenia i  Z bytu , jako  placówkę 
handlow ą Sam orządu Gospodarcze­
go Rzemiosła.

W  roku  1947 dostarczono rzem io 
s łu  - następujące ilośc i surowców  
im portow anych :

ca. 75 ton  słom y ryżow e j dla 
szczotkarzy;

ca. 70 ton tra w y  m orsk ie j (w a ld - 
haru) dla tap icerów ;

ca. 10.000 m tr. ceratek i  derm a- 
to idów  w ęgie rsk ich  d la  in tro lig a to ­
rów ;

ca. 5 ton szellaku dla  s to larzy;
okucia m eblowe z W ęgier za su­

mę ca. 250.000 zł;

skóra tw a rd a  argentyńska dla  
szewców —  202 tony.

W  stad ium  re a liza c ji jest trans­
akcja im portow a części do zegar­
ków  i  narzędzi zegarm istrzowskich 
ze S zw a jca rii na sumę ca. 25 m i­
lionów  zł.

Dostawy, te b y ły  raczej sporadycz 
ne, przyczym  asortym ent dostarcza 
nych - surowców uzależniony b y ł od 
m ożliwości rea lizow ania um ów  han 
d low ych z poszczególnymi k ra ja m i, 
n ie  b y ł natom iast p lanow ym  za­
spokojeniem  potrzeb rzemiosła. 
W ciągnięcie bow iem  rzem iosła do 
p lanu im portowego na dalszą me­
tę uzależnione być m usi od jego 
udzia łu  w  plan ie  eksportow ym  Pań 
stwa.

Nad zorganizowaniem  eksportu 
rzem ieślniczego pracuje Samorząd 
Gospodarczy Rzemiosła wespół z 
Rzemieślniczą Centra lą Zaopatrze­
n ia  i  Z bytu . Zbadano ju ż  m oż li- 
ści p rodukcy jne  w  poszczególnych 
branżach i  na poszczególnych tere­
nach, badając z d rug ie j s trony moż 
liw ośc i zbytu w yrobów  rzem ieśln i­
czych na rynkach  św iatowych, do­
tychczas głównie w  Stanach Z jed ­
noczonych, A n g lii,  Szwecji, H o lan­
dii.

S tw ierdzono, że na zbyt zagrani­
cą mogą liczyć przede w szystk im  

j w y ro b y  drzewne (meble ogrodowe, 
, a r ty k u ły  gospodarstwa domowego, 
| ga lanteria , zabaw ki itp .) koszyki 
j różnego rodzaju, ga lanteria  skórza 
na, dewocjonalia, w y ro by  rzem io­
sła artystycznego (la lk i, k il im y  i  
inne w y ro b y  regionalne) rękaw icz­
k i oraz konfekcja .

W  w y n ik u  nawiązanych kon ta k ­
tów , Rzemieślnicza Centra la wysła 
ła  ju ż  k ilk a  ko lekcy j wzorów, po­
w ie rza jąc jednocześnie przedstaw i­
c ie lstw a eksportowe poważnym  f i r ­
m om  w  Stanach Zjednoczonych, 
A n g lii i  H o land ii.

Na podstaw ie dotychczasowych 
doświadczeń stw ierdzono, że poważ 
ną przeszkodą przy zaw ieraniu 
tra n za kc ji eksportow ych jest znacz 
na naogół rozbieżność cen.

Is tn ia ła  np. konkre tną  zupełnie 
m ożliwość w yeksportow an ia w ię k ­
szej p a r ti i krzeseł ogrodowych do 
H o lan d ii —  niestety, ska lku low ana 
na jśc iś le j cena okazała się n iem al 
dw ukro tn ie  wyższa od ceny, k tó rą  
b y ł sk łonny zapłacić im p o rte r ho­
lenderski, p rzy  zastosowaniu obo­
w iązu jących  m nożn ików  rozlicze­
niowych.

N ie należy zapominać, że po lski 
ryne k  w y tw ó rczy  odcięty b y ł przez 
szereg ła t od ry n k ó w  św iatow ych 
i  w  obecnej c h w ili zarówno ceny 
ja k  i  standarty  eksportowe muszą 
byp opracowywane zupełnie na no­
wo, zwłaszcza w  tak  zróżniczko­
w anym  sektorze w y tw ó rczym  ja ­
k im  jest rzemiosło.

E ksport w y ro bó w  rzem ieśln i­
czych napo tyka ł zawsze na pewne 
trudności nawet wówczas gdy ce­
ny  korespondowały z poziomem 
cen ry n k ó w  św iatowych. Trudność 
polegała na u trzym an iu  standar- 
tów. Im p o rte rzy  w szystk ich  k ra jó w  
przyzw yczajeni, b y li do w yro bu  ma 
sowego, p rzy  u trzym yw a n iu  jedno­
litego typu  w yrobów  i  jednolitego 
wykonania , co p rzy  p ro d u kc ji rze­
m ieślniczej - -  w  k tó re j b ie rze '  u - 
dział k ilk a  lu b  k ilkanaście  warszta 
tów  —  jest n iezm iern ie  trudne  do 
osiągnięcia. W  ca łym  szeregu w y ­
padków przed w o jną nie jednolitość 
w ykonyw anych a rty k u łó w  — na­
w et p rzy  dobrym  w ykonan iu  po­
szczególnych sztuk —  narażała eks­
portera na liczne reklam acje i stra 
ty  i  w a runk iem  powodzenia eks­
po rtu  jest usilne przestrzeganie 
standatu produkow anych w yrobów .

Zorganizowanie eksportu w  okre­
sie pow ojennym  napotka ło poza 
tym  w szystk im  jeszcze na trudn o ­
ści dodatkowe, związane z niechęt 
nym  naogół ustosunkowaniem  się 
samego rzem iosła do te j sprawy. 
Jak wiadom o, w  okresie ty m  rze­
miosło by ło  w  pe łn i zatrudnione i  
nie znajdowało żadnych trudności 
p rzy zbycie swych w yrobów  w  k ra  
ju . N ie mogło w ięc odpowiednio 
docenić zagadnienia eksportu, p rzy 
k tó ry m  z n a tu ry  rzeczy należy po­

nieść pewne o fia ry , reduku jąc do 
m in im um  cenę i  dając najlepsze 
wykonanie tow aru.

Obecnie jednak sytuacja ta uleg 
ła zm ianie, raz z uw agi na pewne 
nasycenie ry n k u  wewnętrznego i 
prze jaw ia jący się ju ż  w  zw iązku 
z ty m  pew ien b rak zatrudnien ia  
w  rzemiośle, po drug ie  — na skutek 
zm iany stanowiska samego rzem io 
sła, k tó re  coraz bardzie j pozytyw ­
nie odnosi się do założeń gospodar-

■>
k i  p lanow ej i  pragnie w  gospodar» ,
ce te j wziąć a k ty w n y  udzia ł.

Należy w ięc spodziewać się w  ro 
ku  bieżącym osiągnięcia pewnych 
rea lnych w y n ik ó w  na odcinku eks 
po rtu  rzemieślniczego, zwłaszcza że 
jakość po lskich w yro bó w  ma usta­
loną m arkę na rynkach  św iatow ych 
i  rozw ój eksportu zależy ty lk o  od 
rozw iązania spraw y różn icy  cen 
oraz u trzym an ia  odpow iednich stan 
dartów . t

Eksport Wyrobów Państwowego Monopolu Spirytusowego
A kc ję  eksportową Państw ow y 

M onopol Spwytusowy rozpoczął we 
w rześniu 19*7 r., o fe ru jąc zagrani 
cy w ódkę czystą w  najwyższym  
ga tunku  pod nazwą ,.Wódka Wybo 
row a“ , k tó ra  pod względem właś 
ciwości degustacyjnych uchodzi 
słusznie za jeden z najlepszych te ­
go rodzaju tru n k ó w  w  świecie.

Całość opakowania eksportowego 
oceniana jest przez znawców w  
te j dziedzinie ja ko  celowa i  este­
tyczna.

A kc ję  eksportową, poprzedziły  
poza sw ym i próbam i w  zakresie 
p ro d u kc ji w ódk i, d ług ie  1 żmudne 
badania co do zastosowania i  p rzy  
gotowania odpowiedniego opakowa 
nia  eksportowego, do którego przy 
w iązu je  się tak  w ie lk ą  wagę w  
hand lu  zagranicznym , o czym prze 
kona ł się Państw ow y M onopol Spi 
ry tusow y, jako  bezpośredni ekspor 
te r jeszcze przed wybuchem  d ru ­
gie j w o jn y  św iatow ej. Po pokona­
n iu  w ie lu  trudności,, w yw ołanych

zniszczeniem w o jennym  w  przem y 
śle pom ocniczym , osiągnięto wresz 
cie zadawalające w y n ik i.

W ódka eksportow a sprzedawana' 
jest w  bu te lkach o pojem ności 0,75 
l i t r a  i  0,5 l i t r a  i  w  skrzynkach 
o zawartości bądź 12 bu te lek & 
0,75 li tra ,  bądź 24 b u te lk i a 0,5 U" 
tra.

W tym  k ró tk im  okresie od cza­
su rozpoczęcia a k c ji w ódka ekspór 
tow a wprowadzona już  została n*  
n iek tó re  ry n k i obce jak  np. A m ery 
k i Łac ińsk ie j, zna jdu je  się Ona róW 
nież w  sprzedaży sh iphand le rsk ie j 
w  naszych portach.

Poza tym  wódkę eksportow ą n # 
byw a ją  p laców k i dyp lom atyczne 
za granicą i  w  Polsce.

W  przygotow aniu  są dalsze wód» 
k i eksportowe, ze szczególnym u» 
względnien iem  wódek ga tunko­
wych. Do hand lu  z zagranicą prze­
znaczono zostaną w y ro b y  o  wys® 
k ie j jakości. 6553

PIERWSZA ŁÓDZKA H U R T «  o w o c ó w
Wł. JABŁOŃSKI i S-ka
ŁÓDŹ, Żeromskiego 36 (Ziel. Rynek) 

EXPORT i IMPORT WARZYW i OWOWCÓ

E L E K T R O D Y  W Ę G L O W E .
Polska jest jednym z najmiększych 

producentów elektrod węglowych w Eu­
ropie. Fabryka Elektrod Węglowych >Pla- 
nia« w Raciborzu na Dolnym Śląsku jest 
jeszcze jednym chlubnym osiągnięciem 
naszego przemysłu chemicznego. Zakłady 
fabryczne »Piania« uległy znacznym znisz­
czeniom w czasie wojny. Maszyny zo­
stały wywiezione w głąb Rzeszy.

Jak wiele innych zakładów, również 
i Fabryka Elektrod Węglowych »Piania« 
odbudowana i uruchomiona została nie­
słychanym wysiłkiem i poświęceniem pra­
cowników, zarówno autochtonów znają­
cych wiele tajemnic produkcyjnych, jak 
i robotników przybyłych z innych stron 
kraju.

Odbudową kierował inż. Żmudziński, 
Dyrektor techniczny fabryki.

»Prawą jego ręką« był i jest miejsco­
wy Polak Ob. Sopa, obecny kierownik 
produkcji, a były długoletni majster 
»Planii«.

Jest on jednym z najlepszych fachow­
ców w swojej branży i to nie tylko 
w Polsce.

Całe swoje długoletnie doświadczenie 
Ob. Sopa oddaje dziś sprawie odbudowy 
fabryki.

»Piania« pokrywa większą część zapo­
trzebowania krajowego i całość ekspor­
towego.

Drobne ilości małych węgielków i ma­
łych prętów grzejnych wyrabia T-wo 
»Elektryczność« Zakłady Elektro-Chemicz- 
ne w Ząbkowicach.

W drugim kwartale r. b. rozpoczną 
produkcję Zakłady Chemiczne w Staro­
gardzie, które będą wyrabiać węgle ele­
mentowe, węgle do lamp łukowych i prę­
t y  g rz e jn e  Kr 442-1,

»Piania« produkuje obecnie elektrody 
węglowe do pieców stalowych, aluminio­
wych karbidowych i innych, płyty do wy­
kładania różnych zbiorników i pieców 
oraz węgle elementowe.

Elektrody węglowe eksportujemy ju i 
do Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii. 
Szwajcarii, Węgier oraz krajów skandy­
nawskich (Szwecja, Norwegia, Finlandia). 
Nawiązaliśmy ostatnio kontakty handlowe 
z Austrią, Belgią, Rumunią i Włochami.

Odpowiednie kontrakty handlowe z ty­
mi krajami będą zawarte w najbliższej 
przyszłości. W Europie Zachodniej i Pół­
nocnej konkurują z nami w zakresie du­
żych elektrod — U. S. A. i drobnych — 
Francja.

Tym niemniej nasza pozycja ekspor­
towa jest dosyć mocna. Skandynawia np- 
z uwagi na swe położenie geograficzne 
ciąży wyraźnie do naszego rynku.

Eksport elektrod prowadzi Importowo- 
Eksportowa Cenirala Chemikalii i Apara­
tury Chemicznej w Warszawie (Warsza­
wa, Jasna 10).

Importowo - Eksportowa Centrala Che­
mikalii i Aparatury Chemicznej wystawił8 
elektrody węglowe w roku ubiegłym na 
międzynarodowych targach w Sztokhol­
mie, w Plovdiv (Bułgaria) i w Pradze 
Czeskiej. Należy zaznaczyć, że Polska 
była jedynym wystawcą elektrod węg'0' 
wych na tych wszystkich dobrze obesła­
nych międzynarodowych Targach.

Mamy wszelkie dane, zarówno z uwa­
gi na wzrastające nasze m o ż l i w o ś c i  pr0' 
d u k c y j n e ,  jak i na układ m i ę d z y n a r o d o ­

wych stosunków handlowych, dalszeg0 
znacznego zwiększenia eksportu elektrod 
węglowych.

Eksport ten winien stać się poważni 
pozycją w naszym bilansie zagiamczny01'
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P 0 L I M E X
TELEGRAMS: P O L I M E X ,  WARSZAWA 
A D DR E S S :  Warszawa, Zgoda 5 
TEL. No. no. 8 3 1 2  0 

8 3 i  2 1

POLSKIE TOWARZYSTWO EKSPORTOWO -  IMPORTOWE 
MASZYN I NARZĘDZI Sp. z o. o.

Polish Export and Import Company For Machines and Tools Ltd.

B A N K E R S :  Bank Gospodarstwa Krajowego, Warszawa 
Narodowy Bank Polski, Warszawa 
Bank Handlowy, Warszawa 
P. K. O., Warszawa

SOLE EXPORTERS ASID IMPORTERS

x  p  o  r  t
Watermeters (former Meinecke)
Wing hand pumps 
Centrifugal pumps 
Worthington pumps 
Cast iron enammeled goods 
Spinning pots and spools for rayon plants 
Malleable iron tube fittings 
Cast iron water main pipes 
Cast iron soil pipes 
Agricultural machinery

Machine-tools
Textile machinery (Josephy and Schwabe) 
Paper and cardboard making machinery 
Rollers for industrial purposes 
Steam rollers
Bakers' ovens and machinery 
A ir compressors 
Optical glass and lenses 
Laboratory glass *

Steel bottles 
Steam-locomotives 
Passengers railway cars 
Coal railway trucks 
Tank-wagons 
Ice-wagons
Steal bridge constructions 
Spare parts for railways 
Narrow gauge rotary platforms

I  m  p o r t
Machines
Machine-tools
Ball and roller bearings

Tools of all kind 
Power plants
Transport machinery and equipment

Workshop machinery and equipment 
W elding equipment

I

Pollm ex Sp. *  o.o. została założona w  1945. Zadaniem powierzonym  
spółce przez M in is te rs tw o Przem ysłu i  Handlu jest zaopatrzenie całości pol­
skiego przem ysłu w  te  m aszyny 1 narzędzia, które, w  pewnych wypadkach 
chwilowo, nie są wyrabiane w  Polsce.

Zadanie to  zostało rozpoczęte od podstaw w  chw ili k iedy k ra j wydo­
byw a ł się zaledwie ze zniszczeń wojennych. Po dwóch la tach n ie ła tw ych w y­
s iłków  nie m a bezmała k ra ju  na świecie, k tó ry  by nie fig u ro w a ł w  naszej 
karto tece k lien tów .

Zadanie nasze nie jest ograniczone do Im portu , za k tó ry  p łacić trzeba 
eksportem. Przed wojną eksport po lsk i składa ł się przeważnie z surowców 
i  pó ł-fab ryka tów . Rosnące uprzem ysłowienie k ra ju  zezwoliło na rozpoczęcie 
eksportu m iędzy innym i maszyn i  narzędzi, k tó re  Połim ex eksportuje do 

-»■gjjMlA.--krajów ..europejskich, i -  zamorskich».

Składam y za pośrednictwem  tego ogłoszenia życzenia w szys tk im  na­
szym klientom , aby rok  194S b y ł św iadkiem  rosnących obrotów handlowych 
ku  zadowoleniu stron, K r 455.1

P ollm ex L td . was founded in  September 1945. The task  a lloted to it 
by the M in is try  o f In d u s try  and Trade is to  supply the  whole o f the Polish 
Industry  w ith  the fu l l  range o f those machines and tools which, some of 
them  fo r  the tim e  being, are no t m anufactured in  Poland.

This task had to be started from  scratch, w h ile  the country was emer­
ging out o f the ravages of the w a r. A f te r  tw o  years of strenuous e ffo rts  

there  is p ra c tica lly  no country in  the w o rld  w h ich la not represented in
our files. “  “  ”

O ur task  is n o t lim ite d  to  im ports, whose continuous f lo w  fro m  abroad 
m ust be pa id fo r  w ith  exports. Before the w a r Polish exports were m a in ly  
raw  m ateria ls  and sem i-m anufactured goods. The g row ing  m om entum  o f the 
Indus tria lisa tion  o f the coun try  has allowed to  s ta r t  exporting  h ig h ly  f in i­
shed goods less than  tw o  years a fte r the  end o f the w ar. Am ong them  are 
m achines and tools w h ich  we are exporting  to numerous European countries 
as w e ll as overseas.

W e w ish  to  convey b y  the  means o f th is  advertisem ent to  a ll ou r 
customers the  hope th a t the  year 1948 w i l l  be the w itness o f s teadily  In ­
creasing business to  ou r m u tua l satisfaction.

m

CENTRALA HANDLOWA

PRZEMYSŁU METALOWEGO
B ytom , u l. K o lejow a 2« , te l. 4 5 -5 5

SKŁADY WŁASHE WIELOBRANŻOWE:
||o*nnń, W ęglowa 60/61, tel. 17-17 
" “«Ińsk, Jaglana 9, tel. 311-63 
Wrosłnw, Tęczoina 31, telef. 29-60 
ozczecin, ul. W ojska Polskiego 10
W te,ef on 26-21»Głowice. ul. Paderewskiego 41a 

«elefon 32 0-98

K rakó w , Kopernika 6, teł. 544-12 
Gliwice, Zwycięstwa 57, tel. 20-98 
Chorzów, W olności 42, tel. 419-51 
Świętochłowice, ul. A rm ii Czer­

wonej 3, tel, 414-32 
Lnblin, ulica Bernardyńska n r 57 

telefon 29-24 K r 471-1

SPRZEDAJĄ HURTOWO
NASTĘPUJĄCE ARTYKUŁY:

iy, nity, okucia budowlane, części kute, odlewy kanalizacyjne, 
Piecowe, sanitaria, armatury, gwoździe, druty, siatki i inne wy- 
r°by z drzewa, czarne narzędzia, wyroby hiaszane emaliowane, 
ocynkowane, lakierowane i aluminiowe, narzędzia tnące i inne 
wyroby masowe państwowego p r z e m y s ł u  m e t a l o w e g o .

SKLEPY DETALICZNE SPECJALNE
Skl

Skl,

Skle

sprzętu precyzyjna - o p t y c z n e g o
eP nr I —Warszauja, Bracka 22 
eP nr 2—Warszatna, Targoina 36
P nr 3—Warszauja, Krucza 47

Sklep n r 4—Łódź, P iotrkowska 85 
Sklep n r 5—Katouuce, Jana 13 
Sklep nr 6—W rocłau), Rynek 23 
Sklep nr 7—Gdynia, Sujiętojaćska 62

Księgowość Przebitkowa

e iïn îf ïv  ’

jest popularna dzięki 
suuej wszechstronności

Własny Oddział ui Szczecinie, Plac Orła Białego Nr 1
Centrala: Katowice, ul. Mielęckiego Nr 3, teł. 308-96.

FIRMA ZAŁO ŻO NA uj 1920 r.

h i .  Władysław W ś c ie k lic a
Łódź, ul. Sienkiewicza 34, tel. 124-97

AGENTURA zagranicznych surowców włókienniczych.
Rawelna !eu. Barwniki I artykuły techniczna. EKSPORT TKANIN. K r 468-1

¡6 Towarzystwo Kontrolne
Sp. z ogr. odp.

Gdynia — Gdańsk
ul. Polska 20, telefon 220-81 i 223-81

Szczecin Ł ó d ź

0
□
0
0
0
0
0
0
0
□
0
0
0
0
0
0
0
0
□
□
0
0
0
0
0
□
0
0
0
0
□
□
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

Przedstawicielstwa:
Bielsko, ul. Barlickiego 2, tel. 13-84 
Bydgoszcz, Al. 1-go Maja 51, tel. 22-68 
Częstochowa, II Aleja nr 30 
Gdynia, ul. Śuiiętojańska 79, tel. 274-61 
Krakóur, ul. Karmelicka 42, tel. 568-90 
Łódź, ul. Piotrkowska 165, tel. 102-87 i 140-31 
Poznań, ul. Armii Czermonej 9, tel. 34-54 
Warszawa, ul. Szpitalna nr 6 
Warszawa, ul. Marszałkowska 65

Przeprowadza
ul. Subislawska 1, tul. 23-32 Piotrkowska 143, tel. 193-10,161-61

kontrolę ilościową i jakościową wszelkich surowców dla
CENTRAL IMPORTOWYCH PRZEMYSŁU KRAJOWEGO w kraju i za granicą

Kr 490 1
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PROCENTOWY UDZIAŁ WARTOŚCI S 
WYCH ZAGR.I SUR.TYT. KRAJOWYCH "

W LATACH 1928'19V

IIROWCÓW TYTONIO* 
ŹUZYTYCH 00 PRODUKCJI

1928/ 1929/ 1930/ 1951/ 1952/ 1933/ 1934/ 1935/ 1936;
^9  50 51 52 53 34 55 56 3 / '38

[

1945 1946 1947

SUROWCE ZAGRANICZNE J SUROWCE KRAJOWE Kr 463-1

H u ta  „ B o b r e k
u /  B o b r k u  B y t o m s k i m

99

ZAKUPI;

hr 470-1

ŁÓDECZKI PORCELANOWE
o wym. 85X11X6 mm 10.000 sztuk

PR ĘTY S Y L IT O W E
do pieców „Mars’a” o długości 300 cm

300 sztuk

APARAT KOMPLETNY
do oznaczania siarki i węgia tuedlug 
Holthaus-Seuthe 1 sztukę

TAŚMY DO ZEGARÓW
KONTROLNYCH o wymiarach
szer. 28 mm, diug. około 10 mb. dwu- 
kolorowe; fioletowo-czeruione 100 sztuk

SILNIK do samochodu „BMW ”
typ 326, 327 lub 328

, Silnikdo samocbodu „Wanderer
typ W23 lub W26, 6- cylindrowy

Reflektujemy na silniki nonie lub mało użyrna- 
ne, najchętniej z kompletnym wyposażeniem.

Oferty prosimy przesyłać do Wydziału Handlo­
wego Huty »Bobrek« w Bobrku Bytomskim.

Fabryka Mebli Stalowych » Z A C H Ó D «
UJ Nysie, ul. Szlak Chrobrego 6

ZJEDNOCZENIU PRZEMYSŁU MEBLI STALOWYCH I OKUĆ BUDOWLANYCH
w B y t o m i u ,  ul. Karola Miarki 13,

z n a j d u j e  się od 16 lipca 1946 r. ui s tad iutn  
o r g a n i z a c j i .  Fabryka objęła dawne budynki 
wojskowe, które dokooptowuje się do celów fa­
brycznych. Obecnie okres ten d o b i e g a  k o ń c a  
i w miesiącu lutym b. r.

FABRYKA ZACZNIE PRODUKCJĘ
M E B L I  Z RUR G I Ę T Y C H  
I K A S  P A N C E R N Y C H
Urządzenia fabryczne zostaną przewie­
zione z istniejących fabryk: »PRIMISSIMA« 
in Chorzoiuie, »KALLESSE« tu Katowicach 
i  »EDKA« u; Częstochowie. Fabryki te zo­
staną skomasoujane w N Y S IE  uj jedną 
F ab rykę  „ Z A C H Ó D “ . W  ostatu im  etapie rozw oju  
!. f. w  r . 1949, fa b ry k a  „Z a c h ó d ”  będzie z a lru -  

Kl 433-i dn ieć  około 3 .0 0 9  praco w n ików .

1
S 0 /H

Kr 431-1

A I W S A C T O i r ”
Warszawa, Mokotowska 55
T e l e f o n y :  8 8 2 -3 8 . 8 8 2 - 4 3 /  8 5 9 -0 5

Telegraf: -  T R A N S A C T O R  -  Warszama

C z ł o n e k  Z r z e s z e n i a  
Ekspor terów i Impor terów RP

E k s p o r t  i  I m p o r t

Fabryka chemiczna JOZEF DĄBROWSKI Katowice
Biuro: ul. Kościuszki. Nr 43 Fabryka: ulica Mlkofoutska Nr 25 

Telefony: biuro Nr 362-35 i 362-49, febr.: Nr 348-46, skrytka poczt. 595

produkuje:
Lakiery spirytusowe modelowe, izolacyjne do celóui elektrotechnicz­
nych, do wypalania w piecu i schnące na powietrzu, lakiery nitro duco 
do natryskiwania samochodów. Emalie syntetyczne do malowania 
mebli i podłóg. Farby olejne, gruntowe, rdzochronne, minię ołowiana 
tartą w oleju lnianym, minię żelazową, pokost żywiczny, syntetyczny

i czysto lniany.
Szpachtlówki, pasty do polerowania i wszelkie farby do specjalnych 

celów technicznych.
Zakupi w każdej Pości: octany butylu i  amylu, glycerynę — kalafonie 
jasną, ciemną, kopale a mianowicie: kongo, manilla. damar, — żywice 
syntetyczne i sztuczne jak żuwice ftalowe, żywice fenylo-formaldehy^ 
dowe, olej lniany, olej chiński (tungowy), olei rycynowy, terpentynę 
stearynę aceton, glikole, plastyfikatory i zmiękczacze, tlenki żelaza, 
cynku i ołow;u, — wysokoprocentowe barwiki pigmentowe i anilinowe- 
octan kobaltu, sykatywy kobaltowe płynne, wapno techniczne, nie 

gaszone w proszku.
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V A M E X
P O L S K I E
T O W A R Z Y S T W O

H A N D L U

Z A G R A N I C Z N E G O

SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

RACHUNKI BANKOWE
Bank. Gospodarstwa Krajowego 

Warszawa
Narodowy Bank Polski

Warszawa
Bank Handlowy w Warszawie 

Oddział w Warszawie

1. SZKŁO. Szkło i wyroby ze szkła wszelkiego 'rodzaju. Kryształy.

2. CERAMIKA. Porcelana. Fajanse. Wyroby kamionkowe. Płytki 
ścienne.

3. AR TYK UŁY OGNIOTRWAŁE. Surowce i wyroby ogniotrwałe.

4. DRZEWO. Meble gięte. Krzesła. Meble domowe, biurowe, ogro­
dowe. Stolarka budowlana. Artykuły domowe i techniczne. 
Skrzynki.

5. WYROBY METALOWE. Naczynia emaliowane. Wiadra ocyn­
kowane. Gwoździe, druty, śruby i nity. Łańcuchy gospodarskie. 
Galanteria metalowa. Meble stalowe.

6. PAPIER. Papier i karton. Przetwory papiernicze.

7. RZEMIOSŁO I  PRZEMYSŁ LUDOWY, Koszyki wiklinowe. 
Galanteria z wikliny. Obręcze wiklinowe. Galanteria drzewna. 
Zabawki. Lalki artystyczne. Ceramika. Samodziały wełniane 
i  lniane. Szklane ozdoby choinkowe. Hafty ręczne, koronki 
ręczne. Dewocjonalia.

ROWERY. Części i  akcesoria rowerowe.

ADRES CENTRALI: Warszawa, ul. Kredytowa 4 
ADRES TELEGRAF.: V a r i m e x ,  W a r s z a w a  
TELEFONY: 85815, 87274, 87888,88556
ODDZIAŁY: w Gdyni, Szczecinie 
AGENTURY: w Jeleniej Górze, K a t o w i c a c h  

Przemyślu, Poznaniu

I  m  p o  r t
1. VARIA. A RTYKUŁY RÓŻNE. Surowce techniczne pochodzenia 

zwierzęcego, roślinnego, mineralnego. Pasy transmisyjne i trans­
porterowe. Metale szlachetne i wyroby z nich. Aparatura kino 
i  fotograficzna. Przybory i materiały światłoczułe i surowce. 
Aparaty elektryczne do użytku domowego. Instrumenty pomia­
rowe i inne —  precyzyjne. Maszyny do pisania, liczenia, powie­
lania, adresowania i ogólne wyposażenie biur. Instrumenty 
muzyczne. Maszyny dla rzemiosł: dziewiarskiego, tkackiego, 
konfekcyjnego, szmuklerskiego i introligatorskiego. Przybory 
i narzędzia dla rybołówstwa. Przybory i artykuły sportowe. 
Instrumenty chirurgiczne i wszelkiego Todzaju aparaty i na­
rzędzia dentystyczne oraz materiały dentystyczne. Wyroby 
szmuklerskie.

2. PRZEMYSŁ PAPIERNICZY. Sita, filce, celuloza, kaolina i inne 
artykuły dla przemysłu papierniczego.

3. PRZEMYSŁ CERAMICZNY. Kaolina, glinki, kwarcyty.

4. MOTORYZACJA. Samochody osobowi i ciężarowe, traktory 
i przyczepki. Części zamienne. Akcesoria samochodowe opony 
i  dętki. Urządzenia warsztatów naprawczych, garaży, stacji 
obsługi.

P R Z Y J M U J E M Y  W S Z E L K I E  Z L E C E N I A  

I M P O R T O W E  I E K S P O R T O W E Kr 483-1

o k r ę g u  Ś l ą s k a  w s c h o d n i e g o  w  K a t o w i c a c h

i mechanika
z a t r u d n i :

Kr 497-1 ■ ,  . jze z n a jo m o ś c ią  sp o rz ą d z a n ia  
RYSUNKÓW i  KOSZTORYSÓW

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować należy do Działu Personal­
nego Zjednoczenia Fabryk Papy i Izolacji, Katowice*, Warszawska 12.

BUCHALTERIA PRZEBITKOWA
dla przemysłu, handlu, bankórn i urzędóin, kom­
plety szkolne dostarcza, fachomych porad udziela

» H  /& 1 F  / I  O  «

S półka  P rze m . - H and low a
Warszama, ul. Jasna Nr. 5 Kr. 459-1

BJ U R 0 P R O J E K T O W A N I A
URZĄDZEŃ p r z e m y s ł u  h u t n ic z e g o
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  P A Ń S T W O W E

Z a b r z e ,  u l .  N o w o b y  t o m s k a  1, -  t e l .  3 4 - 5 1
-  opracow uje p ro jek ty , o rgan izu je  roboty i  spraw uje  
nadzór tech n iczn y  w  zw ią zk u  z  b u d o w ą: h a l p rze­
m ys ło w ych , w ie lk ic h  p ieców , s ta lo w n i m arfenow skich , 
w alco w n i, u rządzeń  e lek tryczn y ch  i różnych  in n ych  
urządzeń  h u tn iczych  oraz ko p a lń  rad  że lazn yc h  -  

E i^H im ie  od za r a z :
inżyn ieró w  i techników

j r konstruktorów do projektowania urządzeń mechanicznych, elektrycznych i kon-
r 478-1 strukcji stalowych oraz instalatorów do montażu i budowy

k o s z e n i a  p r z y j m u j e  W y d z i a ł  P e r s o n a l n y  B i u r a

,,S  P Ó L N O T  A “
SPÓŁDZIELNIA PRACY I UŻYTKOWNIKÓW

z odp. udziałami uj Warszamie
CENTRALA UL. BRACKA NR 18, TEL. 873-55

O D D Z I A Ł Y »
Biała-Bielsko, Białystok, Bydgoszcz, Bytom, Gdańsk-Wrzeszcz, Gdynia, Gliwice, 
Jelenia Góra, Katowice, Kraków, Łódź, Poznań, Radom, Szczecin, Warszawa, Wrocław
Oddziały prowadzą następujące placówki pracy:

DOMY TOWAROWE WIELOBRANŻOWE
0 l/|rnv DDAM7niAfr. .włókiennicze, papiernicze, chemiczne,
uM l I I  DnftlUUWL. meblowe, ze szkłem i porcelaną C*

n7|ALV nnnnill/011 UfHOilCI. Materiały tkackie? samodziały ubraniowe, kilimu, narzuty.
Ul IA l I rnUUUnuJI W ifiu rltJ . materiały na obicia mebli z uiełny, lnu i konopi

TANIE ŹRÓDŁO ZAKUPU DLA ŚWIATA PRACY £

SGHWABAGH EXPORT CORPORATION
NEW YORK

REPREZENTACJA NA POLSKĘ
W - w a ,  N o w y - Ś w i a t  7  t e l .  8 8 8 - 1 3

*

Chemikalia farmaceutyczne,

Kr 432-1 barwniki, szellaki, dermatoidy
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CENTRALA SKÛR SUROWYCH
%
V

Łódź, ul. Piotrkowska 260, teł. 222-72.

import: Eksport:
S k ó r y  s u r o i o e  i wyprawiane, 
garbniki, tłuszcze i inne artykuły 
pomocn i cze  dla p r z e m y s ł u  
s k ó r z a n e g o ,

Skóry cielęce, zamsze,  welury, 
skóry futerkowe, skóry świńskie 
s i e r ś ć  i w i ó r y  c h r o m o w e  
g a l a n t e r i a  s k ó r z a n a .

OFERTY PROSIMY KIEROWAĆ POD ADRESEM.

C e n t r a l a  S k ó r  S u r o w y c h
BIURO HANDLU ZAGRANICZNEGO 

W ar s za wa ,  Wólczańska 73, tel. 164-53. — Adres telegraficzny: »CE ES» Łódź

importation, Exportation:
p e a u x  et  c u i r s  
p r o d u i t s  t a n n a t s  et 
l es  a u t r e s  a r t i c l e s  
a u x i l i a r e s  p o u r  
l ’ i n d u s t r i e  de c u i r

c u i r s  de v e a u x  
c h a m o i s ,  v e l o u r s  
p e a u x  f o u r r u r e s  
d o s s e t s  de p o r c  
g a l a n t e r i e  de c u i r

Bureau de Commc
«

Łódź, 73, rue Wólczańska. Telephon 164-53.— Adresse telegraphlpe: » C E E S «  Łódź

Import: Export:
H i des ,  Sk i ns ,  L e a t h e r s  
T a n n i n g s  m'a t e r  i a 1 s 
and  o t h e r  a u x i l i a r y  
a r t i c l e s  f o r  t he 
l e a t h e r  i n d u s t r y

B u r e a u  Off F o r
Łódź, 73 Wólczańska Street, Telephon 164-53.

C a l f  8k i n s  
C h a m o i s  l e a t h e r  
S u ede  L e a t h e r  
F u r s  and  s k i n s  
P i g s k i n s
L e a t h e r  f a n c y  g o o ds

i g n T r a d e
Cable address: »C E E S« Łódź.

Huta »FLORIAN«

tu Ś w ię to c h ło w ic a c h  

P0 3 Z U K 0 I E  OD ZARAZ:
f

I i l i t  m c t a s  i i b p a  do ,nsPekcłł ,ech‘
I N L .  19* Ł  8 A L w i l U n  nicznej kontroli

1 INŻ. CHEMIKA l",rk
1 U  A I I 9 I I  f l l f l l P A  1  Prak,y'{Ą w hutnictwie na 

H l l l i P L U P k A  stanowisko K IER O W N IKA 
DZIAŁU OGOLNEGO do biura planowania i produkcji

5 TECHNIKÓW-HUTNIKÓW
do biura produkcji i planouiania

1 EKONOMISTĘ TECHNIKA
do działu organizacji i kontroli

2 TECHNIKÓW-HUTNIKÓW
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Huty »FLORIAN«

„ L A S “
Spółdzielnia Eksploatacji Użytkóuj Leśnych

iu Warsr.ujię, ul. Asfaltowa 9, tel. 40-972 
E K S P O R T U J E :

grzyby suszone, solone, marynowane. 
Jagody w stanie świeżym — susz owo­
ców leśnych, pulpy, soki surowe, syropy 
słodzone, wiklinę i wyroby koszykarskie,

Z UPOWAŻNIENIA MINISTERSTWA PRZEMYSŁU WYSYŁA ZA GRANICĘ PACZKI 
PÓŁKILOGRAMOWE Z GRZYBAMI' NA ZLECENIE OBYWATELI POLSKICH.

Kr. 456-1

» W Ę G O R Z «
H U R T O W Y  H A N D E L  RYB M O R S K I C H

M. MIELCUSZNY
Gdynia, Port Rybacki, ul. Rybacka, telefony 43-12, 26-56 

W ę d z a r n i e :

Hel - Władysławowo - Kołobrzeg
Kr 458-1

F A B R Y K A  M A S Z Y N  
I O D L E W N IA  ŻELIW A

W  K Ł O D Z K U

p O S Z U k U j

1 inżyniera lub technika konstruktora, 3 to­
karzy, 2 formierzy, 2 modelarzy, 1 ślusa- 

** rza na montaż suwnic, ,

Reflektuje się na siły pierwszorzędne.
M eszkanie zapewnione.

Zgłoszenia w  biurze personalnym Fabr. w 
Masz, Kłodzko, Śląska 22. W aru n ki płacy &Ol

wg. obowiązującej um owy zbiorowej. ~

PRZEMYSŁOWE »MIKROCHEMIA« 
Paweł i Teodora OLSZEWSCY

4 Warszawa, ul. Marszałkowska 124, tel. 8-74-84

C h em ika lia , o d czyn n ik i a n a lity c z n e , b a rw n ik i 
b ak te rio lo g ic zn e . Kr 44«-1

H U T A  » L A U R A «
w SIEMIANOWICACH $1., telef.: 233-01, 233 03,232-15

P O S Z U K U J E :
4  sztuki o b r ę c z y
ze szprycham i z 5 -m a  otw oram i do sam ochodu „ F o r d *

2 sztuki o b r ę c z y
Z do sam ochodu „M erced e s“  V  170

Zgłoszenia kierować pęd wyżej perianyn adresem, Wyta. Zaopatrz. Technicznego

MAŁOPOLSKA SPÓŁKA HAN0L0WA r...VrSS
Krakótu,  ul. śtu. Tomasza 18 — tel. Nr 581-50 i 58l^_

-------------------- :----- Telegr. EMESHA Kraków---------------------------

FILIE: Poznań, Nowy Sącz, Bochnia, M ie le c
Kr 492-1 i m p o r t  — Rok złożenia 1933 — f i k S p O * ^

S p e c j a l n o ś ć :  Produkty rolne i ich przetwo*?
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f i |  P A Ń S T W O W A  C E N T R A L A  H A H D Ł O U F A
-  v  D y r e k c ja  N a c z e ln a  -  W a r s z a w a ,  u l. P iu s a  X I 66, C e n tr a la - te l .  89- 200-1- 2-3

ZBOŻA —  NASIONA —  PRZETWORY ZBOŻOWE 
PASZE -  W ARZYW A -OW OCE -  JAJA — MIÓD  

GRZYBY I  INNE  
Skupuje —  Sprzedaje: 600 Placówek Handlowych 

CENTRALNEGO BIURA OBROTÓW 
A R TY K U ŁA M I ROLNYM I

Ponad 1200 placówek
na terenie kraju

DROŻDŻE PIEKARNIANE
SUSZONE —  PASTEWNE ORAZ EKSTRAKTY  
do nabycia: w  Hurtown. PCH oraz w Placówkach 

CENTRALN. BIURA SPRZEDAŻY DROŻDŻY

KAW A PRAWDZIW A —  HERBATA —  ARTYKU­
Ł Y  LUKSUSOWE —  IMPORTOW ANE —  M ĄK A  
KASZE -r . FASOLE —  GROCH —  TŁUSZCZE —  

M IÓ D —  GRZYBY —  N A B IA Ł  
do nabycia: w  Hurtowniach PCH 

CENTRALNE BIURO HURTOW NI 
SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWYCH

M ĄCZKA KARTOFLANA —  SYROPY—  PULPA  
OWOCOWA ORAZ KLEJE I  DEKSTRYNY  

do nabycia: w  Hurtown. PCH oraz w Placówkach 
CENTRALNEGO BIURA SPRZEDAŻY 
PRZETWORÓW ZIEM NIACZANYCH

CZEKOLADA —  K A RM ELK I —  CU KIER KI —  
PRALINY —  H ER B ATN IK I —  P IE R N IK I —  

KEKSY —  M AKARONY  
Najwyższej jakości z produkcji fabryk państwo­

wych do nabycia: w  Hurtowniach PCH 
oraz w  Placówkach

CENTRALNEGO BIURA SPRZEDAŻY 
WYROBÓW CUKIERNICZYCH

600 Placówek CBOAB
300 Hurtowni 
Spoż.- Przem.

OLEJE JADALNE

do nabycia: w  Hurtown. PCH oraz w Placówkach

CENTRALNEGO BIURA SPRZEDAŻY OLEJÓW  

ROŚLINNYCH I  PRZETWORÓW

N A M IA S TK I K A W Y  —  CYKORIA —  PROSZKI 
DO PIECZENIA —  BUDYNIE —  AROMATY —  
DO CIAST —  SUSZE OWOCOWE I  JARZYNOWE 
do nabycia: w  Hurtown. PCH oraz w Placówkach 
CENTRALN. BIURA SPRZEDAŻY SUROGATÓW  
KAWOW YCH I  NAM IASTEK SPOŻYWCZYCH

PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW DALEKOMORSKICH
» D A L I M O f i «

W INO —  SOKI OWOCOWE —  PRZYPRAWY  
DO WÓDEK ORAZ OCET I  MUSZTARDA  

do nabycia: w  Hurtown. PCH oraz w Placówkach 
CENTRALNEGO BIURA SPRZEDAŻY 

W IN  I  OCTU

-'.Z,.:'/{
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Spółka z o. o.
G d y n ia ,  ul. H r y n i e w i e c k i e g o  Nr  14 

T E L E F O N  Y :
Dyrekcja: 219-22 Dział sprzedaży: 269-39

269-41
273-40

Dział Zakupów: 221-46 
Kasa: 214-31

WŁASNA FLOTYLLA DALEKOMORSKA
p o ł o w y  Ś l e d z i  i r y b  m o r s k ic h

N a  Bałtyku, Morzu Północnym i Atlantyku  
Zaopatryw anie rynku krajowego w  ryby  
morskie i  zasolone z własnych połowów  

I M P O R T  E K S P O R T

O ddział w  Szczecinie, ul. Przemysłowa 3
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IB B t

B A L T O N A
L T D .

S H I P H A N D L E R S
FOOD AND TECHNICAL ARTICLES

G d y n i a

N abrzeie  Francuskie  

Phone: 37-21, 37-22, 32-66

O I f  i c e s:

S Z C Z E C I N
Al. Wojska Polskiego Nr 20 

Phone: 26-27
AGENCY - USTKA
Cabl e :  Baltona — Gdynia

G D A N S K
«1. Zamknięta Nr 39/30 

Pbone: 421-87

CENTRALA GOSPODARCZA
Spółdzielni Pracy Wytwórczej

Spółdzielnia z odp. udział.
Zarząd • Warszawa, N. Świat 64, tel. 888-31, 870-87, 830-83, 830-82

O d d z i a ł y :
WaTszauia 
Lód t  
Kraków 
Poznań 
Kielce

— ul. N. Świat 7, tel. 831-24
— ul. Piotrkowska 6
— ul. Potockiego 18
— ul. Mickiewicza 36
— ul. Sienkiewicza 69

Gdańsk-Sopot— ul. Bieruta 42 
Jelenia Góra — ul. 1 Maja 430 
Szczecin — ul. Ż. Felczaka 14

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
Lublin — ul. Zamojskiego 25 m. 15 
Toruń — ul. Mostowa 11 m. 4
Wrocław — ul. Ofiar Oświęcimskich 41/43
Olsztyn — ul. Kopernika 13

E k s p o z y t u r y :
Zakopane
Rzeszów

— ul. Krupówki 632
— ul. Jagiellońska 8a

Zaopatruje w surowce i p ółfabrpkatp:
Spółdzielnie pracy wytwórczej przemysłu włókienniczego, 
konfekcyjnego, skórzanego, drzewnego, metalowego, elek­
trotechnicznego, chemicznego i wyrobów przemysłu ludo­

wego i artystycznego.
Prowadzi sprzedaż hurtową wprobów spółdzielni 
pracp. Przpjmuje zamówienia na wprobp spółdzielni 

pracp z rpuku zorganizowanego i wolnego.

PORTOWE ZAKŁADY
P r z e m y s ł u  T ł u s z c z o w e g o  i Ol e j a r sk i ego

AMADA 0U M H I8N -Ż IIIA W Y
pod Zarządem Państwowym

DYREKCJA:  GDAŃSK-LETNIEWO
ZAŁOGOWA 10

teł.: 420-41, 420-42, 420-43, 420-44.
Adres telegr.; Portolej - Gdańsk.

PRODU KUJĄ:

JADALNE OLEJE ROŚLINNE
OLEJE TECHNICZNE  

MARGARYNĘ
Kr. 422-1 PROSZEK DO PRANIA
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rzedsifjbiorstwo

Zarząd w  B y to m iu
ul. Wrocławska 5. Telefony: 27-41 i 27-42

Rozprowadza wytwory hutnicze
dla przemysłu, rzemiosła i rolnictwa

«9 1

Kr, 474-1 PO CENACH REGLAMENIACYJNYCH
ZA POŚREDNICTWEM SWOICH SKŁADÓW W KRAJU

S k ł a d  y :
Sędzin, Kołłątaja 35 
Bielsko, Długa 10 
Białystok, Surażska 31-4S 
Chorzów, Piastowska 4 
Częstochowa, ul. Kilińskiego 14 
Gliwice, ui. Stalina 36 
Gniezno, ul. Przy Rzeźni 4

Gdynia, Węglowa 26 
ielenia Górą, ul. Stalina nr 9 
Katowice, Kochanowskiego 4 
Kielce, Markowskiego 36 
Luhiin, Startowa 10 
Nysa, Ujejskiego 7 
Olsztyn, Piastowska 13 
Przemyśl, 3-go Maja 6

Piotrków Tryb., Bujnowska 10 
Radom, Limanowskiego 9 
Sosnowiec, Sienkiewicza 3 
Tarnów, Marszałka Focha 4 
Toruń, Żwirowa 4 
Włocławek, ul. Kankowskiego 49 
Zawiercie, Pierackiego 18

K 474-1

Śląsko-Dąbrowska Centrala Handlowa 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

DYREKCJA -  BYTOM, Ul. DWORCOWA 26, tel. 40 03, 48 41, 22-34

P U N K T Y  S P R Z E D A Ż Y :

KATOWICE, róg Jana i Pocztowej GLIWICE, Rynek 10 
CHORZÓW, 3 maja 15 OPOLE, Strzelecka 7
BYTOM, Dworcowa 26 KLUCZBOREK, Zamkowa 7
ZABRZE, Wolności 270 BIELSKO-BIAŁA, Cyniarska 15

Fabryczny Punkt Sprzedaży-GŁUCHOŁAZY, Kolejowa 8 
„ „ „ PACZKÓW ,  Dworcowa 8

PROWADZI RATALNA SPRZEDHŻ MEBLI DLA ŚWIATA PRACY oraz 
WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE W ZAKRES STOLARKI 

, MEBLOWEJ jako leż BUDOWLANEJ Kr 3401

199391 ■■099991

Fabryki P E B E C O  w Poznaniu

„C1BA’

Sulfam id Pabianickiej Spółki Akcyjnej Przem, 
Chemicznego, dostarcza w  każdej ilości

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
W arszaw a, ul. M łodzieży Jugosłowiańskiej 18

■ O l O l C D i O B O l O ł C D B C D I l O l C J B C D l O a C D l O B O e C ^
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MEBLE MIESZKALNE l-BIUROWE 2
ui k o m p le ta c h  i po- 0
szczególnych typach jak: 0

JADALNIE, SYPIALNIE, l
MERLE KUCHENNE ORAZ 2 
GALANTERIĘ DRZEWNA 5

m

Opakoinania — specjalnie przygoto- 2 
uiane do transportu dalekomorskiego 0

0•
dostarcza na eksport: 2

o

Centrala Handlowa 
_ Przem ysłu Drzewnego \
2 W a r s z a w a ,  ul. Chmielna 57 — tel. 886-74 2

Kr 485-1

B C 3 1 0 B C D B C 3 n C 3 n C D B C 3 1 0 B C 3 B 0 B < = > B 0 B C D i o i o i o *

H u ta  „FEBROM ”
w KATOWICACH II

1

5
POSZUKUJE: I

12 kalkulatorów 
11 referenta_ _ _ _ _ i
■ i  poza tym poszukujemy:

j kilku formierzv j
Warunki płacy mg. umowy zbiorowej, obowiązującej dla przemysłu | 
hutniczego. Dla zamiejscowych — umeblowane pokoje kawalerskie, j 
OFERTY lub zgłoszenia osobiste -  do Wydziału Personalnego, Ka- j 
towice II, ul. Hutnicza 3. Kandydaci winni przedłożyć zaświadczenie g 
z ostatniego miejsca pracy. Kr 473-1 J

m

:

P O L S K I  EXPORT ROLNY
SPÓŁKA Z O. O.

KATOWICE Różana 10, tel. 357-97

Export artykułów rolniczych
i pochodnych w stanie przerobio- 
bionym oraz pochodzących z su­
chej destylacji drzewa

IMPORT ARTYKUŁÓW RÓŻNYCHKr 434-1

» H O R T U S «
Z J E D N O C Z E N I E  POLSKI CH 

EKSPORTERÓW I IMPORTERÓW OGRODNI CZYCH
SP. Z o. o.

W A R S Z A W A ,  ul. Klonowa 20 

M M R € * R T - E X B * O R T
na zlecenie

w  skali ogólnokrajowej:
NASIONA WARZYWIE, NASIONA KWIATOWE, 
ROŚLINY ŻYJĄCE, CEBULKI ^WtATUWE, RAFIA 

i inne artykuły ogrodnicze. Kr 467-1

I »91
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I I C I E C H
WARSZAWA

i i

Importowo-Eksportowa C e n t r a l a  
Chemikalii i Aparatury Chemicznej

O D D Z I A Ł Y :
G D Y J I IA

SZCZECIN
GLIWICE

Ł Ó D Ź

Z A Ł A T W I A :
I m p o r t  i  E k s p o r t

przez własną sieć przedstawicieli 
2 rozgałęzieniem na wszystkie k r a j e .

K r 486-1

ZJEINOCZEME PRZEDSIĘBIORSTW

:zo-
s s iedzibą  w  K ato w icach , n i. Zam ko w a Mr. 3

p o s z u k u je
J A s w y c h  p r z e d s ię b i o r s t w

^^Btomiu, Glitnicach i Wałbrzychu

Kr 475-1

S Z T Y G A R Ó W
NADGÓRNIKÓW 

^ G Ó R N I K Ó W
specjalistów w robotach szybowych, 
kamiennych, przekopowych i t. p

koszeniaprzyjmuje Biuro Person, w Katowicach, Zamkowa 3 pok. 43

Zjednoczenie Przemysłu Radiotechnicznego
*  Dzierżoniowie ul. M ickiew icza 5/6
POLECA:

1. INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW radiowych
2. INŻYNIEHÓW MECHANIKÓW uizględnie TECHNIKÓW

MECHANIKÓW do pracy in wydziale wytwórczym i biurach 
produkcji.

3. INŻYNIERÓW MECHANIKÓW względnie TECHNIKÓW
MECHANIKÓW obznajmionych z produkcją drobnego sprzętu 
elektrotechnicznego.

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW względnie TECHNIKÓW 
MECHANIKÓW obznajmionych z pracami narzędziowymi.

s. te c h n ik a  k a l k u l a t o r a  obznajmionego z kalkulacją
w przemyśle metalowym lub elektrotechnicznym.

6. TECHNIKÓW materiałowych.
7- K IE R O W N IC Z K I Ż Ł O B K A  (wymagane świadectwo ukończenia 

szkoły pielęgniarskiej, wzgl. egzamin państw, i  prąktyka).
8. PIELĘGNIARKI (wymagane świadectwo ukończenia kursu

pielęgnowania niemowląt oraz praktyka).
9. BMUCHACZA SZKŁA K r • *?-1

10. KIEROWNIKA WYDZIAŁU ZAOPATRZENIA obznajmionego 
z branżą radiotechniczną (pożądany inżynier z dużą praktyką)

t ru n k i
Mert

pracy wg. umowy, mieszkanie na terenie Ziem Odzyskanych zapewnione.
v siadać należy w wydziale pers. Z.P.il. w Dzierżoniowie, ul. Mickiewicza 5/0.

W jjttu. C hem . » «

Warszauia. ul. Chmielna 53a tel.886-31

A h o m e n l y ,  i n s z e ,  k l e j e  i f . p .

I

Z J E D N O C Z E N I E

KAMIENIOŁOMÓW
O k r ę g u  Z a c h o d n i e g o

P R O D U K U J E

M A T E R I A Ł Y

K A M I E N N E

d l a  c e l ó u t

D R O G O W Y C H
B U D O W L A N C H
PRZEMYSŁOWYCH

y ra n  i ty  — ba w. tai ty  
piaskowce -  marmury

szaroyiazy  -  

m e  i a t i r y  —  y a b r o  
s §e  n i t  y

Wszelkich informacji m sprawach sprzedaży 

u d z i e l a :  Dy r e k c j a  H andlow a

ZJEDNOCZENIA KAMIENIOŁOMÓW OKRĘGU ZACHODNIEGO 

ŚWIDNICA, P la c  Wojska Polskiego 2
Telefony: 28-00 i 28-07 Kr. 454-1

ZJEDNOCZENIE STOCZNI POLSKICH
Gdańsk-Jana z Kolna 31 

STOCZNIE GDAŃSK -  GDYNIA -  SZCZECIN 
BU00WA STATKÓW MORSKICH i RZECZNYCH
K r 488-1 BUDOWA KUTRÓW

WSZELKIE REMONTY STATKÓW
BUDOWA I REs^OMTY JACHTÓ W,: ŁODZI SPORTOWYCH, TAK1ELDMKI,
KAPITALNE REMONTY URZĄDZEŃ MASZYNOWYCH 

I  KOT Ł ÓW
Konstrukcje stalowe, dźwigi, kotły parowa, Sekcje kotłów 

wodno-rarkowyelt, narzędzia, odlewy żeliwne
R E M O N T  WAG ON ÓW I P A R O WO Z Ó W

J A N  W A J A N D
K A T O W IC E , u l.  W ita  S tw osza  6

PRZEDSTAWICIELSTWA
FABRYK

Z A G R A N I C Z N Y C H
z dziedziny 
obrabiarek

i artykulóin technicznych
437-1
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H U T A  » P O K O J «
SLĄSK1E ZAKŁADY HUTNICZE—NOWY-BYTOM

ZESTAWY KOŁOWE i ICH GZĘSGI

eksportuje:
W S Z I

w JAK: SZYNY KOLEJOWE,
ZELAZO KSZTAŁTOWE, FASONOWE

Jl

E

Foreign Trudę Corporation L. T. D. 
Soclćió de Commerce Exlśrleur 

S. p. r. L

Spółka Handlu Zagranicznego

P r i m e x ”
Sp. z ogr. odp.

Warszawa, Wspólna 7, m. 5 
telefony: 8 58-48 i 8-86-30

EKSPORT:

Specjalność - wyroby drzewne
IMPORT:

M a s z y n y  i n a r z ę d z i a
Kr 466-1

i

P R Z Y J M I E  
PRZEDSTAWICIELSTWO j

F i r m  z a g r a n i c z n y c h  j

N A  C Z Ę Ś C I  
S A M O C H O D O W E !  
I  AKCESORIA
AUTO-PRZYBORY 

A. KADLEWICZ i S-ka
Katowice, Warszawska 32 
T e l e f o n ,  b i u r o  307-56

POSZUKUJE
dla SW OICH KOPALŃ:

inżynierów elektryków

CENTRALA ZBYTU ŚRUB, N IT Ó W , OKUĆ  
B U D O W L A N Y C H  I  C Z Ę Ś C I  K U T Y C H

w B Y T O M I U .  PL. STALINA 11. teł. 33-21
skrót telegraficzny „ŚRUBONIT"

WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ,
H A  R Y N K I  Z A G R A N I C Z N E

wkrętek do drzewa, n ilów , zatyczek,  
artykułów drobnej nawierzchni kolejowej 
okuć do drzwi i okien oraz części kutych 
j a k : pcdkowiaków, haceli, osi wozowych 

Kr 493-1 i butli stalowych na gazy sprężone

z praktyką ruchomą uj zakresie 
elektrotechniki górniczej,

inżyniera lub technika
do działu energetycznego z prak­
tyką in zakresie gospodarki sprę­
żonym powietrzem na kopalniach,

m łodych inżynierów górniczych, 
sztygarów-górników, 
sztygarów maszyn, i techników

ze szkołą ceramiczną na stano­
wiska kierownicze do cegielni oraz

lobotników i fachowców do prac dołowych

B A Ł T Y C K A  S P Ó Ł K A  
DLA MIĘDZYNARODOWEGO TRANSPORTU

„ B A L S P E I
"... Sp. z o. o. G D Y N I A

ii

KONCESJONOWANI AGENCI CELNI 

Biuro p o r t o w e :  Gdańsk.

O d d z i a ł y :  Szczecią — Katowice -  Gliwice "  
Zebrzydowice.

Clenie, magazynowanie, ubezpieczenie of®* 
wszelkie inne czynności wchodzące w zakt®* 
międzynarodowej spedycji — własny Wydzl0' 
Taryfowy.

Sieć korespondentów umożliwiających przylo­
cie opieki nad towarem od, względnie do 
wszystkich większych portów świata. Kr 425'1

LUCJAN WÓJCICKI PRODUKTY CHEMICZME 
BARWNIKI  ANILINOWE

EXPORT- IMPORT
ŁÓ D Ź, uL P I O T R K O W S K A  Nr. 171 

T E L E F O N Y :  272 - 97, 204 - 56

l C O $ l f t C $
EB 3SIB B B •  V  h '  L. J

W A R S Z A W A  WILCZA 23 m 25
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W tD Z IE L M A S F E D T C IJ H O -P R Z E U D U H K O W A

»BAŁTYK«
z odpowiedzialnością udziałami

GDYNIA, Plac Kaszubski 11
telefony: 40-80, 15-34, 46,31, 21-19, 21,73

,  GDAŃSK SZCZECIN
"owy-Port, Starow śina 3a Al. jedności Narodowej 17

KAI OWiCE-ZESRZYOO WICE W A R S Z A W A
ul. Krasińskiego 5 u . Smolna 18, tei. 867-40

0laZ przedstauuicielstupa: W kraju — u; Krakowie, Łodzi 
Zagranicą —  UD miększych portach i miastach

^prezentacja na Polskę f-my „DANZAS” w Szwajcarii

mmm■■iwnni.ii» Przedstawicielstwo firmy

S- K. A. Svenska Kopierungs Aktb. Stockholm
Fabryki Maszyn do wyświetlania planów i rysunków

ST. SZYMAŃSKI i K. CYGAŃSKI
WARSZAWA, WILCZA 32, tel, 8-75-89

Ma t e r ia ł y  i Pr z y b o r y  k r e ś lar s kie
1 MALARSKIE, ZAKŁAD WYŚWIETLANIA 
pLANOW i RYSUNKÓW, FOTOKOPIE

Zjednaczenie 
Pr zemysł u  Maszynowego

G l i w i c e ,  u l .  Z w y c i ę s t w a  7
Skrót telegraficzny: Zetpeem tel. 33-31

19 ła h ry k  Z je d n o c z e n ia  produkre na eksport:

D źw ig i portowe, suw nice, żóruw ie do nuwęgicm in i wodne d la  

parow ozów , przesuw nice, obrotnice, zap ad n ie , podnośniki h y d ra ­

u lic zn e , prasy m im ośrodow e do 80 ton, w a lce  drogowe parow e  

i s iln iko w e , s k ra p ia rk i do b itu m o w an ia  dróg, m aszyn y  kruszące  

i rozdrabn ia iqce , m aszy n y  p ap iern icze , p o m p y  o d ś r o d k o w e  

i skrzyd e łko w e , u rząd zen ia  cu kro w n i, p iece  i  m aszyn y  p ie k a r­

sk ie  i cuk iern icze , od lew y m aszynow e, im a d ła  ś lusarsk ie  i  m a ­

szynow e, m ło ty  sprężynow e, „ A ia x ** , w ó zk i k o p a ln ian e  i  ro z jazd y , 

ko p a ln ian e  ru ry  szyh koskrę lne , u rząd ze n ia  hydroforow e.

f i
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f i
f i
0
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0
0
f i
0
0
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f i
f i
f i
f i
f i
f i
f i
f i
f i
f i
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f i
f i0
f i
f i
f i
0
0
f i

! 3 0 0 0 0 0 0 0 0

CE NT R A L A  ZBYTU PRODUKT ÓW
Przemysłu Węglowego
K A T O W I C E ,  UL. KOŚCIUSZKI 30
Adres telegraficzny; WĘGLOKOKS, telefony — Nr 3-69-41 i 45

ODDZI AŁY we wszystkich większych miastach POLSKI  
Delegatury za granicą

EUROPA CZEKA RA 
POL S K I  WEGI EL

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

Używaj sto O S Z C Z Ę D N I E
a przyczynisz  się do zwiększenia 
naszych możliwości eksportowych, 
a tym samym odbudowy zniszczonego
k r a j U  Kr 496-1

®ES0B0000000000000000000000B000000000

r r s

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

Polsko-BaStycka Agencja Skrętowa 

POLISH BALTIC SHIPPIMG AGENCY LTD.
MAKLERZY OKRĘTOWI -  AGENCI FRACHTOWI 

DOSTAWA SUNKRU
SHIPBROKERS -  CHARTERING AGENTS 

BUNKER SUPPLIERS

Telefon
Phones

GdańskGdańsk, 416-10 416-11, 420-53, 420-54 
Gdynia, 215-31. 260-34 Adres telegr. Gdynia
Szczecin, 3272 Tel. address PC’FBAL gzczecln
Ustka, 287 Ustka

MEMBER OF THE POLISH SHIPBROKERS ASSOGIATU
Centrala
Head-office GDANSK-WRZESZCZ ul Grunwaldzka 58

GDYNIA, ul. Świętojańska 23
SZCZECIN, ul. Ledóchowskiego 20 

O d d z ia ły  USTKA u, j  gta lina 6?

Branches DARŁ0W 0-P0RT
KOŁOBRZEG-PORT Kr. 416-1

SPR O STO W A N IE
W uzupełnianiu PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nu 
wykonanie materaców ; trawy marskiej. Dyrekcja 
Szkoły Przysposobieniu Przemysłowego Nr 50 w To- 
maszowió-Muz. czyni n a s l e p a j j g c e  p o p r a w k i :

zamiast: 50 łóżek o rozmiarach: 180 cm. dł. i 90 cm. szer.
30£| ,. „  „  180 cm. dł. i 80 cm. szer.

powinno być: 50 łóżek o rozmiarach 190 cm. dł. i 90 cm. szer.
300 „  „  „  190 cm. dł. i 82 cm. szer.

»Moda i Zycie Praktyczne«

» G A P A «  A m a M°rs*‘a i Asekuracyjna
Spółka z ograniczoną odpowiedz, w G D Y N I

Biuro gł.: GDYNIA, Starowiejska Nr 40 tel. 15-21
.. port: GDAŃSK, Na Zaspy Nr 45 „  420-97

SZCZECIN, Parkowa Nr 6 „  33-05
USTKA, ul. Stalina Nr 67 „  287

Adr' tel-: GAMA Makłerstwo okręt., frachtowanie, ubezpieczenia

htT r  Przedstawic!e!stwo duńskiego towarz. żeglugowego
UE1 FOREHEOE oampskibs- selskab A|S„ k o p e h h a g a

The United Steamship Company Ltd.
Scandinavian — American Line, Copenhagen 498-1

BBBBBBBBBBBBBiBBBBBBBBBBiBBBBBBBBBiBBnBBBBBBBBBił

ŁUSZCZARNIA RYŻU |
GDYNIA PORT, ul. CELNA 2 g

BR
p r z y j m u j e :

do przemiału na kaszę: jęczmień, grykę,
proso, kukurydzę |

Kr4i8-i na mąkę: pszenicę ,  żyło §
i k u k u r y d z ę  i

do r y f l o w a n i a  w a lc e  m ły ń s k ie  |  
Łuszczenie ryżu na zlecenie 

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB

WINCENTY BZEZNICKI
Były długoletni wspAłpracownik Firny BLOCK - BRUH

MASZYNY 
BIUROWE 644-1

KUPNO—SPRZEDAŻ—ZAMIANA 
Naprawy-ekspertyzy fachowe
W arszaw a, A l. S ta lin a  N r  34 m. 3

mmmmm
GfiBNIK HA CZIECi i==31s3
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CENTRALNY ZARZĄD
Państwowego Przemysłu Konserwowego

DYREKCJA HANDLOWA
Warszawa — Złota 37, tel. 8-71-08
Adres telegraficzny — CEHAKA -  Warszama

E K S P O R T U J E M Y :

Bekony, Drób bity, Szynki 
w  p u s z k a c h ,  K o n s e r w y  

mięsne i rybne
Marmelady i soki owocowe o wysokiej zawartości cukru. Ogórki konserwowane. Susze

o wo c o we  i warzywne. Kr 435-1

Ekspedytorzy C. MARTWIC S. A.
Warszawa, Zgoda 3 Teiefan 88-820 -  Adres telegraficzny: CEHARTWIGZA

SOK ZAŁOŻENIA 1858
Oddziały w Kroją:
Bydgoszcz, Elbląg, Gdańsk, Gdynia, Gliwice, Jelenia Góra, Katowic®’ 

Kraków, Łódź, Poznań Szczecin, Warszawa i Wrocław 
Ekspozytury : Chałupki, Międzyleaie, Słubice, Terespol i Zebrzydowic® 
Przedstawicielstwa zayraniczHe:
C. Kartwie lac. New York, C. Martwic A-G- Warszawa, Agentur Wien, PSA Traasporf 

Lti. LenGan, PSAL S A. Antwerpia, Batians SASL. Paryż, 
oraz korespondenci we wszystkich innych krajach Europy
Transporty kolejowe i samochodowe. Wagony zbiorowe. Clenie. Mag*' 
zynowanie. llbezbieczenie przesyłek. Przeładunki morskie masowe 

- - '  ’ Kr. 477-1drobnicowe. Inkaso.
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Wydział Handlu Zagran icznego
„SPOŁEM”

Department o f Fore ign  Trade 
„SPOŁEM”

WARSZAWA 
Adria talegr.: „C00PEX”

Mokotowska 61 
T l!. 850-84, 871-37, 873-15

Moko to ruska 61
Tel. 850-84, 871-37, 

i 873-15
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eksportuje:
p ło d y  i  m aszyny ro ln ic z e , z io ła ,

. i szczecinę, dz iczyznę , i r ik l in ę ,  rua- 
rzy iua , p rz e tin o ry  o w o co w e  itp .

importuje:
p ło d y  ro ln e , n a s i o n a ,  b yd ło , 
kon ie , m a s z y n y  m lecza rsk ie , 
i  m ły ń s k ie , n a w o zy  sztuczne, 
to w a ry  k o lo n ia ln e , ś ledz ie  itp .

W A R S A W  
Telegraphic Adress: „COOPEX"

exports:
a g r ic u ltu ra l p ro d u c ts  and m a­
c h in e ry  he rbs , b r is tle s , game, 
baske tw are , vege tab le , p ro c e ­
ssed f ru it ,  etc.

imports:
a g r ic u ltu ra l p r o d u c t s ,  seed, 
liv e s to c k , h o r s e s ,  d a iry  and 
m il l in g  m a ch in e ry , fe r t i l iz e rs ,  
spices, h e rr in g s  etc. 428 l

RYBACKO PRZEMYSŁOWA
-------S p ó łdzie ln ia  Pracy = » Łosoś«

z ®dpo i  iedziainością udziałami

GDYNIA Adres telegr. »ŁOSOS GDYNIA»,
Biura Zarządu — 1 Armii W. P. 3
Fabryk« Konserw i Wqizsrnia -  Św. Piotra 7

Rybołówstwo m orskie w ła s n y m i ku tram i*  
F a b r y k a  k o n s e r w  i w ęd zarn ia  r y k *  
W ytw ó rn ia  sieci i sprzętu r y b a c k i e g o *  
H urtow a i d e ta lic zn a  sp rze d a ł ryb  w ę* 
dzoaych i konserw . <lM

PAKULSCY
Handel Win-Tow. Kol.

443-J WARSZAWA, Bracka 22, Francuska 1*

Czyt a j c i e  „ P R O R Ł E M Y
Przedsiębiorstwo Państwowe

Polskie Biuro Podroży „Orbis" A/B Oddział w Stockbolmie
R egeringsgatan  12, te le fo n  11-19-61

Informuje i załatwia ws/elkie czynności związane z odprawą 
podróżnych: sprzedaje bilety kolejowe, sypialne, lotnicze 
i okrętowe, pośredniczy w załatwianiu wiz i spraw paszpor­
towych, przyjmuje do odprawy kolejowej i celnej bagaż,

Prowadzi: specjalny dział pączkowy, kolportaż prasy 
i książek polskich, czytelnie i wypożyczalnię książek,

Przyjmuje ogłoszenia do prasy polskiej, organizuje wy­
cieczki i podróże indywidualne, rezerwuje miejsca w ho- — 
telach w Polsce, pośredniczy w rewindykacji majątków. £

„Polorbis“ Bureau des Yoyages, Paris 23, me Taitbout J 
Reprezentant P.B.P. „Orbis“ Praha II, C?dek, Prikepy 14

Surowce włókiennicze - S k ó r y -  Chemikalia
Włodzimierz Scheunert

A g e n t u r y
Depesze — * Barma « — Łódź.

Teł. 156-54, 178-11 pryw.

T e x tile  F ib res  -  Hides -  C hem icals
Włodzimierz Scheunert, Łódź

A g e n c i e s

C a b l e s  — » B a r ma «  — Łó^y 
Kr. 449-1 Tel 156-54, 178 11 {private)

E M I L I A N  B O B K I E W I C Z
Łódź, Warszaina, Gdynia, Szczecin, Kraków
Centrala, Łódź Piotrkowska 181, telefon 130-08

Adres telegraficzny „BOB“

Przedstawicielstwo światowej f-my »Bung©
IMPORT EXPORT

podstawowych surowców i produktóiu z wszystkich i  do wszystkich krajów zamorskich

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  H a n d l u  Z a g r a n i c z n e g o  d l a  E l e k t r o t e c h n i k

, , E L E K T R I M * *
Sp. z O. O

Warszawa, ul. Puławska 29

Załatwia wszelkie sprawy exportowo-importowe z dziedziny elektrotechniki
Telefony: 4-07-54 4-35-46 4-25-11 4-35-47 K r-489-

Instytucja Handlowa w Warszawie
poszukuje:
1) Gmachu na siedzibę instytucji w dobrym punkcie handlowym

- (śródmieście) do odbudowy na warunkach dzierżawy.
2) Obiektu na Pradze do odbudowy, względnie gotowego lokalu do

wydzierżawienia na filję przedsiębiorstwa na Pradze.
3) Placu ca 10.000 m* pod magazyny z bocznicą kolejową, względnie
przy bocznicy kolejowej z możliwością przeprowadzenia własnej bocz­

nicy — kupno względnie dzierżawa. Kr 3 8 3 -0

Oferty należy s k ła d a ć : PAP sub. W. R. Młodzieży Jugosłowiańskiej 11

l ® a « / e #  B O B I k O l f I C Z

Łódź, u l. P iotrkow ska 135, te l. 184-81

Kr 4 i9-i Przedstawicielstwo firm za g ran iczn ych

import surowców i maszyn włókienniczych

BAJE MACA NA MASZYNACH 
BIUROWYCH Z FIRMY

M E C H A N I C Z N E  W A R S Z T A T Y  N A P R A W Y

KUPNO SPRZEDA!

»CENTRO C H E M IA «
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWO HANDLOWE

Sp. z  O. o .

Kr 430-1 Produkty chemiczno  
i chemiczno-techniczne

K atow ice, u l. 3 M a ja  3 3 . 1. p. le i .  321 .54 , 314.14

Eksport i import chemicznych ł chemiczno-iech- 
nicznych produktów i surowców przemysłowyh

» STRÓJ WAS«
R O K  ZAŁOŻENIA 1910

WARSZAWA, HOŻA 57

Exnorlaie:

Bleiki eteryczne -
własna)

Okom coriandri, catvi,
calami, feenicnlŁ . 

anethi« P11"

Nasiona:

Semen ceriandri,
caiv1, calami

eneth»

Io in o r la le :

Blo ki eteryczne, 
pieprz,

cynamon»

Kr 447-1

*8-46814


